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konkretnych rozwiązali.
W  związku z  tym, wczoraj rano pre­

zydent R L  Algirdas Brazauskas oraz 
premier Adolfas Śleźevifius podpisali 
dekret o  walce z  przestępczością, ko­
rupcją, kontrabandą i bezprawiem oraz 
utworzyli komisję ds. przestępstw eko­
nomicznych, Przewodniczącym komisji 
został ministersprawwewnętrznych Ro- 
masis Vaitiekunas. Powyższa komisja 
b ę d z ie  zd aw a ła  s p ra w o zd an ie  
bezpośrednio prezydentowi, a je j wnio­
ski będą obowiązywały wszystkie resorty. 
I  nie jest to żadna polityczna gra, jak 
niektórzy próbują ocenić ten krok —  
podkreślił prezydent, lecz konkretna 
praca konkretnych ludzi w  tej komisji 
Dosyć słów —  powiedział Algirdas Bra­
zauskas— czas od obserwacji i jałowych 
dyskusji przejść do konkretnych działań. 
O by tak się wreszcie stało!

Od słów —  do czynów w walce 
z przestępczością

Prezydent Republiki-Litewskiej Algirdas Brazauskas podczas spotkania z 
iw n «w l poruszył dwie zasadnicze kwestie: spotkanie przedstawicieli 

g ~ ^  p6łDOcnych w Połądze oraz treści nowego dekretu dotyczącego walki z

p o « K P < M < d *
Mówiąc o spotkaniu w  Polądze, A . z  prawicą i nie neguje, ze są to palące

Bnzauśkas podkreślił, że  było to bar- kwestie i wymagają natychmiastowych
daj wgżne wydarzenie dla Litwy. W  
„k d e  rozmów poruszono również 

sprawę tranzytu | RosjL-Ogólnie rzecz 
biorąc. Kraje Północy pozytywnie 
oceniły politykę Litwy wobec R o^ i. 
gn e  skandynawskie zaproponowały 
arą pomoc w-śriślejszym nawiązaniu 
tonukiów ze Wschodem. Planują one 
uwionfflie roboczej grupy do przygo­
towania projektu umowy konsularnej, 
tedąw tej kwestii udzielały wszelkich 
potnebgck konsultacji. Bez dobrosą- 
aedzkkh kontaktów z  Rosją nie stanie­
my oęcdoakiem Unii Europejskiej.

Powracając do referendum, prezy­
dent skonstatował, że  większość oby­
wateli, którzy g ło so w a li "za " , 
opowiedziała się za wzmocnieniem 
praworządności w  kraju, walką z  ko- 
npgą i przestępczością. W  tym pizy- 
padkn lewica jak najbardziej zgadza się

Ć. Jurśenas o polityce 
zagranicznej i wynikach referendum
Wcwąl przewodniczący Sejmu Cesloras Juriinas powiedział dziennika* 

mm, łt  Sejm koncentruje obecnie swą uwagę na trzech podstawowych kwe* 
stiach: polityka międzynarodowa i stosunki z nąfbliższymi sąsiadami, wnłosld 
płjnąct  z referendom, oraz ułożeniu planu pracy Sejmu na nąjbliższe tygodnie.

ca cały czas twierdziła, że  chodziło im  o  
moralną stronę, by n ie rozkradano 
m ien ia  (b ezp raw n a  p ryw atyzac ja ) 
proponowała 100  p roc. indeksacji 
wkładów. Tymczasem w  ostatnim wa­
riancie założeń referendum w  ogóle nie 
było mowy o  100 proc. indeksacji. Dużo 
było krzyku o  nieprawnej prywatyzacji. 
Jeśli tak, to dlaczego ani jednej sprawy 
na ten temat nie ma w  sądzie Konstytu­
cyjnym? Zresztą początki prywatyzacji 
były właśnie wtedy, gdy u steru stała 
prawica, ona te$ podejmowała odpo­
wiednie ustawy o  prywatyzacji A  więc 
zw alan ie  wszystkich g rzech ów  na 
lewicę jest po prostu amoralne.

Ć. Jurienas powiedział, że  przyszła 
sesja Sejmu będzie miała pełne ręce 

. roboty. Sprawą numer jeden będzie na­
wiązanie kontaktów z  parlamentami 
sąsiednich państw, w  tym również Rosji 
i  Polski. i

Julitta TR YK

Pizewodnioący Sejmu podkreślił, 
k  w żadnym razie nie powinniśmy się 
odgrodzić muran od Rosji. Tyikó w 

Won kontekście możemy należeć do 
Unii Europejskiej.

Ważnym wydarzeniem było przy- 
na Utwę przewodniczącego kne- 

^■krada S. Weissa. Trzeba obie- 
“ J^nie przyznać, że naród żydowski 
0 aejfflnie dużo ucierpiał w  ciągu 
°®ataich dziesięcioleci, a do tych 

w niektórych przypadkach, 

> nasi ziomkowie. Byli 
'  **7* którzy z  narażeniem żyda 

Żydów, toteż od złożenia im 
U1 P^^ękowania rozpoczął swoją 

(j.jJ*. . ^ ^ e k a  nas w  najbliższych 
|e łzca  jedno bardzo ważne 

Z lklercin R ołi» W Ł Szu-
Mamy dużowspóhqrch spraw na 

-  Powiedział Ć. Jurienas.
Włr*aade-

Ć a !r »^ ?C 0 ^yndtach referendum 
Jurlćnas podkreśla, iż prawi-

W  Czarnym Borze polskie 
dńeci jeszcze się nie uczą

Kto za to poniesie 
odpowiedzialność?

Pisaliśmy wczoraj o  smutnym pierwszym dzwonku w  Czarnym Borze. A  
właściwie o  tym, że  dzwonek ten nie miał dokąd zwoływać dzieci z  polskiej 
szkoły, bo  nie wiadomo, gdzie się mają uczyć. Ich tymczasowa szkoła jest 
awaryjna. Jak nas poinformowała dyrektorka polskiej szkoły Janina Karpicka- 
Lebrikiene, dyrektor szkoły rosyjskiej Iwan Kułagin, gdzie to na mocy zarządze­
nia podpisanego przez naczelnika rejonu Jana Sinickiego mają być lokatorami, 
daje im tylko 3 izby klasowe. Raczej w ięc trudno będzie zmieścić w  nich 13 klas. 
Poza tym część dzieci dojeżdża z  okolicznych wsi, więc na drugą zmianę nie 
m ogą chodzić, bo n ie ma transportu.

Część rodziców jest za tym, by, skoro się mają przenosić d o  Wołczan, zrobić 
to  ju ż teraz, a dwie rosyjskie szkoły połączyć w  jedną w  Czarnym Borze. (B o  i 
tak w  najbliższej przyszłości mają być one połączone). Druga część nie zgadza 
się wyjść z  Czarnego Boru. Wczoraj dzieci nie uczyły się.

Sprawa wymaga pilnego rozstrzygnięcia przez władze rejonowe. Z  zapo­
wiedzianej wczoraj pikiety przed samorządem rejonu wileńskiego rodzice na 
razie zrezygnowali.

—  Dlaczego kierownictwo rejonu nie przygotowało się do nowego roku 
szkolnego? —  z  pytaniem tym zwróciłam się do przewodniczącego Rady 
Samorządu rejonu wileńskiego pana Andrzeja Silki, który skierował nas do 
naczelnika rejonu p. Jana Sinickiego, bo przecież to  on kieruje władzą wyko­
nawczą w  rejonie.

Panu Stoickiemu, oprócz wyżej wymienionego pytania zadałam również 
następujące: K to  osobiście ponosi winę za istniejący stan rzeczy? Zaznaczyłam 
przy tym, że  jest to  pytanie oficjalne i odpowiedź będzie wydrukowana w  
gazecie. "O dpowiedź" była następująca:

—  N ie  życzę z  panią rozmawiać, bo pani bzdury pisze w  gazecie i żadnej 
odpowiedzi "Kurierow i Wileńskiemu" udzielać nie będę.

Wszystko tó  było powiedziane w  sposób arogandd. Mamy nadzieję, że 
Rada Samorządu rejonu wileńskiego odpowie na pytanie: K to osobiście ponosi 
odpowiedzialność za to, że nie przygotowano się do roku szkolnego. Sądzimy 
też, że Rada ustosunkuje się do zachowania naczelnika rejonu pana Jana 
Sinickiego, który wbrew ustawie o  prasie nie raczył dać odpowiedzi gazecie 
Czyżby zapomniał, że  jest osobą urzędową?

Łucja BRZOZOW SKA

Serial z historii Litwy
W  niedzielę, 4 września Telewizja 

Litewska zaprosi widzów na premierę 
filmu dokumentalnego Aleksandrasa 
Digimasa o  historii Litwy. A u to rz  pla­
now an ego  2 4 -częśc iow ego  seria lu  
przede wszystkim stworzył i przedsta­
wia społeczeństwu film  23 "Zbrojny 
op ó r1944-1953", poświęcony okresowi 
walk partyzanckich. Nakręcanie tej se­
rii sfinansowała Fundacja L itw inów 
USA , podaje E L T A .

V. Povilionis —  konsulem Litwy 
w Sejnach

Konsulem Republiki Litewskiej 
w  niedawno otwartym konsulacie na 
litewskiej wysepce w  Polsce, w  Sej­
nach, mianowany został Vidmantas 
P o v il io n is . P o in fo rm o w a ł o  tym 
agencję E L T A  wydział informacyjno- 
prasowy Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych.

Vidmantas Powilionis urodził się 
29 maja 1948 r. w  Kownie. Ukończył 
Kowieńską Szkołę Średnią im. J. Jab- 
lonskisa, a następnie wydział technolo­
g i i  ch em iczn e j P o lite c h n ik i K o ­
wieńskiej, gdzie zdobyNppecjalność 
inżyniera-technologa, był aspirantem 
w Akademii Managementu.

Mieszkańcy stolicy będą mniej płacili za ciepłą wodę, a cena 
wodomierzy
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w przyszłości ma być ponownie skompensowana
M inister energetyki Algimantas 

S ta s iu k yn a s  z a p e w n ił ,  ż e  o d  1 

września jak  na razie mieszkańcy sto­
licy za 1 m3 ciepłej wody rzeczywiście 

płacić będą po 2,63 L t. Taryfa z cza­

sem może się zmienić o  kilka centów. 

M oże  stać się to  wtedy, gdy oszacowa­

na zostanie gospodarka, przejmowa­

na od przedsiębiorstwa państwowego 

"Bikta" lub w  razie zmiany taryfy zi­
mnej wody. p rzez przedsiębiorstwo 

wodociągowe. M in ister odnotował 

również, że dla wilnian, w  odróżnieniu 
od  m ie szk a ń có w  in n ych  m ia st, 
państwowy system energetyczny nie 
skompensował wydatków związanych

z  użytkowaniem sieci inżynieryjnych, 

toteż płacili oni przedsiębiorstwu "Bi­

kta" pełną cenę. Zdaniem A  Stasiuky- 

nasa, za użytkowanie każdego metra 

kwadratowego powierzchni mieszkal­

nej w  przyszłości mieszkańcy mogą 

płacić po 5 lub 10 ct, tymczasem gdy 

samorząd ustalił 50 ct za metr kwadra­

towy.
N a  sp o tk an iu  od n o to w an o  

również, że w  najbliższym czasie zacz­

nie się wymieniać grupowe zasobniki 

wody ciepłej na indywidualne Pozwoli 
to  stopniowo całkowicie zrezygnować 
ze  sfatygowanych sieci inżynieryjnych i

właściciele każdego domu sami będą 

grzali wodę.
A .0 S tasiu kynas skry tyk ow a ł 

p r o p o z y c ję  skom p en sow an ia  

mieszkańcom części ceny wodomie­

rzy indywidualnych motywując to 
' s tra tą  d la  państwa^ M in is te r  

zaznaczył, iż prawo skompensowania 

ceny wodomierzy przysługuje samym 

sam o rząd om . D y r e k to r  p rzed ­
siębiorstwa wodociągowego Arflnas 
Malcauskas i wicemer Rićardas Ja- 

sponis powiedzieli, że w  najbliższym 

czasie będą szukali możliwości wzno­

wienia kompensaty.

Realizatorzy serialu postanowili 
stworzyć coś w  rodzaju zobrazowanej 
encyklopedii historii Litwy. M a się 
zacząć film em  o  pochodzen iu  L i ­
twinów "Litwini, kim jesteśmy? Skąd 
pochodzimy?" Plany twórcze obejmują 
film  poświęcony bursztynowej drodze, 
dawnym wierzeniom Litwinów, zna­
nym osobistościom historycznym, naj­
trag iczn ie jszym  chw ilom  w życiu  
państwa i in. .

Dziś
w numerze:

2  s tr . ----------------- -------
Do szkoły prywatnej na ul 
Justlnlszkles —  samocho­
dem marki zachodniej * W 
Wilnie nie zostało już ani 
Jednego ulicznego zegara.

3 str. — 5 ------- ■
Mozaika Informacyjna: od 
kroniki oficjalnej do 
włamań; rabunków I 
pożarów.

4-5 Str. - -----------
W Rosji — .zapowiedź je­
siennej ofensywy opozycji 
przeciwko rządowi I prezy­
dentowi, a w Ameryce —  
inwazja teleporno.

6 s t r . --------§§-------------
Brakuje środków, nękają 
długi— to dzisiejszy żywot 
litewskich kolejarzy. Dla­
czego *Ursus* nie utworzył 
u nas swej fili?

7 s tr . -------------------------
Pomnik Bolesława
Bałzukiewlcza na Rossie 
—  to już realność, którą 
zawdzięczamy garstce wil- 
nian.

% str. ■
Gdy nadejdzie wrzesień, 
wieśniak ma pełną stodołę 
I kieszeń.

9 Str. — — —
Uśmiechnij się I pokręć 
głową.

10 str. — — — — •
Wszystko wskazuje na to, 
ie  Polka może zostać 
przyszłą królową Belgii. 
Natomiast po 75 latach 
pożycia małżeńskiego 
mąż zdecydował się na 
rozwód.

1/1 Str. ---------------------
Sprawdź , czy I kiedy 
będzie 'Dzłka Róża' I 'San­
ta Barbara'.

12str. --------------------
Złom metali nadal poszuki­
wany. Dla poszukujących 
Innych towarów miejsce 
dla reklamy— u nas.

SENTENCJA DNIA
Ludzie używają słów tylko po 

to, by ukrywać swoje myili.
Yoitaire

R a d io  7 3 .3 4 / 1 0 3 .8  FM

"Słowo niedzielne" 
program  relig ijny 

Niedziela, godz. 9.30
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Wizyta prezydenta
19-22 września prezydent A. Brazauekas uda się z  oficjalną wl2ytą do Niemiec. Przy 

okazji odwiedzi on litewskie gimnazjum im. 16 Lutego.

Nawiązano stosunki dyplomatyczne z Laosem
W ambasadzie Litwy w Moskwie podpisano protokół o  nawiązaniu stosunków 

dyplomatycznych między Litwą I Laosem. Jest to 95 państwo, z  którym Litwa utrzymuje 
stosunki dyplomatyczne.

Nowy doradca rządu
Dyrektorka Instytutu Wolnego Rynku Jelena Leontjewa została doradcą rządu ds. 

reformy'gospodarczej.

Skandal u kolejarzy
Ambasador V. Bulovas nazwał przyłączenie się *Uetuvos geleiinkeliai" do systemu 

energetycznego krajów Wspólnoty aktem kolidującym z  Konstytucją republiki. Umowę 
taką podpisano jeszcze w  1992 roku. Na jej mocy Uetuyoe geleSnkóliai" muszą 
przelewać (chociaż tego nie robią) pieniądze do Moskwy. Zdaniem ambasadora ds. 
petraktacji z krajami Wspólnoty V. Bulovasa, trzeba w trybie przyśpieszonym zawrzeć 
nową umowę. Prawdopodobnie nie zleci się dokonania tego aktu Ministerstwu Komu­
nikacji.

A. Brazauekas na Uniwersytecie Wileńskim
415 rok akademicki rozpoczął Uniwersytet Wileński, W inauguracji wziął udział, 

prezydent A. Brazauskas. R. Povilionys zarzucił władzom ignorowanie spraw nauki, 
prezydent powiedział, te  należy patrzeć na sytuację w  kraju realnie.

Prywatna szkoła
..."NykStukas" została otwarta na ul. Justiniśkią 84 w Wilnie. Miesięczne czesne 

wynosi tu 200 LL Poza tym oddzielnie się płaci za przedłużony dzień nauki (30 U), 
wyżywienie (50-60 U). Przed szkolą parkują przeważnie samochody zachodnich ma­
rek...

5 października —  Międzynarodowy Dzień Nauczyciela
Litewska Komisja UNESCO otrzymała pismo, głoszące, że 5 października jest 

ogłoszony przez UNESCO Międzynarodowy Dzień Nauczyciela.

Szkota pamięci
...powstała w Kownie przy klubie “sau" I spółce "Jyaizdis*. Dzieci w wieku 8-12 lat 

będą tu w ciągu 2 lat uczyć się koncentracji, sztuki zapamiętywania. Do' szkoły zapisało 
się już 25 dzieci... Gdyby zorganizować takie coś dla dorosłych!

Zabawa w banderole
Przedsiębiorcy twierdzą, że nowy tryb importu do Litwy alkoholu i tytoniu, który 

obowiązuje od 1 października oraz handlu tymi towarami (obowiązuje od 1 grudnia) 
znacznie zahamuje rozwój - przedsiębiorczości na Litwie. 32 przedsiębiorstwa mają 
prawo importować alkohol, 28 —  wyroby tytoniowe. Na wyroby tytoniowe będzie się 
Ideiło dwa rodzaje bandero! —  dla wyrobów importowanych legalnie i wyrobów skonfi­
skowanych. Na alkohol obowiązują trzy rodzaje banderol: na pochodzące z  kontraban­
dy oraz—  dwa rodzaje według mocy (do 22 stopni i ponad 22 stopnie). Banderole na 
tytoń będą złocistego koloru, na alkohol —  niebieskie, żółte i zielone.

Celem normalizacji handlu z  Rosją.
Wczoraj prezydent Stowarzyszenia Litewskich Izb Handlu M. Ćemiauskas oraz 

sekretarz Ministerstwa Przemysłu I Handlu A  Akstinas wyjechali do Moskwy na spotka­
nie z prezydentem Izby Handlowej Rosji 8. Smknowem. Celem spotkania jest omówienie 
trybu przeprowadzenia wielkiego zjazdu przedsiębiorców Litwy i Rosji w  Moskwie w 
listopadzie. Mówi się o założeniu jgspólnej Litewsko-Rosyjskiej Izby Handlowej.

Umovra lltewsko-czeska
Zast dyr. *ćeskoslovenska obchodni banka AS." J. Tauber I prezes zarządu1 

"Wniaus ban kas" J. Niedvaras podpisali umowę o  otwarciu czeskiej linii kredytowej.
Jest to pierwszy tego rodzaju układ pomiędzy Litwą a krajami Europy Wschodniej. 

Umowa reglamentuje otwarcie dla Litwy na 2 lata linii kredytowej w  wysokości 5 min 
USD. Będą mogli korzystać z niej przedsiębiorcy, którzy kupują w Czechach sprzęL

W Możejkach —  silnik dleslowy małe] mocy
W br. w Możejkach spófca *Oruve" rozpocznie produkcję wespół z niemieckim 

przedsiębiorstwem "KHD Deutsch" silników diesłowych małej mocy (1-2-cylindrowych, 
a następnie 3-8-cyfindrowych).

Ostatni dzień ‘Banchetto musicale*
Dziś o  godz. 12 w  Sali Barokowej w Wilnie wystąpi duet ze 8zwecji *Laude Novella", 

który będzie grać i śpiewać w  ramach festiwalu utwory z  XIII-XVI wieku. O godz. 18, na 
Zamku Trockim —  koncert końcowy z udziałem wszystkich gości.

Dom pogodnej starońcl w Niemenczynle
Powstał przy Domu Parafialnym, gdyż jak mówi ksiądz R  Jakutis, nie trzeba 

izolować staruszków od tycia społecznego. W Domu Parafialnym jak wiadomo, odbywa 
się bowiem mnóstwo Imprez kulturalnych, na które zjeżdżają słuchacze i widzowie nawet 
z samego Wilna.

Nowa księgarnia
...powstała w byłym garażu przy ul. Trałaj 5. Jest to księgarnia wydań zachodnich. 

Na jej otwarcie przybyR wysocy goście z marszałkiem Sejmu ć. Jurśśnasem na czele.

Ostatni zegar Wilna
...został zdemontowany w śródmieściu. Zainstalowano go w 1987 roku, a termin 

gwarancyjny upłynął trzy lala później. Zegary tego rodzaju produkowała fabryka w 
Ordżonikidze. Dziś fabryka już nie istnieje, a na zachodnie zegary nie ma forsy.

Na obcej scenie
Niedawno wrócił z Argentyny tancerz litewski Petras Skirmantas, który wespół ze 

słynną solistką teatru "Bołszof llze Liepa tańczył na scenie argentyńskiego teatru "Oran 
R ef, w trupie Teatru Wielkiego z  Moskwy. Przedtem P. Skirmantas występował w trupie 
"Rosyjski Balet Cesarski" w Moskwie. Założycielem zespołu'jest baletmistrz litewskiego 
pochodzenia Gediminas Taranda.

LAL I ceny
Najtańszy bilet LAL (Litewskie Linie Lotnicze) z  Wilna do Nowego Jorku kosztuje 

660 USD. Bilety w agencjach zagranicznych są o  wiele tańsze: Bilet z  Londynu do 
Nowego Jorku kosztuje 350 USD, z  Londynu do Nicei —  345 USD. Co by to mogło 

’ znaczyć? '* •)

Wizyta ambasadora Ukrainy u prezydenta RL
Prezydent Republiki Litewskie] Aigirdas Brazauskas przyjął nadzwyczajnego i 

pełnomocnego ambasadora Ukrainy na Litwie Rostislawa Bilodida.
Ambasador przekazał A  Brazauskasowi list od prezydenta Ukrainy Leonida: Kucz- 

my, zawierający podziękowanie za gratulacje z  okazji wybrania go  na prezydenta 
Ukrainy. Mówi się też w  nim o perspektywach stosunków ukraińsko-litewskich.

R BHodid zapoznał prezydenta Litwy z  aktualną sytuacją polityczno-gospodarczą 
Ukrainy, zmianami, jakie nastąpiły po wyborach prezydenckich.

Uznanie dla skautów
Prezydent Republiki Litewskiej Aigirdas Brazauskas spotkał się ż  kierownictwem 

Związku Skautów Litwy (Z8L). Prezydent wyraził uznanie dla związku za jego 
apolityczność oraz zadowolenie, że młodociani skauci zapełnią próżnię, jaka powstała 
po rozpadzie organizacji komsomotskiej. Przyrzekł on, że  nie zapomni o  skautach 
podczas sporządzania budżetu na rok następny.

. Pamięci partyzantów
Zarząd Partii Chrześcijańskich Demokratów Litwy przyjął rezolucję w sprawie 

upamiętnienia walki partyzantów litewskich. Zarząd PChDL proponuje, aby na jednym 
z  głównych placów stolicy Litwy —  Wilna pochować Nieznanego Partyzanta i na jego 
grobie wznieść pomnik.

W rzędzie RL

Ile jest przedsiębiorstw?
I  Jeszcze na początku roku zaistniała kwestia przekazania 
D ep a rta m en tow i S ta tys tyk i p row ad zen ia  re jes tru  |_ 
przedsiębiorstw. W  ciągu tego czasu powołano kilka komisji 
do zbadania tej sprawy, jednakże nie osiągnięto porozumie­
nia. Ostatecznie zlecił dyrektorowi Departamentu Statysty- 

. ki, ministrom godpodarki oraz łączności i informatyki, aby w 
początku września ustalili wspólne stanowiska dotyczące 
przyszłości rejestru przedsiębiorstw.
3 ]  Trudno to będzie uczynić z  różnych przyczyn. Dane, 
ja k ie  z g ro m a d z iło  cen tru m  o b l ic z e n io w e  o 
przedsiębiorstwach kraju nie są zbyt dokładne z  przyczyn 
obiektyw nych . P rzeds ięb io rcy  n ie  są za in teresowani 
ogłaszaniem swych adresów, telefonów, charakterystyk pro­
dukcji, ponieważ od razu powinni wypłacić państwu podatek. 
Za  zmianę danych w  rejestrze przedsiębiorcy powinni dużo 
płacić, natomiast nie przewidziano kar dla administracji 
przedsiębiorstw za unikanie udostępnienia nowych danych. 
Poza tym brak jest pracowników, komputerów.

Z korespondencji premiera

Komisja Europejska 
o reformach na Litwie
Prem ier A . Śle2evićius otrzymał list z  Kom isji Europej­

skiej, podpisany przez głównego doradcę Alana Mayhewa. 
M ów i się w  nim, że Komisja Europejska bardzo uważnie 
śledzi reformy gospodarcze na Litw ie i popiera zachodzące 
woniej zm iany. W  liście  wyraża s ię  zgodność z  opinią 
M ięd zyn a ro d o w ego  Funduszu W a lu to w ego  i Banku 
światowego o  referendum 27 sierpnia. Konstatuje się, że 
realizacja proponowanych założeń zahamowałaby refonnę 
gospodaczą, spowodowała na Litw ie ogromną falę inflacji.

Zdaniem Kom isji Europejskiej, korygowanie lub nawet 
w s trzym a n ie  p rogram u  p ryw a tyzac ji za szkod ziłoby  

..prestiżowi międzynarodowemu Litwy, spowodowało zaha­
m ow an ie  in w estyc ji zagran iczn ych . U św iadam ia ją c  
trudności i problemy mieszkańców naszego kraju, Komisja 
Europejska jest przeświadczona, że  reform a gospodarcza na 
L itw ie będzie realizowana racjonalnie i skutecznie, że  da ona 
pozytywne wyniki.

w sp ó ln ie  z  M in is terstw em  G ospodark i przebadało 
zgodność z  prawem prywatyzacji domów w Turniszkach I 
budynkach przy ul. Bakszta 1-3. W nioski są następują^ 
sprzedaż domów letniskowych należących do firmy prodffl 
kcyjno-handlowej "Rękom a" i pawilonu w  Tumiszkacij 
została przeprowadzona zgodnie z  prawem, natomiast p®. 
mieszczenia niemieszkalne na Bakszcie zostały sprywaty! 
zowane nieprawnie.

Ministerstwo Łączności i Informatyki wyjaśniło równic* 
że  były dyrektor generalny przedsiębiorstwa państwowego 
"Lietuvos telelcomas" V . Viskantas, wykorzystując stanowi, 
sko służbowe, nieprawnie sprywatyzował na swe nazwisko 
pom ieszczenia na Bakszcie w  W iln ie. Dokumenty, jj| 
których podstawie sprywatyzowano te pomieszczenia, tą fi. 
kcyjne.

Całą informację zebraną w  wyniku sprawdzenia, przeka­
zano prokuratorowi generalnemu Wilna. Rozpatrzenifejtej 
sprawy wyznaczono na 5 września.

Prywatyzacja

W Radzie Konkurencji

W  sierpniu

Karę za benzynę i... 
obiady

N a posiedzeniu Rady Konkurencji rozpatrzono 10 
kwestii, w  tym 7 za naruszenia ustawy o  konkurencji. Na- 
ruszycielom wym ierzono grzywny w  wysokości 104.360 
litów.

Największą karę —  99.360 litów — nałożono na "Uetu* 
vos  kuras". W  roku ubiegłym  na Zaduszki w  Wilnie 
przedsiębiorstwo to sztucznie spowodowało brak benzyny, - 
chociaż w  magazynach było je j pod dostatkiem. M ieli z  tego 
zyski handlarze benzyną pobierając za nie opłatę wyższą o f  
1 0-12  proc.

Rada rozpatrzyła także skargę obywatela U S A  z  powodu 
nieuzasadnionych cen za obiady w  lokalu "Ragas"należącymi! 
do zamkniętej spółki akcyjnej "Kavoliłkis" w rejonie rako- 
m im .Ten cudzoziemiec wciągu miesiąca mieszkał w  rejonie 
rakiskim i stołował się w  "Ragasie". Gdy otrzymał rachunek,, 
był bardzo zdziwiony —  zawierał on sumę siedmiokrotnie!? 
wyższą niż przewidywał. Z S A  tłumaczyła się, że zarząd jej 
postanowił stosować wobec cudzoziemców podwyższoneta* 
ryły. Z a  tę  niesłuszną decyzję spółkę ukarano grzywną W? 
wysokości 5699 litów.

Przeanalizow ano rachunki za usługi w  zakładach 
fryzjerskich  "Pirm unasa". W  myśl ustawy cenniki powin? . 
ny być wyw ieszone na w idocznym  m iejscu. N iestety^  
fry z jem ie  n ie spełn iają le go  wymagania nawet po po­
wtórnych m onitach, a podane ceny w  utajnionych cen­
nikach n ie  odpow iadały tym, jak ie  płacili k lienci. Za te 
naruszenia będzie  musiał odpow iadać dyrektor "Pirmu- 
nasu".

W  sierpniu na L itw ie  publiczna subskrypcja akcji 
zakończyła się w  41 pizedsiębioretwach, na aukcjach sprze­
dano 26 obiektów. Sprywatyzowano 12,4 min litów kapitału 
państwowego o  wartości zindeksowanej. Stanowi to  5 proc. 
całego sprywatyzowanego kapitału. Jednakże tempo prywa­
tyzacji po długotrwałej indeksacji majątku uległo zwolnieniu.

O d  1 d o  15 września przewidziano rozpoczęcie publicz­
nej subsk rypcji akc ji w  2 2  p rzeds ięb io rstw ach , w  6 
przedsiębiorstwach zostanie przedłużona subskrybeja akcji 
po obniżeniu ceny ich sprzedaży, w  11 przedsiębiorstwach 
ogłosi się nową subskrypcję po podniesieniu ceny sprzedaży.

Od początku prywatyzacji do 21 sierpnia br. na Litw ie 
sprywatyzowano 4729 przedsiębiorstw. Stanowi to  blisko 72 
proc. wszystkich sprywatyzowanych zakładów pracy. 2278 
dużych i średnich przedsiębiorstw sprywatyzowano w  drodze 
publicznej subskrypcji akcji, 2451 drobnych i średnich 
przedsiębiorstw sprzedano na aukcjach.

“Przychwytyzacja"

Sprawa Turniszek 
i Bakszty

W  ram ach  w y k o n a n ia  w y ty c zn e j p rem ie ra  A .  
Śleźevićiusa, Ministerstwo Łączności i Informatyki kraju

■ _________ Oświata zawodowa

Dualistyczny 
system nauczania

W  tym roku szkolnym  po raz pierwszy na Litwie 
przystępuje się do  przygotowania mechaników przemysłu 
dualistycznej metodyki nauczania.

19 chłopców po ukończeniu 9 klas w  ciągu 3,5 lat będzie 
s ię  uczyło n ie  ty lko  spejalistycznych przedm iotów^* 
przedsiębiorstwie państwowym "Grażtai" oraz spółce akcyj­
nej "Kuro aparatura”, ale też dwa dni w  tygodniu będzie 
czerpało więdzę w  zakresie języków, handlu, historii, etyki, 
religii, informatyki i in. w  W ileńskiej Szkole Politechniczn® 
nr 2. Projekt ten wsparło Ministerstwo Oświaty i Nauki oraz 
kilka firm niemieckich.

In ic jatoram i nauczania według tej m etodyki są Izba 
Przem ysłow o-H andlowa z  O ffenbach  oraz ich ko ledglz 
W ilna. K ilka m istrzów  i p edagogów  litewskich odbyła 
staż w  zakładach niem ieckich. Dualistyczny system na­
uczania różn i sie  od tradycyjnych szkół z a w o d o w o - te g j 
nicznych tym, że  najw ięcej czasu przeznacza się na pra- 
k ty c z n e  n a u c z a n ie .  U c z n io w ie  u c ze s tn iczą  

bezpośredn io  w  produkcji.

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 3 września 1994 r. ustala n

Nazwa waluty Uty za jedn.
waluty

AngMsfcło funty stsrllngl 
OralaAtUtdrahay 
AurtraNfakto dolary 
Austrisckis szylingi 
100 MałoruoMołi rubli 
Bsiflijefci* franki 
Czaakił korony 
DuAekle korony 
ECU
EetoAskie korony 
HlszpeAskls pwity 
100 lirów włoskich 
Jepońekle jeny 
Kenadyfekie dolary 
Kkflhkli sowy

01050 
0.0125 
2.0700 
0.3*09 
01204 
a  1234 
0.1417 
0k0430 
4.0510 
0.3105 
0.0300 
0.2527 
0.0401 
2.0273 
0.3017

ilępyjącą relację Uta do walut obcych
Kazachskie tengl 0.0002
toiewekie laty 7.2404
100 złotych polek ich 0.0172
Mołdawskie lefe 0.0502
Horwsekłe korony 0.5795
Holenderskie guldeny 2.2042
Francuskie franki 0.7420
100 ruM  rosyjski oh a ia i7
SDR 5.7905
Singsporekle dolery 2.0072
FMskle msrkl 0.7S40
Szwedzkie korony 0.8101
Szwsłosrskls frsnfcl 3.0229
100 ukrsIAsklch
ksrbowsńcOw a007S
Wąglsrsfcls forinty 0.0370
Hlemlackls s a k i 2.53M

Uty M  walut* podstawową I waluty podstawową na flty banki wymieniają według zstwisrdzo- 
nsgo oflojslnsgo kurew — 4.00 łWów zs1 USD, pobierając nie wfrkoae od ustalonsgo przez Bank 

, Utwskl wynagrodzenia ze operacje wy lany. Pozoctałs waluty bsnklsfcupująlsptzsdająwsdług 
oen Metalowych przez sssts banki.

Wczoraj 
w Narodowym’ 
Banku Polskim

skup (sprzedaż

Frank
francuski 4 204 4 376 ■ •

Marka
niemiecka 14 388 14 976*

D olar
amerykański 22 737 23665

Funt
brytyjski 34 926 36 352

Frank 
szwąjcarski 17 115 ę n
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Dekret prezydenta Republiki Litewskiej

0 założeniu Międzyresortowej 
Komisji do Walki z 
Wykroczeniami Gospodarczymi

Konstttuwc groźny Han pizesig>czGśd w  państwie, tendencje wzrostu zorga- 
- « ^ ^ * g i « z p o w P ^ h n irn iewvkrnr7MS pnapndarrgyrti,

pod su ń  ekonomiczną państwa,
zataś” " *  uchwały Sejmu Republiki Litewskie) z  1 lipca 1994 

■ o n S i  n lk i «  pnesłępczctóA i łamaniem prawa", 
t tn - '«"ijy- powołana 3 lutego 1993 r. Koordynacyjna Grupa Robocza do 

W jlkil Zorjinttowun PraalępCTotóą i Korupcją Mworzyta przestanki realizacji 
reformy n’ !™ 11 p***” ®*0 ‘  »u b iliz*q i pracy instytucji praworządności i i e  Sejm 
Republiki l iu ta k k i  przyjął poprawki do najważniejszych ustaw _  kodeksu 
kroego, procesu postępowania kaniego, kodeksu cywilnego i in., co  stanowi 
I* «p odw a lin y  prawne do walki z  zorganizowaną praest«gx3otóą,

*  przekonaniu, i ł  obecnie głównym kierunkiem walki z  przestępczością jest 
poskromienie nielegalny piywatyzagi, przemytu, nielegalnej produkcji i handlu, 

opłaty podatków, powstrzymanie kon ipgi, 
szanując zasady podziału władzy, 
radnie z  artykułem 77 Konstytucji Republiki Litewskiej:
1. Pom łnjf Międzyresortową Kom isję d o  Walki z  Wykroczeniami Gospo­

darczymi pny Prezydencie republiki w  następującym składzie:
RomaskVaitekaiMS —  minister spraw wewnętrznych, przewodniczący ko-

misp; &E "
g-n.%—  —  doradca prezydenta republiki ds. praworządności, wi-

cronrwodniczący komisji;
Kęstutis Baranauskas —  sekretarz Ministerstwa Gospodarki, przewodni­

czący Centralnej Komisji Prywatyzagi;
Stitys Ćipkńs —  sekretarz Ministerstwa Finansów, kierownik Państwowej 

Iąpefaji Podatkowej;
ViuHjBs Geriouas —  dyrektor Departamentu C eł przy Ministerstwie F i­

nansów;
JcrgU Jnrgelis —  dyrektor generalny Departamentu Bezpieczeństwa 

Pafctwowego;
Wiktor Marków— główny prokurator Departamentu Śledczego Prokuratury 

Geaenlna
Petrtfs Narikas —  doradca rządu ds. finadsów i skarbu państwa;
Vłsraldas Kaćkauskas— główny komisarz policji kryminalnej Departamen­

tu PoBgi;
StanJsloTOs Stani ikas— główny komisarz Departamentu Polic ji Granicznej 

pny Ministerstw Spraw Wewnętrznych;
Rlmanlas Pukanasis —  zastępca naczelnika sztabu Ministerstwa Spraw 

Wewnętrznych, sekretarz komisji.
Z  Niniejszej komisji zlecam koordynowanie działalności instytucji prawo­

rządności i in. instytucji państwowych w  walce z  wykroczeniami gospodarczymi i 
operatywne kierowanie nią.

3. Komisja jest odpowiedzialna przed prezydentem republiki oraz zgłasza 
informacji; i wnioski rządowi.

4. Przewodniczący kom isji d o  pracy w  kom isji m oże  zaprosić innych 
paUitwowych urzędników i specjalistów.

Postanowienia komisji obowiązują wszystkich funkcjonariuszy państwowych 
onz wszystkie podmioty gospodarcze,

5. Do 15 wneśnia br. opracować regulamin Międzyresortowej Kom isji do 
Wilki z Wykroczeniami Gospodarczymi.

6. Uznać za pozbawione mocy dekrety prezydenta republiki: z  3 lutego 1993 
r.*0 powołaniu koordynacyjnej grupy roboczej do  walki z  zorganizowaną przes- 
Kpaolcią i korupcją", z  28 czerwca 1993 r. "O  grupie koordynacyjnej do walki z  
Oponowaną przestępczością i korupcją", z  2  lipca 1993 r. "O  zorganizowaniu 
fo^toośd grupy koordynacyjnej do walki z  zorganizowaną przestępczością i 
korupcją", z 29 marca 1994 r. "O  grupie koordynacyjnej d o  walki z  zorganizowaną 
pizat^czośdą i korupcją" i "O  zorganizowaniu działalności grupy koordynacyj­
ne) do walki z zorganizowaną przestępczością i  korupcją".

7. Niniejszy dekret nabiera mocy z  dniem jego  podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdes BRAZAUSKAS  
Premier 

Adolfas ŚLEŹEVIĆIUS
Witoo# 2 września 1994 r.

I Międzynarodowe seminarium

-[ Z kraju )-
3 w rze śn ia  1994 r. str

W Wileńskiem

Podwójna uroczystość w Białej Wace
1 września br. w  Wileńskiej Poma-1 

turalnej Szkole Roln iczej w  B iałej f 
Wace był dniem szczególnym. U cze l-1 
nia prócz wychowanków tradycyjnych j 
już kierunków jak mechanizacja, agro-1 
nomia, gospodarstwo domowe powi­
tała po raz pierwszy absolwentów szkół I 
średnich, którzy będą zdobywać nowy I 
zawód handlowca. P o  ukończeniu stu­
diów absolwenci mają możliwość kon­
tynuowania nauki w  Polsce celem uzys­
kania wyższego wykształcenia. O  tym I 
świadczył kolejny miły akcent pierw- 
szowrześniowy. 

t . Przed rokiem dziewięciu wycho­
wanków szkoły rolniczej w  Białej Wace I 
udało się do  Warszawskiej Szkoły I 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego. I 
oto stanęli oni do apelu w  mecierzystej 
szkole, aby z  rąk dziekana wydziału 
rolniczego S G G W  pani profesor Marii 
Kalinowskiej-Zdun, która specjalnie i 
przybyła na tę uroczystość razem z  prodziekanem dr Janem Fabiańskim, 
otrzymać dyplomy ukończenia warszawskiej uczelni nadające zawód in­
żyniera. Obecni byli także tegoroczni absolwenci kierunku managamentu, 
którzy ju ż wkrótce wyruszą do Warszawy na dalsze studia.

Z  dziewięciu świeżo upieczonych inżynierów trójka będzie studiowała 
dalej aż do  uzyskania magisterki. Warunki Jej zdobycia stworzone były dla 
całego kompletu, z  różnych przyczyn jednak reszta poprzestała na osiąg­
niętym.

Ostatnim uroczystym akcentem były gratulacje dla dyrektora szkoły 
p. Ryszarda Stanisza z  okazji je go  60-lecia.

W ładysław STRUMIŁO
N A  Z D J Ę C IU : występuje pani pro fesor M a ria  K alinowska-Zdun.

Fot autor
Redakcja "Kuriera Wileńskiego" składa serdeczne gratulacje Jubila­

towi, życząc mu tradycyjnych sto la t

Wypadki 
i wpadki

W Trockiem

Uprawa rzepaku jarego się opłaci
D o  fermera z  Elektrenai, Rimantasa Butrimavićiusa uśmiechnęła się 

fortuna: po rozpoczęciu zbiorów rzepaku jarego przekonał się, że  uzysku­
je  co najmniej 2 tony nasion z  hektara. Ponieważ ma kontrakt z firmą 
zagraniczną (która płaci po 200 dolarów za tonę), Rimantas jest pewny, 
że  będzie miał stosunkowo dobry zysk, gdyż rzepakiem obsiał 15 ha!

Uprawa rzepaku sprawia nie mniej kłopotów niż na przykład nasien­
nictwo warzywne. Najpierw precyzyjny siew: 10 kg siemienia na hektar—  
ani grama więcej lub mniej. Każdy rozumie, jaka powinna być regulacja 
siewnika, z  jaką starannością trzeba przestrzegać warunków pracy. Potem 
specjalna pielęgnacja, stosowanie odpowiednich herbicydów... Nieprzy­
padkowo Butrimavićius jest jedynym farmerem w  rejonie trockim, który 
zaryzykował zawarcie kontraktu z  firmą.

Słysząc o  plonach na polach Butrimavićiusa jeszcze dwaj fermenty—  
Vytautas Veźelis z  Elektrenai 1 Vytautas Babilius z Wysokiego Dworu —  
postanowili zasiać rzepak ozimy. Ogólna powierzchnia ich zasiewów wy­
nosi 15 ba.

Jurij SO B U S

Z kamerą przez miasto

Wileńskie podwórza

"Tranzyt przez Litwę i możliwości 
Portu Kłajpedzkiego"
moyi_ ^ n*c rozpoczęło się seminarium na temat T ran zy t przez L itw ę i 

Portu Kłajpedzkiego". Uczestniczą w  nim kierownicy instytucji rządo- 
P^ktwowych i prywatnych naszego kraju i Białorusi. 

łe®inarium odnotowano, ie  pod względem obrotu towarowego z  Litwą 
* * * ” ząjtouje 3 miejsce, po Rosji i Niemczech. W  odbudowie więzi gospodar- 

przestoje transportu na granicach, opłaty drogowe i inne 
•rantytowe. Spodziewane jest, że do rozwiązania ich przyczyni się 

Wilnie wspólne przedsiębiorstwo "Białoruś". Jednakie tej sprawie 
więcej uwagi rządy obu krajów.
tenńnarium spotkali się z  przedsiębiorcami Kowna, w  piątek 

Ct̂ j y r » .W ̂ >°rc*c  Kkjpedzkim, który po zakończeniu przewozu ładunków wy- 
.— J¥*to sie 7 — n||jf1 rogyUiuMo. będzie szukał nowych klientów.

T o  podwórze znajduje się na rogu Uniwersyteckiej i Dominikańskiej, 
tuż za apteką uniwersytecką. Odrestaurowano je  stosunkowo niedawno; 
więc świeci jeszcze jasnymi tynkami, kwiatami i czystością.

Fot Marten Paluszkiewicz

j j j f o iec wojska rosyjskiego, będzie szukał nowych klientów.

Przeprowadzka

Wileńska Giełda Pracy —  w 
Miasteczku Północnym

Wileńska Giełda Pracy przeniesie się do Miasteczka 
* 2. ‘ ona wyremontowane pomieszczenie o  powierzchni 2 fi tys.

* *  dyrektor Wileńskiej Giełdy Pracy Jonas Jagm inas, nowy lokal
0(1 Pny  ul. Tatarskiej, więc giełda będzie mogła 

% Motiry wKcq  i lepiej swych interesantów. Ogółem w  końcu sierpnia
^ “ wjwrowanyeh 8893 osób niepracujących i 5027 bezrobotnych.

N a  podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
radia , prasy i inf. własnych przygotowały: 

Irena L IT W IN , B a rba ra  Z N A J D Z IŁ O W S K A

Służba Informacyjna MSW RL 
podąfe, bt 1 września br. w  krąjo do­
konano 177 przestępstw. W  tym: 8 ra­
bunków, 10 wyczynów chuligaństwa,
7 obrażeń ciała, 101 kradzieży mienia 
osobistego obywateli, 48 kradzieży 
mienia państwowego I spółek akcyj­
nych, zdarzyły się 2 awarie ruchu dro­
gowego.

Odnotowano 6 pożarów. Wydar­
zył się 1 nieszczęśliwy wypadek. Zna­
leziono 5 zwłok Indzkkh. uprowadza­
no 13 pojazdów , 2 —  wcześniej 
uprowadzono lub skradziono samo­
chody znaleziono. Wszczęto poszuki­
wanie 10 osób, które zaginęły w nie 
wyjaśnionych okolicznościach. Zat­
rzymano 34 osoby podejrzane o po­
pełnienie przestępstw.

Brat zranił siostrę, 
ojciec —  syna

31 sierpnia br. o  godz. 22 min. 30 
z  mieszkania przy ul. Saltuną 8-2 w 
Wilnie do szpitala została przywiezio­
na J. TVaragaitć (ur. 1939 r.) z  kłutą 
raną w  plecach. Poszkodowana powie­
działa, ze w  domu zranił ją  brat J. Tva- 
raga (ur. 1943 r.). Odmówiła ona napi­
san ia p od an ia  o  wszczęc iu  
dochodzenia w  tej sprawie.

Zk o le i z  mieszkania przy ul. Karo- 
lini51dą 13-74 w Wilnie 31 sierpnia o  
godz. 22 min. 25 do szpitala trafił W. 
Szepiło (ur. 1969 r.) z  kłutą raną w 
okolicy piersi. Sprawcą przestępstwa 
jest ojciec poszkodowanego I. Szepiło 
(ur. 1944 r.). Ściga go  policja.

D o  szpitala 31 sierpnia o godz. 23 
min. 50 z  klatki schodowej domu nr 9 
przy ul. Parków Wilnie był odstawiony 
A . Grigaliauskas (ur. 1944 r.). Ustalo­
no obrażenia dała w  postaci ran dę ­
tych w  okolicy głowy i lewej ręki.

Rabunki
*  31 s ierpn ia  o  godz. 20 na 

skrzyżowaniu ulipc Apkasą— Kalvari- 
iu w  W iln ie czterech osobników zbito

z iC Ribokasa i zrabowało mu 140 litów 
i dokumenty.

*  1 września br. około godz. 1 w 
nocy w  Wilnie przy ul. Laisvćs w po­
bliżu ronda trolejbusowego w  PaSilai- 
<5iai 2 złoczyńców napadło i zbiło W. 
Kondrasenke. Odebrali mu 600 litów.

*  Przy ul. Savanoriq w  W in ie  31 
sierpnia o  godz. 23 min. 30 dwóch 
mężczyzn zbiło A . Kamieniewa i zrabo­
wało mu kurtkę, 568 litów i 5 dolarów.

Włamanie do 
mieszkania

1 września br. poprzez wyłamanie 
drzi złodzieje trafili do mieszkania I. 
Lapinskaite przy ul. Svyturio 3-49 w 
WUnie i skradli telewizor, 610 dolarów 
1840 DM .

Spaliło się 60 ton słomy
1 września o  godz. 18 min. 15 w 

budynku gospodarczym spółki rolnej 
"Kaniukai (rej. ignaliński) wybuchł 
pożar. Spalił się dach murowanego 
gmachu i 60 ton znajdującej się tam 
słomy. Przyczyną pożaru była iskierka 
z  rury wydechowej traktora.

Na Zwierzyńcu ładunek 
wybuchowy'

1 wzreśnia br. o  godz. 16 min. 40 w 
Wilnie nieopodal domu nr 1 przy u l 
Miglos w  lasku był znaleziony podsk 
przeciwpancerny. Specjaliści wywieźli 
go  i dokonali wybuchu poza miastem.

Zatrzymany na 
przejściu granicznym

Na przejściu granicznym w  Łoz- 
dziejach 1 września około godz. 7 z 
rana został zatrzymany ob. R P  C  Ta­
rasiuk. Podejrzewa sie, że prowadził on 
skradziony samochód mercedes benc 
300, N r  G A P  5631.

Świadkowie napadu na 
autobus rejsowy, 
odezwijcie się!

Pisaliśmy już o  dokonanym 30 
sierpnia br. o  godz. 2 w nocy na odcin­
ku drogi Rietavas-Kryżkalnis napadzie 
na autobus rejsowy relacji Wilno —  
Kłajpeda.

Przeprowadzenie dochodzenia 
wstępnego utrudnia brak świadków 
przestępstwa. Pasażerowie po dokona­
nym przez złoczyńców rabunku roz­
biegli się w  różne strony. Główny ko­
misarz Policji Kryminalne} m. Wilna 
apeluje do świadków —  pasażerów 
tego autobusu, by złożyli zeznania w 
najbliższym-komisariacie policji.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Rosja

Jesień ulubiona pora 
roku rosyjskiej opozycji

Zastępca szefa ośrodka analiz przy prezydencie Rosji Mark Um ow 
uważa, że jesienią opozycja przystąpi do kolejnej ofensywy przeciwko 
rządowi i prezydentowi, aby —  jak to określił —  powstrzymać erozję 
swoich wpływów. Według Urnowa, dążenie opozycji do destabilizacji 
sytuacji w  kraju wynika z poprawy sytuacji gospodarczej i — w  efekcie —  
umacniającego się spokoju społecznego.

"Dla nieprzejednanej opozycji stabilizacja oznacza polityczną śmierć, 
dlatego należy spodziewać się pomiej różnego rodzaju działań zmierzają­
cych do zwiększenia napięcia społecznego" —  przytacza opinię Umowa 
agencja "Interfax".

Pierwszym przejawem ożywienia się opozycji antyjelcynowskiej był 
niedawny zlot —  w  Moskwie —  przedstawcież kołchozów i sowchozów, 
którzy zażądali dymisji gabinetu Czernomyrdina i odejścia Jelcyna. Naj­
bliższy sojusznik Partii Agrarnej (która była organizatorem akcji) —  
Komunistyczna Partia Rosji zapowiedziała rozpoczęcie jesień ją ofensywy 
politycznej. Lider komunistów Giennadij Ziuganow poinformował, że 
jego partia rozpocznie wkrótce kampanię zbierania podpisów pod żąda­
niem rozpisania referendum w sprawie przedterminowych wyborów pre­
zydenckich. Opozycja ogłosiła, że je j celem jest doprowadzenie do wy­
borów prezydenckich wiosną lub latem przyszłego roku. Obserwatorzy 
rosyjskiej sceny politycznej uważająjednak, że szanse na urzeczywistnienie 
tego planu są znikome.

Głównym celem radykalnej opozycji staje się rozkołysanie nastrojów 
ulicy, o  czym świadczy próba wykorzystania do celów politycznych skan­
dalu związanego z  krachem spółki M M M .

Stabilizacja polityczna w Rosji — uważają niektórzy komentatorzy —■ 
jest faktem. T e z ę tę  zdają się potwierdzać sondaże opinii publicznej i 
opinie politologów.

Dwie rosyjskie gazety —  "Niezawisimaja Gazieta" (N G ) i "Nowaja 
Jeżedniewnają Gazieta" (N JG ) —  publikują co miesiąc listy stu najbar­
dziej wpływowych polityków rosyjskich. Niezależnie ód różnic w. ocenach 
tego, którzy politycy wywarli największy wpływ na sytuację w  Rosji w  
danym miesiącu, analiza "list 100” w lipcu i sierpniu prowadzi do następu­
jących wniosków:

1) W  Rosji ukształtował się stabilny układ sił politycznych, w  którym 
dominują przedstawiciele władzy wykonawczej. Pierwsze miejsce na "lis­
tach 100" w  "NG " i "NJG" zajmuje prezydent Jelcyn. W  pierwszej dziesiąt­
ce najbardziej wpływowych polityków są przedstawiciele struktur wyko­
nawczych i administracji prezydenta (premier Czernomyrdin, burmistrz 
Moskwy Łużkow, wicepremier Soskowiec, ministrowie— Kozyriew, Czu- 
bajs, Graczow, Szafranik), prezes Banku Centralnego Gieraszczenko. W  
dalszej kolejności eksperci najwyżej ocenili wpływy najbliższego otoczenia 
Jelcyna —  szefa kancelarii Biuszyna, szefa administracji Fiłatowa, szefa 
prezydenckiej ochrony Korżakowa, szefa M S W  Jerina, szefa kontrwywia­
du Stiepaszyna i szefa wywiadu Primakowa.

2 ) Sukcesywnie tracą wpływy liderzy opozycji. Zarówno w  "N G ", jak i 
w  "NJG" w  pierwszej pięćdziesiątce jest tylko po czterech przedstawicieli 
opozycji Według ekspertów "Niezawiśimej Gaziety" —  Władimir Żyri- 
nowski (dopiero 25 miejsce), Giennadij Ziuganow (36), Siergiej Głaziew 
(42) i Aleksandr Ruckoj. "Nowaja Jeżedniewnaja Gazieta" najwyżej 
spośród liderów opozycji oceniła wpływy Jurija Skokowa (33 pozycja), 
Siergieja Głaziewa (44) i Michaiła Łapszyna (47). W edług "NJG", Żyri- 
nowski i Ruckoj mieszczą się w ósmej dziesiątce na "liście 100".

3 ) Powoli ale systematycznie zyskują na znaczeniu przywódcy regio­
nalni i przedstawiciele kół finansowych. Prezydent Tatarstanu Szajmijew, 
gubernator Niżniego Nowgorodu Niemców, burmistrzowie Moskwy i 
Petersburga —  Łużkow i Sobczak (można ich uznać za element łączący 
świat finansów i elity regionalne), dyrektor zakładów samochodowych 
W A Z  Kadannikow, szef grupy finansowej "Most" Gusinski, szef holdingu 
"Olbi" Bojko— zajmują trwałe miejsca na listach najbardziej wpływowych 
osobistości R osji Nowe nazwiska, które pojawiają się na tych listach, z  
reguły rekrutują się ze świata biznesu lub z  elit regionalnych.

4) Weszli na "listy stu", ale z  minimalą oceną "siły wpływów", liderzy 
partii i ugrupowań— Gawriił Popow, Arkadij Wolski, Siergiej Juszenkow, 
Wasilij Lipicki, Władimir Łysienko i inni. Potwierdza to znikomą, trzecio­
rzędną rolę, jaką odgrywają w  Rosji partie polityczne.

USA m
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Estonia-

Żołnierze nie mąją 
gdzie wracać

Wprawdzie ostatni rosyjski okręt 
wojenny już opuścił port w  Paldiskach, 
a ostatni rosyjski pociąg wojskowy 
przejechał granicę z  Rosją, lecz władze 
Estonii nie są pewne, czy wszyscy rosyj­
scy żołnierze opuścili estońskie teryto­
rium.

Baza szkoleniowa rosyjskiej mary­
narki wojennej w  centrum Tallina zos­
tała przekazana władzom estońskim, 
ale nie bardzo wiadomo, co  się stało z 
400 marynarzami, którzy w  ostatnich 
tygodniach zamknęli się w  bazie, bo nie 
zapewniono im kwater w  Rosji.

'Estończycy obliczają, że od czasu 
kiedy w  1991 roku zaczęto wycofywać 
wojska rosyjskie co najmniej tysiąc ro ­
syjskich żołnierzy zrzuciło mundur i 
osied liło  się —  ju ż jako cyw ile §̂1 
"gdzieś w  Estonii". Rosjanie otwarcie 
mówią, że "nie mają gdzie wracać1.' i że 
będą się starali za wszelką cenę pozos­
tać w  Estonii, bo warunki żyda są tu 
nieporównanie lepsze niż w  Rosji.

Haiti

Inwazja będzie 
kosztować 430 min doi.

V Inw azja  w ojskow a n a ' H a it i z  
udziałem Stanów Zjednoczonych i rch’ 
karaibskich sojuszników kosztować 
będzie bliśko430 min dolarów—  pisze 
dziennik" "N e w  Y o rk j T im es ", .po-.' 
wołując się na szacunki Pentagonu.

W ed ług przedstaw iciela m ints-' 
terstwa obrony U S A , trzy pierwsze ty­
godnie akcji na Haiti kosztować niają 
55 min dolarów. Kwóta la obejmuje 
wydatk i na transport, wyżyw ienie, 
wsparcie logistyczne i żołd dla 12 tys. 
żołnierzy i oficerów. Celem tej fazy in-; 
wazji będzie przywrócenie w  ciągu 10 
dni do władzy prezydenta Jerana-Bert- 
randa Aristide, obalonego przez armię 
30 września 1991 roku.

Eksperei Pentagonu oceniają, że 
trzeba będzie też 372 min dolarów 
podczas następnych siedmiu miesięcy. 
W  końcu tego okresu na Haiti znajdo­
w ać się  je sz cz e  b ęd z ie  2y5-3 tys. 
żołnierzy amerykańskich.

Ulsłer

Pierwsza ofiara po 
ogłoszeniu rozejmu

W  czwartek wieczorem na jednej z 
u lic zam ieszkałej p rzez kato lików  
części północnego Belfastu nieznani 
sprawcy- oddali .kilka s trza łów  d o ' 
mężczyzny, któr^Kw tym czasie napra­
wiał samochód. Człowiek ten zmarł po 
przewiezieniu do szpitala. Podejrzewa 
się, że zabójstwa dokonała któraś z 
p rotestanck ich , gru p  param ilitar- 
nych.Za mordowany był katolikiem.

Jest to pierwsza ofiara od chwili 
ogłoszenia w  środęjó północy rozejmu 
p rze z  Ir la n dzką  A r m ię  R ep u b li­
kańską.

Kuba-USA

Po pierwszej rundzie 
rozmów o migracji

Stany Z jednoczone i Kuba 
przeprowadziły w Nowym Jorku 
pierwsze rozmowy na temat maso­
wej migracji tysięcy uchodźców ku­
bańskich na F lorydę i rzecznik 
amerykański określił trzygodzinne 
spotkanie jako "pożyteczne, po­
ważne, profesjonalne i robocze".

Rozmowy prowadzono w  sie­
dzibie misji U S A  przy O N Z . Będą 
one kontynuowane w  piątek w 
misji kubańskiej przy O N Z .

Szef delegacji kubańskiej, b. 
minister spraw zagranicznych i 
dawny ambasador przy O N Z , R i­
cardo Alarcon powiedział, żc jedy­
nym realnym rozwiązaniem dla 
U S A  i Kuby jest położenie kresu 
wzajemnej wrogości, zaś dla W a­
szyngtonu —  zniesienie embarga 
gospodarczego wobec Hawany.

Alarcon powiedział, że pod­
czas rozmów podniósł sprawę em-. 
barga, jednak —  jak podkreślił —  
w stanowisku U S A  w  tej kwestii nic

I nastąpiła zmiana. Przedstawiciel 
Kuby stwierdził, że  rzeczywistym 
rozwiązaniem problemu migracji 
jest zniesienie embarga, które za-- 
chęca do ucieczek.

P is zą c  o  p ierw szym  dniu 
rozmów w  Nowym Jorku, Reuter 
podkreśla, że Stany Zjednoczone 
liczą na powstrzymanie niekontro. 
Iowanego napływu uchodźców ku­
bańskich, - którzy od miesiąca ru­
szają ku wybrzeżom Florydy Da 
kruchych tratwach i łodziach. W  
zamian za to Waszyngton gotów 
jest zwiększyć kwotę legalnych 
emigrantów z  Kuby, a także cwen. 
tualnie znieść nałożone niedawno 
now e ogran iczen ia  dotyczące 
p o d ró ży  i w ysy łk i na K u b ę  
niektórych towarów o  pr/cznac^e-‘C 
niu humanitarnym.

N A ZDJĘCIU : szef delegacji 
kubańskiej na rozmowach z  USA 
R icardo Alarcon.

Fot. EPA-ELTA

Amerykańskie teleporno
Dramaty, brudy, ciemne strony życia —  oto 

treść popołudniowych emisji telewizyjnych w  Sta­
nach Zjednoczonych. "Day tirrie? —  te puste go­
dziny wczesnego popołudnia, kiedy dzieci są jesz­
cze w  szkole, stają się nagle ciekawsze niż "prime 
time" (główny czas telewizyjny). Ten czas jest 
poświęcony różnego rodzaju zboczeńcom, ekshi­
bicjonistom i innym wykolejeńcom, którzy z  sa­
tysfakcją prezentują te programy "teleporno". T e ­
lewizja staje się dziurką od klucza, przez którą 
można obserwować, co się dzieje w  sypialni sąsia­
da. Dla stworzenia atmosfery pewnego rodzaju 
poufałości, formuła ?talk-shows" jest zawsze.ta 
sama: animator wybiera temat —  możliwie jak 
najbardziej obsceniczny, najlepiej jakieś historie 
małżeństw przeżywających kryzys lub dziwnych

związków seksualnych. Potem  animator zapra­
sza przed kamery grupę ludzi, którzy nawet za 
cenę upokorzenia się czy śmieszenia, gotow i są 
wyznawać swoje słabości. D la większej pikante­
rii, animator zaprasza ludzi z  "drugiej strony"—  
np. córki, które padły ofiarą kazirodztwa, spo­
tykają się przed, kamerami ze . swymi ojcami;'' 

, mąż, który został aresztowańy za filmowanie 
swej żony w czasie gdy miała stosunek z  15-let- 
nim kolegą ich córki, odpowiada dlaczego to 
zrobił itp. £
/ Emisje są realizowane przed publicznością, 
która dokładnie wie, kiedy ma gwizdać, kiedy re­
chotać, kiedy płakać lub klaskać. "Jest kilka spo­
sobów zdobycia chwilowej sławy —  mówi Kurt 
Andersen, niegdyś krytyk kulturalny tygodnika

"T im e" —  ale publiczne upokorzenie się stało 
sposobem najłatwiejszym".

Sukces tych publicznych wyznań jest taki 
wielki, że  nowe emisje rodzą się jak  grzyby po 
deszczu. Zarejestrowano już 15 "day-time-talk- 
shows" (taka jest oficjalna nazwa tych graniczą­
cych z  pornografią programów), czyli każdego 
tygodnia porusza się 75 tematów. Największe 
jgwiazdy tego światka to Phil Donohue (który ma 
8 min telewidzów), Sally Jessy Raphaei z  7 min 
telewidzów i Gera Ido Rh/era, który pozyskał 5 
min telewidzów.

Królową tego imperium jest Oprah Winfrey, 
której dochody przekraczają dochody Madonny. 
Jej show ogląda każdego popołudnia 13 min 
Amerykanów. Ma Óna szczególny talent spowia­

dania się przed publicznością. Obccnic chyba 
tylko Eskimosi z  północnej Alaski nic wiedzą, że 
Oprah W infrey »była ofiarą Kazirodztwa, a cała 
Ameryka śledzi w  napięciu je j walkę z otyłością^ 
Sally Jcssy Raphaei z  kolei opowiada lelewidzoń I 
o śmierci swej córki, która zmarła na skutek prze­
dawkowania narkotyków, i o  wypadku samodM|£ 
dowym swego syna.

Trudno jednak zrozumieć, dlaczego Judzie 
tak chętnie wystawiają się na publiczne poniżenie:*. 
"T o  jest katharsis —  mówi jedna z  gwiazd "day- 
time", Mazury Povich. —  Wielu ludzi pnycboM  
dziło do mnie po zakończeniu show, aby mi p°~ 
wiedzieć, że poczuli ulgę, że pozbyli się c ię żan i^ S

Niektórzy twierdzą, że  emisje funkcjonujtf^H> 
tej samej zasadzie co zebrania a n o n im o w ya ^ ^ H  
koholików: łatwiej jest wyznawać swe najbardziej 
intymne tajemnice ludzom obcym niż własnerro- 
dzinie. Ponadto obcy ludzie słuchają, nawet jeżeli 
rewelacje są niekiedy bnltalne.

Małgorzata WASILEWSKA
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Sejm nie odizucBw piątekweta 
paaydenta R P  wobec nowelizacji 
przepisów łagodzących warunki 
pzeiywania dąży. Za ponownym 
uchwaleniem tej ustawy głosowało 
232 postów, 157 było przeciw, a 22 

wstrzymało się od głosu . D o  
większości bezwzględnej, która 
pozwoliłaby od rzu c ić  w e to , 
zabrakło 42 głosów.

Za odrzuceniem weta prezy­

denta głosowały m.in. kluby SLD  i

U P  oraz część posłów U W  i PSL, 
za przyjęciem byli posłowie K P N  i 
B BW R.

Przyjęcie prezydenckiego weta 
oznacza, że nadal obowiązują prze­
pisy ustawy ze stycznia 1993 r., do­
puszczające aborcję tylko w  trzech 
przypadkach: zagrożenia życia i 
zdrowia kobiety, nieodwracalnego 
uszkodzen ia  p łodu  oraz ciąży 
będącej wynikiem przestępstwa tj. 
gwałtu lub kazirodztwa.

UW nie poprze Strzembosza
Unia Wolności n ie pop rze  kan­

dydatury Adam a Strzem bosza na 

prezydenta— pow iedział P A P  rze ­

cznik prasowy Klubu Parlam en tar­

nego U W  A n d r z e j  P o t o c k i .  

Strzembosz jest kandydatem koali­

cji Przymierze dla Polski, z  k tórą  

lider UW  Tadeusz M azow ieck i m a 

przeprowadzić rozm ow y o  ew entu ­

alnym wyłonieniu w spóln ego  kan­

dydata oa prezydenta.

Podpisano 
porozumienie 

pomiędzy siłami 
zbrojnymi RFN 

i RP
Na pokładzie okrętu-m uzeum  

ORP "Błyskawica" w  Gdyni Generalny 
Inspekt orBundeswehry gen. Klaus Na- 
umaon 1 szef Sztabu Generalnego W oj- 
łka Polskiego Tadeusz Wilecki podpi­
sali 1 bm. "Porozumienie patronackie” 
pomiędzy Siłami Zbrojnymi Republiki 
Federalnej Niemiec oraz Siłami Zbroj­
nymi Rzeczypospolitej Pobicie).

mm
w m S i

W suwalskich 
szkołach —  
po litewsku 
i ukraińsku

W woj. suwalskim ponad 730 ucz­
niów rozpoczęło z  nowym rokiem  
■złudnym naukę języka litewskiego, zaś 
270— języka ukraińskiego.

Młodzież narodowości litewskiej 
tuzy się języka ojczystego w  gminie 
Puńsk, Sejny i w  Suwałkach. W  pięciu 
stalach podstawowych oraz w  liceum 
w Puńsku, litewski je s t język iem  
wykładowym. Języka ukraińskiego na­
leż* się w 10 szkołach podstawowych 
w zachodniej części województwa.

Z żołnierzy 
rosyjskich 

pozostanie tylko 
attache

10 września br. z  Polski wyjedzie 
żołnierz rosyjski z Misji W ó j­

towej FR. W  kraju pozostanie tyiko 
****** wojskowy, akredytowany przy 
Ambasadzie Rbtyjskiej w Warszawie.

_ 18 września ub.r., kiedy to 
oddział żołnierzy rosyjskich ok.

Przekroczył granicę w  Tere-
w Polsce pozostali żołnierze , ro- 
(68 osób wraz z  rodzinami) pra- 

Jjsy w Misji Wojskowej FR , która 
“ozorowała tranzyt swoich wojsk z 
tiirin. Pięciu żołnierzy
S ° nowato w Zbąszynku, pięciu w 

en“ ze» pozostali w Warszawie.

P o to c k i d od a ł, ż e  te  r o z ­

m ow y  b ęd ą  m ia ły  ch a ra k te r  

"son d ażow y  i n ie zo b o w ią zu ją ­

cy” . N ie  w ia d o m o  je s z c z e , j a ­

k ie  g rem iu m  U n ii p o d e jm ie  

o s ta teczn ą  d e cy z ję  w  te j sp ra ­

w ie . N a  ra z ie  z e  stron y  U W  

w ch o d zą  w g rę  dwa nazw iska: 

H a n n a  S u c h o c k a  i J a c e k  

K u roń .

"Życie Warszawy":

KPN jest 
fenomenem w 

życiu politycznym
Lider K P N  Leszek Moczulski, 

podsumowując 1 bm. 15 lat istnie­
nia Konfederacji, powiedział dzien­
nikarzom, że je go  ugrupowanie jest 
fenomenem w  życiu politycznym 
kraju. "P rzez te kilkanaście lat 
zm ien iało się wszystko, oprócz 
dwóch trwałych elementów: geo­
grafii kraju i K P N " —  stwierdził. 

Dodał, że  jego  partia jest "impreg­
nowana na rozłamy".

W yjaśniając fenomen K P fc , 
Moczulski powiedział, że polega on 
także na odrębności partii, która 
zawsze jest w opozycji, ma ten sam 
kształt, nazwę i program, a wywodzi 
się z  istniejącego w  Polsce od 100 
lat nurtu n iepodległościowego. 
"K P N  jes t jedyn ą alternatywą, 

k tó r e j  n a ró d  je s z c z e 'r n ie  
wypróbował. Alternatywą, wokół 

której może rozpocząć się budowa 
nowego państwa" —  powiedział 
K rzyszto f Kam iński, s ze f Rady 
Programowej partii.

Ecasa

Rosną szanse Lecha Wałęsy
A b orc ja , konkordat, konstytu­

cja —  pod takim i hasłami, zdaniem  
jedn ego  z  wysokich urzędników B e l­
w ederu , na k tó re go  p ow o łu je  s ię  
"Z yc ie ", rozpoczą ł Lech  W ałęsa swą 
s tra te g ię  w yborczą . Z a tem  walka 
p rzeciw  lib era liza c ji ustawy ab o r­
cyjnej, walka o  ra tyfikację  konkor­
datu i wsparcie projektu konstytucji 
p r z y g o t o w a n e g o  p r z e z  N S Z Z  
"Solidarność", a celem  prezydenta 
je s t zd obyc ie  poparcia K ośc io ła  i 
"So lidarności" —  pisze na łamach 
dziennika R ob e rt Krasowski. .

" Z  punktu widzenia prezydenta są 
to dwa najbardziej sprawne aparaty wy­
borcze — ambony i związkowe komite­
ty zakładowe są wszędzie", a powodze­
niu te j s ta teg ii w y raźn ie  sprzy ja  
istniejący kontekst polityczny— twier­
dzi autor.

Z  an a lizy  sytuacji politycznej 
wynika, że  W ałęsę  pop rze  zarówno 
K ośc ió ł ja k  i "Solidarność". K ośc iół 
—  b o  ty lko  W ałęsa broni je g o  pozy­
cji, poza tym prawica jes t za słaba ną 
wystaw ienie kandydata z  szansami 
na zw ycięstw o; "Solidarność" —  bo 
"ściślejszy zw iązek  z  W ąłęsą stwarza 
nadzie ję, że  proces  m arginalizowa­
n ia "S " p rze z  postkom un istyczną 
koa licję , je ś li nawet nie zostanie o d ­
wrócony, to  przynajmniej zostanie 
zatrzymany".

P op a rc ie  K ośc io ła  i "S ", p rzy 
r o s n ą c y m  s p r z e c iw i e  s p o ­
łeczeń stw a w ob ec  obecne j władzy, 
z w ie lo k r o tn ią  d z is ie js z e  szanse 
W ałęsy . I ta tendencja , zdaniem  
k o m e n ta to ra  " Z W " ,  w y d a je  s ię  
n ieodw raca lna.

" Trybuna"

Gest pojednania, niepamięć i zła pamięć
Pewnym dysonansem zakończyła 

się uroczystość na Westerplatte w  55 
rocznicę wybuchu wojny. Uczestnicy 
tych walk nie chcieli modlić się razem z 
przedstawicielem armii nowego demo­
kratycznego państwa niemieckiego —  
pisze Dariusz Szymczycha w  piątkowej 
"Tiybunie".

"S ym p tom a ty czn a  była te ż  
niechęć, z  jaką Westerplatczycy odno­
sili się do swojego towarzysza broni, 
który rok temu zdecydował się na gest 
pojednania z  Niemcami" —  czytamy.

Pam ięci o  historii, tragedii i boha­
terstwie nie może przesłaniać polity­
ka. Choć niektórzy politycy nie przy­
pominają sobie, kto 1 września 1939 
r. napadł na Polskę, a zwolennicy teo­
rii dwóch wrogów wolą nie pamiętać, 
że  Polska miała wówczas nie tylko 
p rzeciw n ików , a le  i sojuszn ików, 
którzy zawiedli —  pisze Szymczycha 
—  p o w in n i je d n a k  u zn a ć , że 
ś w ia d o m o ś c i -h is to ry c zn e j sp o ­
łeczeństwa nie da się nagiąć do aktu­
alnych potrzeb i celów.

.

0

Polscy lekarze wyjechali 
do Ruandy

Dr Czesław Ciechanowicz, in­

tern ista i je g o  żon a  Barbara, 

pielęgniarka, wyjechali 2  bm. do 

Ruandy jako pierwsi w ramach akcji 

zorganizowanej przez Stowarzysze­

nie Lekarze Świata. "To  dla nas 

poważne wyzwanie. Trzeba będzie 

znać się na wszystkim, co jest zwią­
zane z  medycyną"- powiedział przed 
wyjazdem dr Ciechanowicz.

"W yjazd  zain icjowała fran­

cuska organizacja Medicins du 

Monde, której polskie stowarzy­

szenie jest filią. W  razie powo­

dzenia akcji, do Ruandy pojadą- 

następni lekarze.-Kolejni wyjadą 

te ż  do  Za iru "- poin form ow ał 

p ro f. Zb ign iew  Chłap, prezes 
SLS.

Rocznica
Bezpieczeństwo Polski sprawą 

całego narodu
Z  udziałem prezydenta, marszałków Sejmu i Senatu, premiera, kombatantów, 

wojska, harcerzy oraz mieszkańców stolicy odbyły się 1 bm. na placu J. Piłsudskiego 

w  Warszawie centralne uroczystości z  okazji 55 rocznicy wybuchu II Wojny 

Światowej. Po  raz pierwszy 1 września obchodzony był równocześnie jako Dzień 

Weterana.

Szef Sztabu Generalnego W P gen. broni Tadeusz Wilecki powiedział w swoim 

wystąpieniu, że bezpieczeństwo Polski jest sprawą całego narodu i wielkim zbio­

rowym obowiązkiem.

Na placu odbył się apel poległych żołnierzy Września 39 r., którzy walczyli z 

hitlerowskim i sowieckim najeźdźcą oraz ceremonia zlbżenia wieńców na płycie 

Grobu Nieznanego Żołnierza. Oddano trzy salwy honorowe. Wokół placu stali 

żołnierze z  zapalonymi zniczami. Wcześniej Kompania Reprezentacyjna WPwraz 

z  czterema pocztami sztandarowymi ż  historycznymi chorągwiami wypożyczonymi 

z  Muzeum W P  przemaszerowała z  PI. Zamkowego pod Grób Nieznanego 

Żołnierza. Uroczystość zakończyła defilada pododdziałów.

W  swoim wystąpieniu gen. Wilecki zapewnił, że "dzisiejsze Wojsko Polskie 

wzorem swych poprzedników jest gotowe do najwyższych poświęceń. (...) Historia 

jednak uczy, że to nie wystarcza. Naszej Ojczyźnie nic sposób zabezpieczyć 

bezpieczeństwo tylko męstwem i bohaterstwem polskiego żołnierza. Jest ono 

bowiem sprawą całego narodu, wszystkich sił społecznych i politycznych, sprawą 

ponadczasową i ponad wszelkimi politycznymi swa rami i podziałami. Jest naszym 

wielkim zbiorowym obowiązkiem. W  tym dniu, skłaniającym do szczególnej zadu­

my nad Polską poddaję tę prawdę pod narodową rozwagę. Oby tragiczne dni 

wiześnia 1939 r. pozostały żywe tylko w  naszej pamięci" —  powiedział Wilecki.

"Pragniemy wspólnie budować demokratyczny ład w  Europie w  oparciu o 

partnerskie zasady" —  mówił Wilecki. Gwarantem, bezpieczeństwa suwerenności 

państwa jest jego  armia: narodowa, patriotyczna, ponad politycznymi podziałami, 

nowoczesna, dobrze wyszkolona i uzbrojona" —  powiedział generał. Wilecki 

stwierdził, że dokonujące się w  siłach zbrojnych zmiany mają na celu dostosowanie 

ich do narodowej strategii obronnej. "Chcemy aby były one na miarę aspiracji 

współczesnej i przyszłej Polski. Jest to  proces długofalowy, kosztowny (...) ale 

niezbędny. Arm ii nie można zreorganizować z  roku na rok, wymaga to czasu. 

Historia dziś go  nam daje, ale nie możemy go zmarnować" —. podkreślił.

Gen. Wilecki stwierdził, że  armia jest w  pełni świadoma wyrzeczeń narodu na 

rzecz polskiej siły obronnej. "Chcemy żyć w  bezpiecznej, dostatniej i stabilnej 

Europie, stąd nasze stanowcze i konsenkwentne dążenie do członkowstwa w 

N A T O  i Unii Europejskiej. Udział w  "Partnerstwie dla pokoju" jest krokiem na 

drodze do integracji z  zachodnimi systemami. Przyczynia się do rozszerzenia 

naszego współdziałania z  N A T O  i w przyszłości umożliwi pełną z  nim integrację" 

powiedział szef SG.

Pamięci obrońców Westerplatte
Na terenie byłej składnicy wojskowej na Westerplatte, gdzie pized 55 laty 

rozpoczęła się II wojna światowa, 1 bm. pod Pomnikiem Obrońców Wybrzeża 

kwiaty złożyli wojewoda gdański, prezydenci Gdańska, Sopotu i Gdyni, przedsta­

w ic ie le  organ izac ji kombatanckich, wojska i m łodzieży. W  obchodach 

uczestniczyła też grupa kombatantów niemieckich z  Rudolfem  Bergiem, 

członkiem załogi pancernika "Schlezwig- Holstcin", który 1 września 1939 roku 

rozpoczął ostrzał Westerplatte.

W  oficjalnych obchodach nie uczestniczyła grupa żyjących westerplatezyków, 

skupiona wokół Stanisławy Gómikićwicz, autorki książki "Lwy z  Westerplatte'1. 

Grupa ta zorganizowała swoje, oddzielne uroczystości rocznicowe. Komentując 

ten fakt płk Marian Fiutowski z  "Rodziny Westerplatezyków i Hubalczyków" przy 

sanatorium "Gracja" w  Ciechocinku obciążył Gómikicwicz odpowiedzialnością za 

"wyizolowan ie części westerplatezyków ze środowiska kombatanckiego". 

Powiedział on dziennikarzom: "To są kombatanci, ludzie w  stopniach oficerskich, 

mają prawo decydować o  sobie sami i spotykać się z  kim chcą".

Kronika kryminalna
Bomba na dworcu w Krakowie

500 tys. marek okupu zażądał ano­

nimowy terrorysta, który I  bm. na 

dworcu PKS w  Krakowie pozostawił w 

podróżnej torbie ładunek wybuchowy. 

Grupa pirotechnicza z policyjnej grupy 

antyterrorystyczej rozbroiła bombę 

Według niepotwierdzonych infor­

macji, w  napisanym na maszynie liście 

znalezionym obok bomby nieznany za­
machowiec zagroził, iż w razie niewyko­

nania w ciągu 48 godzin jego żądań 

wysadzi jakiś budynek w Krakowie.
Z  informacją o  podłożeniu bomby 

na dworcu PKS zadzwonił po południu 

do redakcji "Gazety Krakowskiej"'nie­
znany mężczyzna. Ekipa policyjna 

która udała ślę na miejsce, odnalazła w 
czerwonej torbie ładunek wybuchowy 

podjednązławekwpoczekalni dworca.

P o  odkryciu ładunku 40 poli­
cjantów biorących udział w .akcji 
ewakuowało z dworca wszystkich 
pasażerów. Wstrzymano także na 2 go­

dziny odjazdy autobusów na liniach 

krajowych i zagranicznych, a policyjni 

pirotechnicy zdetonowali na miejscu w 

specjalnej komorze jeden z  elementów 

bomby, tzw. wyrzutnik pirotechniczny. 

Pozostałe elementy przewieziono do 

Komendy Wojewódzkiej w Krakowie 

, do badań specjalistycznych.
- ~ Z e  wstępnych oględzin wynika, że 

bomba była wykonana domowym sposo­

bem, ale— jak twierdzą specjaliści z kra­

kowskiej policji —  na pewnoprzez osobę 
znającą się na materiałach wybuchowych. 

Pozostawiony w  torbie list, podpisany 
"Gumisie" nie precyzuje kto, gdzie i w jaki 
sposób ma za płacić wymaganą kwotę.

W  br. było to trzede zgłoszenie o 

podłożeniu bomby w Krakowie, Jctóre 

okazało się prawdziwe. W  styczniu od­
naleziono w  Urzędzie Wojewódzkim 
piymitywny ładunek —  kilka petard 
złączonych drutem, a w  jednym z miej­
skich budynków— granat.
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75 lat Litewskich Kolei

Pociągi jeżdżą szybciej
Budrys handluje z Polską

W  prasie Jest sporo publikacji na temat koleL Niektóre 

z  nich są dosyć sprzeczne. Korespondent agencji ELTA 

Dainlus RUĆINSKAS poprosił dyrektora generalnego 

przedsiębiorstwa państwowego "LJetuvos Gele2inkeliai" 

Aigirdasa K LIO RĆ  odpowiedzieć na kilka pytań.

—  Proszę powiedzieć, Jak się powodzi dzii litewskim 

kolejarzom?
—  Brakuje nam środków, nękają nas długi i własne 

zadłużenia. N ie brak też mnóstwa innych problemów, nie-, 

mniej dźwignęliśmy nieco swoje gospodarstwo. Na czym to 

polega? Np. od 1 sierpnia pociągi od granicy białoruskiej, od 

posterunku szumskiego do kłajpedzldego (419 km) blisko 

połowę tej odległości przebywają z  szybkością 120 km/godz. 

Dopiero na 17-kilometrowym odcinku ich szybkość obniża 

się do 100 km.
Obecnie trzy pociągi pośpieszne drogę z Wilna do Kow­

na pokonują w  ciągu 1 godz. 15 min. Cieszą się dużą 

popularnością. Inny podąg pośpieszny "Baltija" jedzie. do 

Kłajpedy zaledwie 5 godzin. Pasażerowie chętnie korzystają 

z  tego pociągu.

W  tym  roku o trzym am y 65 now ych  w a go n ów  

pasażerskich. Zmodernizujemy więc w  20 procentach tabor 

wagonowy. Niedawno, 11 sierpnia z niemieckiej fabryki w 

Gorlitz otrzymaliśmy jeszcze 4 wagony pasażerskie typu 

"R IC  z  niezawodnym systemem ogrzewania, ekologicznie 

czyste. Tak nowoczesnych i wygodnych wagonów Litwa jesz­

cze nie miała. Można je  wysłać do dowolnego kraju.

— Kolegiom Ministerstwa Komunikacji w lipcu aż dwa 

posiedzenia poświęciło działalności przedsiębiorstwa 

państwowego Ik lu r o t  geleilnkellaT. W  związku z tymi 

posiedzeniami 4 sierpnia w tygodniku "Lltas" ukazał się 

materiał krytyczny. Czy rzeczywiście tak beznadziejna jest 

sytuacja kolei litewskich, czy zarzuty są słuszne?

—  Sytuacja rzeczywiście jest trudna, gdyż otrzymaliśmy 

zaledwie trzecią część funduszy obiecanych z  budżetu na 

modernizację kolei. Aby osiągnąć szybkość 120 km/godz., 

należało szybciej naprawić tory. N ie  mając obiecanych inwes­

tycji, musieliśmy wykorzystać środki przeznaczone na inne 

cele, w  związku z  tym nie mogliśmy podnieść poborów pra­

cownikom. Dziś średnia miesięcznych poborów na kolei jest 

najniższa. N ie  chciałbym usprawiedliwiać się, twierdząc, 

żeśmy zrobili wszystko, co się dało. W iek  rzeczy robi się 

jeszcze intuicyjnie. Moglibyśmy zaoszczędzić więcej paliwa, 

zrezygnować z  niepotrzebnych rejsów. Prawdopodobnie 

mielibyśmy sporo dodatkowych dochodów dzięki rozszerze­

niu reklamy na wagonach, na terenie stacji. Pasażerowie za 

bilet płacą zaledwie siódmą część jego  ceny, a zwiększyć taryf

. bez zgody Ministerstwa Komunikacji nie możemy. Przemysł 

republiki pracuje niestabilnie, toteż coraz mniej jest prze­

wozów towarowych, nie otrzymaliśmy około 44 min planowa­

nych dochodów. Niestety, nie doczekaliśmy się też obiecanej

przez Bank Europejski pożyczki 21 .min dolarów. A  propos 

strąciliśmy około połowy pasażerów po wprowadzeniu wiz 

dla obywateli krajów W N P . M im o to pociągi jeżdżą, ludzie 

mają pracę, w  czas otrzymują wynagrodzenie.

—  Niektórzy twierdzą, ie "Lietuvos geieżinkeliaf nie 

mogą się obejść bez pomocy obywateli rosyjskich— specja­
listów wysokiej kwalifikacji Jak Jest w  rzeczywistości?

—  Nieprawda. K ierow nictw o Kole i Litewskich wspól­

nie z  Kow ieńskim  Uniw ersytetem  Technologicznym  i 

Wileńskim Technicznym sporządziły program y szkolenia 

wykw alifikowanych  specja liatów . P rzy  U n iw ersytec ie  

K oW ień sk im  z a ło ż o n o  In s ty tu t T ra n s p o r tu ,  p rzy  

Wileńskim Technicznym —  katedrę kolejnictwa. Pierwszy 

z  nich na swych wydziałach automatyki i mechaniki przy­

gotowuje specjalistów automatyki i telemechaniki, mecha­

niki kolejowej. N iestety, n ie udała nam się pierwsza pro­

m o c ja  k o le ja r z y ,  p r z y g o t o w a n a  p r z e z  W ile ń s k i 

Uniwersytet Techniczny. Ośmiu je j absolwentów w  tym 

roku zatrudniło się... w  banku.

N ie  musimy też oglądać się na wschód kompletując 

średnie ogniwo kierownicze. Taką kadrę pomyślnie szkoli 

nam Wileńska Pomaturalna Szkoła Transportu. Notabene, 

dziś.nowości szukamy nie w  Rosji, lecz na Zachodzie —  w 

Szwecji, Danii, Francji, Irlandii. Sporo kolejarzy litewskich 

w  ubiegłym roku pogłębiało swą wiedzę w  Finlandii, Szwecji. 

W  tym roku atestujemy specjalistów i ci, którzy nie będą znali 

języka państwowego, nie będą mogli*zająć kierowniczych 

stanowisk.

Niedawno Polska przejęła na rok 
—  po Estonii —  przewodnictwo w  R a­
dzie Państw Moczą Bałtyckiego. W  tym
czasie, jak oświadczył m.in. Andrzej |___
I Olechowski, Polska "zamierza zrobić 
wszystko, aby ułatwić wymianę hand­
lową w  basenie Morza Bałtyckiego". 
^ ^ N a jb l iż s z y m ,  na p ó łn ocn ym  
[wschodzie Polski, sąsiadem z  tej grupy 
państw jest Litwa. Jak kształtują się ich 
stosunki gospodarcze? Jak —  od lite­
wskiej strony —  przedstawia się kwe­
stia wzajemnej wymiany handlowej i 
współpracy ekonomicznej?

A l gis Kanta us kas, dyr. Departa­

mentu Handlu Zagranicznego M ini­
sterstwa Przemysłu i Handlu, wskazuje 
na zarysowującą się dość wyraźnie 

tendencję wzrostu obrotów. W  roku 
1993 obroty handlowe U tw y z  Polską 

wzrosły— w  stosunku do roku poprze­
dniego— 3,3 razy, przy czym statystyka 

ta nie ujmuje wymiany barterowej.
Korzystnie —  z  punktu widzenia 

Polski —  przedstawia się dynamika li­

tewskiego eksportu na je j tynek i im­
portu z  Polski. Jeśli wywóz do Polski 

wzrósł trzykrotnie, to  import na Litwę 

podn iósł s ię  ponad sześciokrotnie, 

stwarza to  szansę na dodatni, dla P o l­

ski, bilans handlowy.

C o  oferu je sąsiadom Litwa? Jak 

podaje  A .  Kantauskas, eksportu je 

głównie artykuły spożywcze, wyroby 

przemysłu chemicznego i ceramiczne­

go, tekstylia, maszyny i urządzenia, 

drewno i celulozę, a w ięc wszystkiego 

po trochu. Podobną —  przedmiotowo 
i ilościowo— strukturę ma litewski im­

port z  Polski. Z  tym, że  w  minionym 

roku szczególnie dynamicznie rósł im­
p ort w yrobów  z kam ienia i gipsu, 

artykułów żywnościowych— zwłaszcza 

warzyw i owoców oraz celulozy.

Zapewne ten niekompłementamy 

charakter wymiany sprawia, że  w  obro­

tach handlowych Litw y z  zagranicą P o l­

ska plasuje się na piątej dopiero pozy­

cji. P o  Rosji, Ukrainie, Niemczech i 

Białorusi, ale przed —  Łotwą, Holan­

d ią , D an ią , W ło ch am i, E ston ią  i 

Szwecją.

W ed łu g  danych  M in is te rs tw a  

Przemysłu i Handlu Litwy —  działa w 

naszym kraju d ziś  547 wspólnych  

przedsiębiorstw polsko-litewskich, a 

także polsko-litewskich z  udziałem 
kapitałów pochodzących z  krajów trze­

cich . W sp ó ln e  przeds ięb iorstw a z

udziałem krajów W N P  są ponad dwi 
razy liczniejsze. Liczba wszystkich (jg| 

z  udziałem kapitału zagranicznego ||| 
nosi obecnie na Litw ie ok. 6 tysięcy 
Inwestycje z  Polski stanowią 6,4 proc. 
ogółu inwestycji zagranicznych w  na­
szym  k ra ju . P o d  w z g l ę d y  
zaangażowanych kapitałów —  20 min 
litów —  Polska plasuje się na szóstym 
miejscu listy rankingowej zagranicz. 
nych inwestorów.

Trudności, na jakie natrafia rynek 
p o ls k ich  p r z e d s ię b io r s tw  prze­

mysłowych, dobrze obrazuje przykład 

"U rs u s a ” . Z a k ła d  ten  chciał
z o rg a n izo w a ć  na L itw ie  f i l i ę __
montownię własnych traktorów. Nie­

stety wyroby "Ursusa" okazały się dla 

L itw y— w zestawieniu z  tańszymi ciąg­
nikami z  Rosji i Białorusi — za drogi* 
a rynek traktorowy— za płytki. "U nu? 

m u sia ł p o  s zc ze g ó ło w e j analizie 
zrezygnować ze swych zamierzeń. ..19 

Zdaniem A . Kanta us kasa, większą 

p rzy s z ło ś ć  m ają w sp ó ln e  przed* - 
sięwzięcia, podejmowane głównie z 

myślą o  rynkach trzecich. Wskazuje łuŚ i 

na dwa — jego  zdaniem obiecującej! 

przykłady: przemysłu obrabiarkowego | 

oraz przemysłu maszyn rolniczych. 1 na 

Litw ie, i w  Polsce przemysły te mają 

m o ce  p rodu kcy jn e  rozbudowane 
ponad miarę obecnych potrzeb. Zara­

zem  i w  Po lsce, i na L itw ie  są to 

przemysły względnie nowoczesne, dys­

ponujące kwalifikowaną kadrą i znacz­

nym doświadczeniem produkcyjny^^K 

Ic h  e w e n tu a ln e  w s p ó ln e  przedr-/^ 
sięwzięcia, obliczone na ekspansję 

tynkach trzecich, miałyby —  jego  zda­
niem —  szansę sukcesu.

D r Algis Kantauskas uważa, że w 

obecnych warunkach zadaniem najpil­

n iejszym , b ez k tórego  rozwiązania 

trudno będzie o  postęp we wzajemnej 

wymianie handlowej, jest modernizacja  ̂

i rozbudowa istniejących przejść grani­

cznych oraz budowa nowych.
Litwa ubiega się o  handlowy układ 

wolnocłowy z  krajami Unii Europefd| 

skięj, na wzór istniejącego ju ż z  Finlan­

dią, Norwegią i Szwecją. Jest leż zain­

teresow ana podobnym  układem z 

Polską. W  tym kontekście, sygnalizo­

wane przez min. Olechowskiego,-"udo­

godnienia w  odprawie celnej pomiędzy 

k ra ja m i R a d y  P a ń s tw  M orza? 

B a łty ck ie g o "  są p ro p o zy c ją  dość 

skromną".

Certyfikacja towarów obowiązuje także nas
W  myśl ustawy o  obronie praw 

konsumenta rosyjski "Gosstandart" 

przyjął uchwałę głoszącą, że  do Rosji 

można wwieźć tylko towary mające cer-, 

tyfikaty jakości— specjalne dokumen- 

t ty, potwierdzające, i e  wyrób odpowia­

da usta lonym  obow iązk ow ym  

wymaganiom, nie zagraża zdrowiu. T o  

ograniczenie ogarnia niemal wszystkie 

gałęzie przemysłu: lekki, chemiczny, 

spożywczy, maszynowy, meblowy i in­

ne, których towary mają jakikolwiek 

kontakt z  człowiekiem.

Na każdy rodzaj produkcji doku­

menty o  jego nieszkodliwości wydaje 

któraś z  wyspecjalizowanych instytucji 

rosyjskich, a działalność tę koordynuje 

Rosyjski Naukowo-Badawczy Instytut 

Standaryzacji, Certyfikacji i Metrolo­

gii.
Rosja jako pierwsza w  kraju W N P  

zaczęła żądać certyfikatów, za nią 

podążyła Białoruś. D o  wprowadzenia 

takiego trybu importu zmierzają leż in­

ne państwa W NP. Orientują się one na 

kraje zachodnie, gdzie powstały odpo­

wiednie struktury kontroli i badań, 

działają systemy kar i bez certyfikatu 

nie sposób sprzedać towaru poprzez

sieć sklepów. Zapewnia to  ich jakość, 

ponadto pozwala krajom bez żadnych 

zakazów i opłat celnych uchronić się 

przed niepożądaną produkcją.

Jak poinformował dyrektor L ite ­

wskiego Urzędu Standaryzacji Kęstutis 

Gaućys, do obrony interesów konsu­

menta i certyfikacji towarów przygoto­

wuje się też Litwa.

Planuje się, że wobec dziewięciu 

ich grup —  artykułów spożywczych i 

napojów, materiałów budowlanych, 

mebli, produktów ropy naftowej, wy­

robów włókienniczych i dzianych, sub­

stancji chemicznych, zabawek, sprzętu 

ra d io w e g o ,  te le w iz y jn e g o  i 

łącznościowego oraz precyzyjnych 

przyrządów medycznych —  zostaną 

ustalone obowiązujące wymagania, 

których będą musieli przestrzegać 

wszyscy litewscy producenci tych to­

warów oraz importujący je  do Litwy. T e  

wymagania będą uzgadniane z  wymo­

gami Unii Europejskiej. Jak mówi K. 

Gaućys, niektóre z  nich należy jeszcze 

otrzymać, przetłumaczyć, co  nie jest 

pracą jednego dnia. Istnieją też proble­

my finansowe.

Aby mieć taki system certyfikacji i

zapewnienia jakości w yrobów , jak i 

działa w  Europie, poza obowiązkowymi 

wymaganiami, stosowanymi wobec to­

warów, przygotowuje się też bazę legis­

lacyjną. Litwa dotychczas nie ma ustaw 

o  o b r o n ie  p ra w  k on su m en ta , o  

żywności, handlu. Zdaniem  kierow­

ników Urzędu Standaryzacji, należy 

również opracować ustawy o  ogólnym 

b e z p ie c z e ń s tw ie  a r tyk u łu , 

od p o w ied z ia ln o śc i za p rodukcję z 

usterkami, ustawę o  metrologii oraz 

ustawy specjalne dla poszczególnych 

grup towarów, jak np. chemicznych, za­

bawek. O becn ie ju ż s ię  opracowuje 

projekty tych ustaw, bądź są już gotowe 

czy też zgłoszone pierwsze ich warianty.

K o le jn y m  e tap em  p racy  je s t  

za łożen ie  na L itw ie  laboratoriów  i 

ośrodków certyfikacji, wyposażonych 

w  odpowiedni sprzęt i zatrudniających 

wykwalifikowanych specjalistów.

A  propos najwięcej bodajże zro­

biono ju ż w  przemyśle elektrotechnicz­

nym i elektronicznym kraju: działają 

ośrodki sprzętu telew izy jnego oraz 

prób koordynacji elektromagnetycz­

nej. Pod koniec 1992 r. założony został 

ośrodek certyfikacji wyrobów elektro­

technicznych użytku domowego, a rząd 

przyjął uchwałę, zakazującą sprzedaży 

w  handlu hurtowym i detalicznym wy­

robów elektrotechnicznych bez certyfi­

katu, wydanego przez ten ośrodek.

K. Gaućys twierdzi, że  Litwa nie 

zdoła sama certyfikować wszystkich 

wyrobów, zatem będzie się korzystać 

również z  usług laboratoriów sąsied­

nich państw.

Niemniej certyfikaty wydane przez 

te ośrodki mają obowiązywać tylko na 

Litwie. Żeby zostały uznane i w  innych 

państwach, same ośrodki powinny się 

porozumieć z  odpowiednimi urzędami 

innych krajów oraz ustalić tryb uznawa­

nia certyfikatów. W  związku z  tym L i­

tewski Urząd Standaryzacji zalecił po­

w sta jący  od o środ k om  naw iązan ie  

kontaktów z  odpowiednimi instytucja­

mi certyfikacyjnymi innych państw, po­

rozumienie się w  sprawie zorganizowa­

nia tej pracy.

Wzajem ne uznanie laboratoriów 

byłoby kolejnym etapem certyfikacji to­

warów na Litwie, gdyż wymagania zarówno 

wobec sprzętu laboratoryjnego, jak i zatru­

dnionych w  laboratoriach specjalistów są 

bardzo wysokie. W  celu akredytacji labo­

ratoriów  zapraszani są specjaliści ze 

Szwajcarii, Danii, innych państw. 11

Jak powiedział K. Gaućys, z Rosją 

obowiązuje obecnie umowa, ważna do 

1 listopada br. Na je j podstawie uzna­

wane są certyfikaty laboratoriów lite­

wskich, akredytowanych według syste­

mu "G O S T  R".

P o d o b n a  um ow a litew ska, z 

Białorusią obowiązuje d o  1 stycznia 

1995 r. Zgodn ie  z  nią uznawane są 

również wydane na Litw ie certyfikaty. 

Niemniej na Białorusi znaczna część 

to w a ró w  p ow in n a  te ż  mieć 

zaświadczenie o  jakości, wydane przez 

Ministerstwo Zdrowia Białorusi. In­

formacji na temat tego, jakie towary 

potrzebu ją  tak iego zaświadczenia, 

udziela wydział akredytacji Litewskie­

go  Urzędu Standartyzacji.

Jak  rz ek liśm y , n ie  b ędzie  

możliwości certyfikacji wszystkich j a  

warów na Litwie, gdyż to się nie opłaci 

pod względem ekonomicznym. Toteż, 

zanim na L itw ie nie ma odpowiednichjj 

służb, wyroby można certyfikować w 

tych państwach, do których są ekspo­

rtow an e . R o b ią  to  ju ż  n iek tóre 

uzedsIębiorstWa litewskie.

Zestaw na podstawie 
materiałów agencyjnych I 

własnych przygotował 
dział ekonomiczny "K. W ." j



,K U R I E R  w i l e ń s k i - 3 w rze śn ia  1994 r. str. 7

pisał"Kurier Litewski"

Pożegnanie z Nuną Młodziejowską
•Była wśród nas, pracowała wśród 

^  kochała to, co my kochamy i oto 

nudtfśmyjg wczoraj kwiatów garść na 
pożegnanie..." —  tymi wzniosłym i 
llowy rozpoczynał "Kurier Litewski" z  
dBU 2 marca 1910 roku kolumnę, 
poświęconą pożegnan iu  N u n y  
Mtodaejowskiej z Wilnem.

Powstanie w W iln ie pierwszego 
sutego Teatru Polskiego pod kierow­
nictwem Nuny Młodziej owskiej datuje

rokiem 1906; Fakt istnienia podo­

bnej placówki w  tamtych czasach miał 
niewątpliwie wybitne znaczenie dla 

rozwoju kultuiy miasta.
Lf f7 oto po czterech latach odda* 

Dq  i wytężonej pracy aktorka i kierow­

niczka teatru decydojc o  opuszczeniu
Wilna i przeniesieni u się d o  Warszawy.

Jak do tegó doszło i po wpłynęło na 
podjęcie przez nią takiej decyzji?  - 
Oczywiście, nie trzeba zapominać, że  
po okresie względnych swobód dopusz­

czonych przez władze carskie w  1907 

roku nastał czas reakcji i Polacy na L i­

tw ie znów zaczęli doznawać ucisku od 
władz, co odbiło się znacznie na życiu 

kulunalnym, w  tym ró w n ie ż  na 
działalności Teatru Polskiego. Gazeta 

słusznie zaznacza w  A r ty k u le  

pożegnalnym, że "za ciężka przypadła 
lej chętnej duszy praca, Zadanie nazbyt 

nudne W warunkach naszych, twar­

dych i najmocniejszy nie dałby sobie 

rady., a widii się zdawało, że  winna 

była tu wątłość słabej kobiety".
QXf jednak tylko nawrót reakcji i 

sprawy rodzinne (małżeństwo i nalega­

nia męża o  przeniesieniu się do W ar­
szawy) były przyczyną wyjazdu? M oże 
w ięc rąbka tajemnicy uchyli jeden z 
pożegnalnych artykułów tejże gazety, 

trochę w  odmienny sposób opisujący 
wieczór pożegnalny.

B o owszem, pożegnanie zgotowa­
ne podczas niedzielnego przedstawie­
nia pan i N u n ie  M ło d z ie jo w sk ie j 

zostało niezapomnianą chwilą w  dzie­
jach  wileńskiego teatru. "W  sali — • 
widzów tysiące. Burza oklasków, nie 

milknąca od pierwszego opuszczenia 
zasłony, co  raz to  idącej w  górę. Po 
drugim akcie —  wręczenie daru, na 
który się złożył kraj cały. ó w  dar, to 
pięknie pomyślany przez p. F. Ruszczy- 

ca srebrny model zbudowanego przez 
p. M łodzie jow ską, le tn iego  teatru. 

Wspaniałe to  dzie ło sztuk! wraz ze  
srebrną gałęzią wawrzynu dla p. Szczur­

kiewicza (męża N .M .) i mnóstwem in­
nych upominków tonie, śród kwiecia". 

Były przemówienia, uroczyste adresy, 

wygłaszane przez kolejnych mówców, 
m.in. dra D em bow sk iego, które to 

kończy on słowami: "O gół nasz nie za­

pomni Ci.nigdy, iżeś powróciła mu pol­

ski teatr” .
■ Jak wiadomo, tego pożegnalnego 

w ie c z o r a  g ra n o  "W e s e le "  Ś1 
Wyspiańskiego. A  w ięc całość przed­

stawienia i pożegnania ujęto w  form ie 

recenzji, która daje sporo do myślenia 

i pozwala domyślać się również innych 

p rzyc zyn  w y jazd u  z  W iln a  N u n y  
Młodziejowskiej. I  czyż nie pojawią się

pewne skojarzenia z  czasami bardziej 

bliskimi dla nas?

Na scenie i na widowni
Smutne było to  ostatnie "Wesele". 

Sala pi^sepełniona... publiczność, poza 

stałymi bywalcami teatralnymi jakaś in­
na, nieznana, nie widywana prawie nig­
dy, rozmaita.

W  pierwszych rzędach suknie wie­
czorowe, dekolty jeszcze, fraki, smo­
kingi... dalej tużurki i szaty odświętne, 
a dalej, dalej na końcu szarzyzna tych... 

mniejszych...
U  wejścia do sali teatralnej wiele 

wieńców... w iele kwiecia... jakieś wstęgi 
różnobarwne z  złotymi napisami... coś 

niby pogrzeb.
A  przecież tam, na scenie, grają 

"W esele". N igdy może wielka ironia sa­

tyry, zawarta w  znakom itym  dziele 
Wyspiańskiego n ie zespoliła się tak z 
chwilą... nigdy może ostry grot ironicz­

nej i g o rzk ie j satyry n ie  m iał tak 

właściwego celu.

Razem  ze  stworzonymi przez wiel­
kiego poetę postaciami, co  snuły się po 
scenie, wystawiliśmy na pokaz światu i 

samym sobie to samo... to  wszystko, co 
przenikliwy wzrok wieszcza w  głębi nas 

widział istniejącego przez całe stulecie, 

co jest niestety dzisiaj jeszcze...
N iby dla zadokumentowania, ze  to 

c o  d z ie je  s ię  na s cen ie , n ie  je s t 

wymysłem, nie jest fantazją, n ie jest 
ćzczem tylko oskarżeniem, zagraliśmy 

onegdaj na tę samą nutę, która brzęczy 
natrętnie przez całą sztukę... i kończy 
się ironiczną przyśpiewką Chochoła 
"M iałeś chamie złoty róg !" "W esele" 

Wyspiańskiego, toć  przecie nasze naro- 

, d o w e  z w ie r c ia d e łk o ,  o  tym  
wiedzieliśmy dobrze, ale onegdaj do- 

. piero, prawdopodobnie, wielu, o, bar­
dzo wielu, miało sposobność z  bliska 

spojrzeć w  tym zwierdadełku samemu 
sobie w  twarz i zobaczyć tam rzetelne 

wierne-od bicie...
W ied z ia ł W yspiański, c o  rob i, 

p is z ą c  w ie lk ą  s a ty rę  n a ro d o w ą , 
wiedział, że  lalek do tej "szopki"— sam 

tak "W esele" nazywał —  nigdy u nas 

podobno nie zabraknie.
- R ozgoryw ał się dramat wczoraj­

s z y  na s c e n ie  i na w id o w n i 

jednocześnie.

Oto Akt I. Ną scenie:
Bajecznie kolorowe postaci ocho­

czo idą w  tan weselny, wesoło i skocznie,

brzmi kapela wiosko­
wa... państwo młodzi w  
gorącym uczuciu uko­

chan ia, w  m iłosnym  
uścisku roku ją  nam 
harm onię "ż&spolenia, 
sojuszu dwóch bliskich 
sobie, a do dziś da le­
kich, drogich sob ie, a 
d o  dziś obcych sił na­

rodu na rozkw it, na 
p o t ę g ę ,  na w ie lk ą  
p r z e o g ro m n ą  p r z y ­
szłość!

Na widowni: R o z ­
budzenie się z  długiego 
o d r ę t w i e n i a . . .  
wsłuchiwanie się eksta­
tyczne w  cudną melodię 
słowa, wpatrywanie się 

pełne radości w  złote 
blaski słońca, co  nagle 
na tak od dawna .chmu­

rami przesłoniętym nie­
bie rozbłysły Budzenie 

się świadomości, życia i 

w ie lk iego  pragnienia 
być_. istnieć., żyć.

Akt n . Na scenie:
Niby na rozkaz tajemnego zaklęcia 

przesuwające się postacie mityczne, 
zmurszałe, a zmartwychwstałe dziś i 

w o ła ją ce  d o  rozbudzen ia  s ię , do 

ocknięcia, do czynu!

Na widowni: Uświadomienie so­

bie, że  czyn ten, choć chaotyczny, choć 
b łęd n y , ch o ć  (m ie jm y  o dw agę  
powiedzieć sobie) nawet lekkomyślny, 

istniał jednakże i utajony w  nas istnie­

je .-  Pragnienie, by go  w  sobie obudzić, 
bo  żyć bez niego nie sposób i wiara, że 
wskrześnie jeno przez bóle i  męki oczy­
szczony z  win przeszłości, piękny, czy­

sty i szlachetny.

Akt U l. Na scenie:
Niby szara nieprzenikniona mgła 

mrocznego tumanu, snuć się poczyna 
znużenie. Słomiany ogień chwilowego 
zapału gaśnie- oczy klei śpiączka... myśl 
lotną ogarnia apatycznezapomnienie, że

Na Rossie stanie pomnik Bolesława Bałzukiewicza
Staraniem Społecznego Komitetu Opieki nad Starą Rossą z  A lic ją  Klima- 

^^wką na czele, przy olbrzymim poparciu i zaangażowaniu prof. Litewskiej 
Akademii Sztuk Pięknych Eduardasa Bud reiki —  autora projektu (tudzież . 
S iwienie Wszystkich formalności), a najważniejsze —  dzięki sfinansowaniu 
Câ B° przedsięwzięcia przez Fundację im. A  Mickiewicza w e Wrocławiu z  prezes 
jj*®ńjDonatą Nowak— wkrótce na Rossie stanie pomnik niezwykle zasłużonego 

wilna rzeźbiarza Bolesława Bałzukiewicza. Zamieszczamy dziś szkic projektu 
”“ P°bka, który aktualnie jest robiony. Będzie to  pionowa granitowa płyta z 

ym tekstem: Prof. USB Bolesław Bałzukiewicz 1879-1935. U  góry medalion 
n*5jowy, autorstwa wileńskiego rzeźbiarza prof. Leonasa Żuklysa. 

n ier*!*” *** miał niełatwe zadanie. Przede wszystkim ze  względu na
gT ^ r^ jo g ra n ic zo n ą  przestrzeń . Skrom na, w ręc z  uboga m ogiłka B.

| P a#  " ę  tuż  przy skręcie dróżki, wiodącej do grobów Pietrasz- 
oow we wschodniej dolnej części Rossy. Zupełnie obok —  zniszczony 

^^"ynagrobek matki artysty Eleonory Bałzukiewicz (zm. w  1899). Zgodnie z 
*u*ora projektu również ten nagrobek ma być dokładnie odrestaurowa-

fetach od śmierci utalentowanego artysty, autora wielu 
Myano ® "ilna,^ miejsce jego wiecznego spoczynku zostanie uporządkowane. 
chyba W * przypomnieć, że szereg dzieł Bolesława Bałzukiewicza zaginęło 
wil c f i P ~  Np., posąg, który się znajdował na szczycie elektrowni 
)>fachD^POrnnik^O^bWcupa Cieplaka w  Katedrze Wileńskiej, n iewiadomo, z

Pty13 nagrobna architekta Antoniego Wiwulskiego (B. 
a Pr° je k ta w fa > °  współpracownikiem i przyjacielem), która się znajdowała w 

p °  n ' niedokończonym kościele Serca Jezusowego.
K o łodep Z ^ T^ 11* Przetrwały; pomnik Józefa Montwiłła (na skwerze przy 
(na ■ 5**^®nów, ul. Trocka), Joachima Lelewela, Czesława Jankowskiego

i inne.

°®ar°dawców, zaangażowanie społeczne garstki wilnian 
<Wr6ch innychr^ * ^  podobny sposób wystawiono ostatnio pomniki na grobach

**** naszego miasta ludzi —  Juliusza Kłosa i Karola

Halina JOTKIAŁŁO

świt lada chwila zorzą strzelić może. 

Ocknięcie się z  drzemki, złowrogie 
późno", zguba "zło{ego rogu"...

Szyderski śpiew Chochoła...
Bezduszny taniec manekinów...

Na widowni: N ić  marzeń rwać 
poczyna, gnuśna niezaradność bierze 

nieznacznie w  objęcia, zapomnienie 
porywów, co na moment targnęły drze­
miącą duszę... Wielki zew tytanicznych 
duchów zagłusza puchowa, miękka, wy­
godna, przytulna apatia... Czyn staje się 
zamiarem, zamiar zmienia się we frazes 

niedotrzymanej samym sobie obietni­
cy.

Akt IV. Seplement 
do "Wesela"

Wileńska Comedia deTarte.
Już tylko na widowni:
Pożegnanie, wianki, dary, prze­

mówienia, łzy, hołdy, złowrogie 
późno*, nieznane, niepewne, tajemni­
cze jutro, zaglądające do osieroconego 
gniazda czynu-, i łkanie błąkającego się 
po demnych pustych już dziś zakamar­

kach, smutnego ducha Stańczyka.
A  co? Odzie efektowniej? Na set- 

ńie czy na widowni? Smutne było 
pożegnalne ''Wesele".

C "
W  tymże "Kurierze Litewskim1 

ukazał się nazajutrz list dziękczynny 
Nuny Młodziejowskiej - Szczurkiewi- 
czowej do publiczności i przyjaciół. 
M in . napisała w  nim, że jest wdzięczna 
"za szczerość i wyrazy uczuć, które 
zapłaciły mi sowicie wszelkie wysiłki 
zawody", dziękując również wszystkim, 
kto "niejednokrotnie przychodził z po­
mocą, ułatwiając w  miarę sił walkę o  bytl 
p o lsk iego  teatru. W e  wdzięcznej! 
pamięci zachowam zawsze Wilno".

Opracowała 
Anna SABINICZ 

N A  Z D J Ę C IA C H : N |
Młodziejowską-Szczurklewlczowa na 
scenie wileńskiej w "L ilii Wenedrie" 
Juliusza Słowackiego; makieta teatru 
letniego. Po wykupieniu od miasta bu­
dynku  po wystawow ego Nu na 
M łodziejow ską adaptowała go na I 
scenę. Znąjdował się on w Ogrodzie 
Bernardyńskim.

Repr. Marian Paluszkiewicz, 
Walery Charln

Zestaw przygotowała 
Halina J O T K IA Ł Ł O
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O d y  na dejdzie  wrzesień, 
w ieśniak m a p e łn ą  sto do łę  I  k ieszeń

Zbieramy plon, 
myśląc o plonie

Wrzesień na działce upływa pod znakiem zbiorów. Zbieramy cebu- 

ficz siewu i dokładnie ^osuszamy. Termin zbioru określa się w momen­

cie, kiedy średnio 50 proc. szczypioru załamuje się, łuslca okrywająca 

cebulę częściowo się wybarwia, a pojedyncze liście zasychają. Potem  

cebulę trzeba przebrać wyrzucając bączastą, bez łusek, nadgniłą i 

Uszkodzoną. Szczypior ucina się po  całkowitym wysuszeniu na 

odległości 4 cm od główki. Przechowujemy w  przewiewnym suchym i 

możliwie chłodnym pomieszczeniu.

jFasolę uprawianą na nasiona wyrywamy wówczas, gdy\Iiście za ­

czynają żółknąć i opadać, a strąki zm ieniają barwę na krem ową i 

zasychają. Jeżeli strąki nie są zupełnie zasuszone, to ścinamy całe 

rośliny tuż nad ziemią, wiążemy, w pęczki i wieszamy w miejscu 

suchym i przewiewnym.

Jeżeli udało się zdobyć nasiona szpinaku ozimego, wysiewamy go w 

drugiej połowie września na najwcześniejszy zbiór kwietniowy. Przedtem 

zagon należy zasilić kompostem i nawozami mineralnymi Rośliny przed 

mrozem powinny rozwinąć 3-4 liście, gdyż w  tej fazie najlepiej przetrzy-, 

mują zimę. Qd połowy września do połowy października możemy sadzić 

cebulę dymkę na wczesnowiosenny zbiór ze szczypiorkiem. D o  tego celu 

najlepiej użyć dymki o  średnicy 17-2S mm. Cebulki w rządku sadzimy 

jedna obok drugiej.

Przed przymrozkami kończymy zbiór warzyw ciepłolubnych: pom i­

dorów, papryki, fasoli szparagowej i wszystkich dyniowatych. Wysokie 

odmiany pomidorów z  jeszcze zielonymi owocami wyrywa się z  korzeniami 

wiesza w pomieszczeniach o  temperaturze 15-18° C. Owoce dojrzewają 

stopniowo: z  suchych już krzaków zrywamy dojrzałe pomidory, czasami 

nawet w  grudniu i styczniu. Wyrośnięte owoce pomidorów, także zielo- 

których gniazda nasienne są wypełnione substancją galaretowatą, 

zawinięte pojedynczo w  papier dobrze dojrzewają w  temperaturze 

12-13° Ć. W  niższej temperaturze —  nie dojrzewają, a w  wyższej —  

dojrzewanie następuje bardzo szybko.

N ie powinniśmy zapomnieć o  należytym przygotowaniu pomieszcze­

nia gospodarczego do przechowywania warzyw. Piwnice trzeba wyczyścić 

zdezynfekować, najlepiej spalając siarkę w  ilości 50-80 g na 10 m3. P o  

czym starannie wywietrzyć. Skrzynki, półki odkażamy 5 proc. roztworem 

siarczanu miedzi (sinego kamienia).

Po  zakończonych zbiorach wielu gatunków warzyw, zdrowe łodygi 

resztki pożniwne zbieranfy do kompostowania, zaś porażone części 

łodyg i chore ow oce— palimy. W e  wrześniu możemy sadzić truskawki, 

jeżeli nie uczyniliśmy tego wcześniej. N ie  jest* to jednak takie korzystne, 

jak do połowy sierpnia: m łode rośliny nie dadzą w  przyszłym roku 

Uczącego się plonu. Nastał też okres intensywnych zbiorów śliwek, 

grusz oraz jesiennych i wćzesnozimowych odm ian  jab łek, je że li 

obrodziły...

Jeżeli zamierzamy sadzić nowe drzewka i krzewy, czas zadbać o  sta­

ranne przygotowania miejsca dla nich. Glebę dokładnie odchwaszczamy, 

użyźniamy nawozami organicznymi, z ewentualnym dodatkiem fosforu i 

potasu w formie nawozów mineralnych.

SŁONECZNIK
—  ozdoba działki, przypomina on uśmiech nadchodzącej jesieni. Schyla swą 

ciężką głowę przed słońcem i przed ziemią, jakby dziękował za wchłonięte 
życiodajne promienie słońcu i za hojność ziemi, która go wydała...

Fot. R. Mieczkowski

Przedłużmy zbiory
Jesienne zb io ry n iektórych ga­

tunków warzyw możemy przedłużyć, 
jeśli przed nadejściem długotrwałych 
chłodów rosnące jeszcze rośliny odpo­
wiednio zabezpieczymy. Jest to  zaleca­
ne, bowiem nie wszystkie warzywa po 
zbiorze można przechowywać w  stanie 
św ieżym , a w iadom o , ż e  zeb ran e  
bezpośrednio przed spożyciem są one 
najsmaczniejsze i najwartościowsze. 
Poza tym zdarza się, że warzywa upra­
wiane na zb ió r  jesienny n ie zdążą 
d orosn ąć  p rzed  nastan iem  p rzy­
mrozków. ■

D o  o s ło n ię c ia  ro ś lin  m ożna 
zastosować kołpaki ochronne wykonane 
z  f o l i i .  W ad ą  te g o  sposobu  je s t  
konieczność nałożenia kołpaka na każdą 
roślinę. Można go stosować, gdy chroni­
my niewielką ilość roślin. Jeśli chcemy 
chronić całą grządkę, lepiej przykryć 
całkowicie je j powierzchnię przenośną 
skrzynią inspektową lub małym tunelem 
foliowym. M ożna też w okół grządki 
usypać niewielki wał ziemny, a następnie 
ją  przykryć folią lub szkłem. W ał ziemny 
musi być dobrze ubity, aby taki prowizo­
ryczny inspekt nie zośtał zniszczony 
przez deszcz. Fo lię  trzeba naciągnąć 
gfedko na wszystkie strony i obciążyć 
kamieniami lub ziemią. Zwisające końce 
f o l i i  m ożn a  n aw inąć  na lis tw ę  i 
przycisnąć do ziemi. Folię owija się tylko 
z  jednej strony, drugą zostawiamy dla 
wietrzenia roślin. D o  przedłużenia jesie- 
nią zbioru warzyw wykorzystujemy też 
inspekt stały.

W  uprawie na zb iór jesienny zda­
rza s ię, ż e  p rzed  nastaniem  przy­
mrozków kalafiory n ie wykształcają 
norm alnej w ie lkośc i ró ż. W ówczas 
rośliny z  silnie rozwiniętymi liśćmi, o  
2-4 cm średnicy róży wykopańe z  bryłą 
ziemi można zadołować w  inspekcie; 
blisko — jedna obok drugiej. L iczy się 
w ie lkość  róż, b o  je że li zawiązki są 
mniejsze niż 2  c m — nie wiążą one róż, 
a gdy większe niż 4 c m — nie nadają się 
do takiego przechowywania, bo szybko 
gniją'. J eżeli rośliny zabezp ieczym y 
p r z e d  z m a rz n ię c ie m , b ęd z ie m y  
przetrzym ywać j e  w  temp. 5-8° C , 
wietrzyć i podlewać, to  po upływie 30- 
40 dni ró że  dorosną d o  wymaganej 
wielkości. Grządki z  rosnącymi kalafio-

rami można także osłonić przenośną 
skrzynią inspektową lub nakryć tune­
lem  fo lio w y m . W a r to  ró w n ie ż  
przedłużyć zbiór brokułów ze względu" 
na ich wysoką wartość odżywczą i bio­
logiczną. Brokuły są bogatym źródłem 
w itam in  o ra z  s o l i  m in e ra ln ych , 
zwłaszcza wapna, fosforu i  żelaza. Za­
wierają więcej białka niż kalafiory. Po 
ścięciu róży głównej osłaniamy rośliny, 
podobnie jak kalaGory. Następnie na­
wozimy je  pogłównie i regularnie pod­
lewamy. Wówczas brokuły w  kątach 
liś c i  w y k s z ta łcą  b o c zn e  p ęd y  
zakończone małymi różami, które zbie­
ramy mniej więcej 3 tygodnie później.

Kapusta pekińska —  wytrzymuje 
krótkotrwałe spadki temperatury do 
minus 6 stopni, więc w  sprzyjających 
warunkach je j zb iór m oże trwać do 
grudnia. Jeżeli spodziewane są silniej; 
sze mrozy, wyjmujemy rośliny wraz z  
bryłą ziem i i dołujemy w  inspekcie, 
który przykrywamy matami, liśćmi lub 
innymi materiałami izolacyjnymi. W  
ten  s p o s ó b  r o ś l in y  m ożn a  
przechowywać w  stanie świeżym nawet 
d o  połowy stycznia. Natom iast bru­
kselka osłon ięta tunelem  foliow ym  
m oże być zbierana do lutego.

Sałata głowiasta należy do ulubio­
nych świeżych warzyw, dlatego warto 
przedłużyć je j zb iór do późnej jesieni. 
Z  nastan iem  jes ien n ych  ch łodów  
osłaniamy rośliny prowizorycznym in­
spektem, stałą lub przenośną skrzynią 
inspektową, którą przykrywa się okna­
mi. Zam iast okien można stosować 
drewniane ramy obciągane folią. T w o ­
rzenie główek u roślin przykrytych w  
ten sposób przebiega pewniej i szybciej. 
Sałata ma stosunkowo płaski system 
korzeniowy, jest w ięc bardziej niż inne 
rośliny narażona na suszę i  nie znosi 
zmian wilgotności gleby. Powinno więc 
ją  p od lew ać często, a gdy zacznie 
wiązać główki, należy to  rob ić szczegól­
nie ostrożnie, aby uniknąć gnicia roślin. 
N a jlep ie j podlewać rano lub przed 
południem, aby do wieczora rośliny 
zd ą ży ły  obesch n ąć. O d p o w ied n io  
p ielęgnowaną sałatę pod  osłonam i 
można przetrzymać nawet do końca li­
stopada.

Szpinak zawiera dużo witamin i so-

Pomidory pięknie a  
• obrodziły

Chociaż chłodny, mokry czerwiec 
nie rokował dobrego urodzaju pony. 
dorów bieżącego lata, to upalny lipiec 
nadrobił czerwcowe zaległością. Potni

dory miały wspaniałe warunki rozwojo.
we, jeże li oczywiście, właściciel nfe 
zapominał je  nawadniać i pielęgnować. 
Emeryt Władysław Szulski z  Zaścianka 
nie zaniedbał swej działki. Toteż praca 
nie. poszła na marne. Pomidorów w .  
starcza dla siebie, a nadmiar może na­
wet zaoferować innym. W  ten sposób 
skromny budżet emerytalny państwa 
Szulskich nieco się powiększa...

N A  ZDJĘCIU: dorodne są pontf. 
dory W . Szulskiego.

1 F o l  T . Ważniewiez

li mineralnych, zwłaszcza żelaza, które 
jest składnikiem krwi. M łode rośliny 
dobrze znoszą krótkotrwałe przymroz­
ki, a nawet m rozy d o  —  6° C. 
grządkę ze  szpinakiem  nakładamy 
przenośną skrzynię inspektową lub wy* 
konujemy prowizoryczny inspekL 
n as ta n iem  d łu g o trw a ły c h  przy* 
mrozków, przykrywamy je  oknami tak, 
aby utrzymać temperaturę w  granicach 
0 —  2 °  C  Dorastające rośliny wyma­
gają intensywnego podlewania i wie­
trzenia. Odpowiednio pielęgnowane 
mogą być zbierane d o  późnej jesieni 

Pietruszka i koper mogą byćzbie 
ranę aż do grudnia, jeśli je  ochronimy 
przed mrozami np. tunelem foliowym 
matami. Podobnie rzodkiewka, które 
je s t stosunkowo odporna na niską 
tem peratu rę, zabezp ieczona przed 
zamarznięciem np. przenośną skrzynią 
inspektową przykrytą fo lią  (a  na 
jeszcze  dodatkowo matam i), często 
pod lewana, m oże  być zb ierana 
grudnia. Stosując osłony chroniące 
rośliny przed szkodliwym działaniem 
d ługotrw ałych  jesiennych  chłodów 
przedłużamy ich zbiory. P rzez to  nasze 
menu jest bardziej urozmaicone. Ma­
nty przy tym satysfakcję, że  świeże 
rzywa pochodzą z  naszej działki.

Zadbajm y o warzywa wieloletnie
< Bodąfże każdy działkowicz uprawia jakieś warzywa wieloletnie. Rosną zwy­

kle na brzegu warzywnika, gdyż pozostąją na jednym miejscu przez kilka laL 
Wiosną z zlmiąfących w  glebie korzeni wytwarząfą naziemne części wegetatywne 
(pędy, liście). Nie wymagąfą więc corocznego przygotowania stanowiska pod 
uprawę, hodowli rozsady, siewu czy sadzenia. Warzywa te bywąją często zanie­
dbane, gdyż zapom inamy, ie właściwe ich pielęgnowanie znacznie wpływa na 
poprawę jakości i zwiększanie plonów, a  często je  przyśpiesza. Pielęgnacja jest 
podobna, jak  1 w przypadku warzyw jednorocznych, ale nie należy zaniedbywać 
specyficznych czynności związanych z rozwojem roślin wieloletnich.

Rabarbar
D o  czasu wytworzenia rozłożystej 

rozety liści wymaga odchwaszczania i 
spulchniania gleby wokół roślin. W  cią­
gu całego lata należy usuwać pojawiają­
ce się pędy kwiatostanowe. Wyłamuje 
się je  stopniowo tak, aby nie uszkodzić 
roślin. Rabarbar ma wysokie wymaga­
nia pokarmowe. Co roku jesienią, po 
zakończeniu wegetacji rozsypujemy 
około 1 kg mieszanki nawozów mine­
ralnych na lO m  , a co 3 lata również na 
je s ie n i  —  m ożn a  p rze k o p a ć  w  
międzyrzędziach obornik lub kompost 
w  ilości 30 kg na 1 m2. P o  8-9 latach 
należy uprawę przenieść na inne miej­
sce.

Szczaw
Roślinę tę  rozmnażamy z  nasion, 

po wzejściu siewki, przerywamy na 
odległość 15 cm, systematycznie od­
chw aszc za m y  i sp u lch n iam y  
międzyrzędzia, usuwamy wyrastające 
pędy kwiatostanowe, które osłabiają

roślinę i powodują spadek plonu. N a  
jednym miejscu uprawiamy przez 3-4 
lata.

Szczypiorek
Jeżeli zależy nam na uzyskaniu 

gęstego szczypiorku, nie dopuszczamy 
do rozwoju kwiatów —  usuwamy poja­
wiające się pędy kwiatostanowe. Jeżeli 
kwiaty mają służyć jak o  dekoracja, 
ograniczamy pielęgnację do odchwasz­
czania i płytkiego spulchniania gleby. 
Likwiduje się uprawę po 3-4 latach —  
p o d z ie lo n e  s ta r e  k ęp k i m ożn a 
w y k o rz y s ta ć  ja k o  m a te r ia ł  
rozmnożeniowy.

Chrzan
M im o że  jest rośliną wieloletnią, 

na skalę towarową uprawia się go  jako 
roczną lub, wyjątkowo —  dwuletnią. 
Na działce pozostaje jednak na tym sa­
mym miejscu przez kilka lat. Przed 
ro źrośn ięc iem  s ię  m łodych  roślin  
najważniejszą czynnością jest ich od : 
chwaszczanie.

v A b y  otrzymać równe i gładkie ko­
rzenie, należy j e  oczyszczać. G dy rozeta 
liściowa sięga ok. 25 cm (a le  nie później 
niż w  pierwszej dekadzie lipca) odgar­
niamy ziemię po jednej stronie sadzon­
ki i usuwamy grubsze korzenie boczne 
(drobne koniecznie trzeba zostawić) ze 
środkowej i górnej częśd. Pozostawia­
my 2-3 korzenie boczne rosnące u dołu 
korzenia głównego. N a  każdej roślinie 
pozwalamy dalej się rozwijać l-2roac^ 
tom  liściowym, resztę wycinamy. Po za­
biegu korzenie natychmiast przysyp* 
je m y  ż ie if iią  i rośliny podlewamy. 
Zabieg ten zaleca się przeprowadzić 
dzień pochmurny, a le  nie tuż po de­
szczu, gdyż duża wilgotność gleby i ko­
rzeni sprzyja porażeniu roślin przez 
choroby. Jeżeli sadzonki są słabe lub 
gleba na działce jest bardzo lekka, ko­
rzen ie  wykopujem y w  drugim roku 
uprawy.

Nieza leżnie od uprawianego g£ 
tunku w arzyw  w ie lo letn ich  naleiy 
zadbać o  to, aby n ie rozwijały się obok 
chwasty, takie jak perz, mniszek lekarf 
ski i inne. Po kilku latach uprawy 
rzyw na tym samym miejscu chwasty 
wieloletnie mają większe szanse rozwo­
ju. Na leży je  skutecznie niszczyć od 
pierwszego roku uprawy.

Zestaw przygotowała 
Danuta DANOWSKA
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Fragment dziejów
Wilna

Inne posunięcia dla 
ustabilizowania sytuacji
PosmJęda ekonomiczne. Obok 

pcedsf^^dpnwzaóijnych, socjal­
nych, admiDiśtcacyjnych nie można 
pominąć również posunięć ekonomicz­
nych władz litewskich. N ie  posiadając 
wystarczających zasobów finansowych, 
władze litewskie nie bydy w  sianie 
wznosić nowych wielkich obiektów. 
Kontynuowano głównie rozpoczęte już; 
budowy. Mówiliśmy już, że budowano! 
delaromuę wodną wianuszkach. D o 
kolka 1939 roku wydatkowano tu 1,5/ 
miń' litów. Kosztorys całego budownic j 
twa wynosił 18— 20 min litów. Konty­
nuowano budowę obiektów gospodar­
czych Szkoły Technicznej, s zp ita teW  
Jakuba, wydrążono dwie nowesCudnie 
artezyjskie, w dalszym ciągu wznoszo­
no pocztę wileńską, szpital ginekologi­
czny, lombard, chłodnie. Na kontynuo­
wanie budownictwa z  budżetu miasta 
Wilna na rok 1940 wyasygnowano 629 
tyi litów. Przewidziano perspektywy w  
“ kresie budowy nowych obiektów. Na 
“ radzie kierowników wydziałów sa­
morządu 18 marca 1940 r. omówiono 
Nowęi nowej rzeźni w  Ponarach. Na 
°*ęczaiybyła to bardzo wielka inwes- 
'ę R  W  kosztorys wynosił 730 tys. 

Postanowiono zakupić 16 ha zie- 
na budynki zakładu, drogi dojazdo- 

“ Bce, nową bocznicę kole­
jką , na nową studnię artezyjską. 
Budowy rzeźni podjęło się monopoli- 
^yone zjednoczenie "Maistas".

W budżecie na 1940 ro k  na 
budowę elektrowni w  Turniszkach 

4300 lyŁ litów, kanaliza- 
*5'wodociągów— 1328.600 Lt.

Wydział ośw iaty sam orządu  
a P'?»owa. zbudowanie w  ciągu 
“ JWiżtzydi piijau lat |  murowanych 
~ ™  P lik o w y c h . W  kosztorysie 

na nie 18 min litów; 11 

hnni. li,a"  przewidziano na 
lzk<il I  Ogólnego budżetu

niatoSnw*01' * "  W UaUzayzny  n i ' 
Dotn.hu (*°*tały zmobilizowane na 

imienne, inni w ogóle ich nie 
.dlatego .taran oa ię  do- 

B M  "-b yc iu : ch łopom

Meżaw h ? r° ^ a” °  konle' k,6re 
jednostek 

Poruewai tego nie 
|ioweiwM/ ^ ^ w*ucdow6dztwowoj- 

^ " ' " ' " “ •prodać po niskiej 

lu tc^ T o i^ dalnc dla wojska. 
P0*“ tg ’ yUto ohłopom
""Httch “  “ •towych wa-
korn. j j p  p g  sprzedało 560 

Pow iatu nowo-

‘ “ "‘i io f f i tS l i fkuPi,ł °d  Wojska 350 
^ “ «nkk iego _ 75’^ ,d o 4

*•1 ^ ^ " . m i ^ z k a ^  
wy-

' ^ n' R' ,l« ) w t ó ! * ! “ tóąęych 00 a * °  konusja refor­

my rolnej, okręgu wileńskiego. Majątki 
wywłaszczano stopniowo, rozpoczęto 
od tych, które należały do.wybitnych 
d z ia ła c zy  p o lity c zn yc h  P o lsk i: J. 
Piłsudskiego, L . Żeligowskiego, M . 
Kościałkowskiego i in. W  lutym 1940. 
rok u  w y w ła s zc zo n o  z ie m ie  76  
majątków, około 18.911 ba. Urzędy re­
gulacji rolnych otrzymywały dziennie 
około 100 podań z  prośbą o  ziemię. 
N adz ie ja  uzyskania je j  uspokajała 
mieszkańców wsi Wileńszczyzny.

Jednocześnie wywłaszczano lasy 
należące do ziemian. Pełnomocrfik de­
partamentu lasów Ministerstwa R o l­
nictwa na Wileńszczyźnie już 14 listo­
pada w yw łaszczy ł lasy (1 30 0  h a ) 
m a ją tk ów  W ak a  (n ie ja sn e , k tó rą  
miejscowość nad rzeką W aką) i Biała 
Waka.

Rozpoczęto pewne prace w  zakre­
sie regulowania rolnictwa. D o  każdego 
powiatu skierowano po czterech agro­
nomów i po jednym instruktorze w  za­
kres ie  d robnych  ga łęzi roln ictwa. 
Wygłaszano prelekcje dla chłopów na 
temat podnoszenia poziomu agrotech- 
niki. Stowarzyszenia i organizacje rolne 
Litw y przekazały chłopom powiatu ol- 
kiennickiego około 50 sztuk różnego 
bydła za rod ow ego . P ow ia t nowo- 
święciański otrzymał ponad 100 sztuk 
takich zwierząt. Dotychczas miejscowi 
mieszkańcy nie tylko nie mieli, ale na­
wet nie widzieli zwierząt zarodowych. 
O k rę g  w ile ń sk i Iz b y  R o ln ic z e j  
przewidywał pom oc w  wysokości 200 
tys. litów na rozwój rolnictwa.

J u ż  w  koń cu  1939  rok u  d o  
różnych miejscowości regionu skiero­
wano techników agrokultury, którzy 
przeprowadzili badania w  zakresie 
prowadzenia prac m elioracyjnych. 
Przyjmowano podania od chłopów w 
sprawie melioracji, sporządzano pro­
jekty, kosztorysy robót melioracyj­
nych. N iektóre prace miały być wyko­
nywane sposobem  drenażu. C zęść 
miejscowych specjalistów melioracyj­
nych zatrudniono w  służbie departa­
mentu melioracji.

Jesienią 1939 roku dla jednostek 
administracyjnych Z iem i W ileńskiej 
wyznaczono personel służby weteryna­

ryjnej.
Transport Zadbano o  odbudowę 

k om u n ik a c ji m ie jsk ie j i m ię ­
dzym iastowej. 2  listopada zaczęły 
kursować pierwsze autobusy miejskie. 
Na początku 1940*oku działały cztery 
miejskie linie komunikacyjne, łączące 
różne dzielnice miasta: 1 —  dworzec 
kolejowy— Zwierzyniec, I I— dworzec 
kolejowy —  koszary —  Jerozolimska, 
II I  —  Dolne Ponary —  Antokol, I V —  
Dworzec kolejowy —  Ratusz. Długość 
miejskich linii autobusowych wynosiła 
około 30 km, dla komunikacji przezna­
czono 26 autobusów (8  po 24 miejsca 
siedzące i 30 stojących; 2 — po 19 sie­
dzących i 20 stojących; 16'—  po 21 
miejsc siedzących i 25 stojących). Au­

tobusy kursowały co 40 minut. Komu­
nikacja miejska należała do samo- 

• rządu. 10 autobusów On zakupił! 16-A 
wydzierżawił.

Komunikację miejską uzupełniał 
tradycyjny wileński Środek lokomocji 

1 —  dorożki. Zarejestrowano 600 po­
jazdów.

D uże znaczenie miała łączność 
miasta z  peryferiami. Autobusy z  Wilna 
kursowały do Szyrwint, Giedrojciów, 
Niemen czy na, Ławaryszek, Miednik, 
Turgiel, Solecznik, Ejszyszek, Olkien- 
nik, Trok. Ogółem więc było czynnych 
10 pozamiejskich linii autobusowych.

Łączność. Gdy przejmowano W il­
no, w  mieście było 450 abonentów tele­
fonicznych.- D o  1 lutego ich liczba 
wzrosła do prawie 1500. Na ewidencji 
Wileńskiej Miejskiej Centrali T ele fo ­
nicznej ną dzień 1 lutego figurowało 
1860 abonentów. Centrala liczyła 3200 
miejsc.

Pom oc medyczna. W  listopadzie 
1939 roku w  W iln ie były czynne cztery 
szp ita le : św. Jakuba, zakaźny (na 
Zwierzyńcu), chorób skórno-wenery- 
cznych (na Bakszcie), Szpital Żydowski 
(u l. Saw icz), 2 stycznia 1940 roku 
zaczął d zia łać  szp ital L itew sk iego 
C ze rw o n e go  K rzyża , p rzy ję ty  od 
wileńskiego okręgu Polskiego Czerwo­
nego Krzyża.

Pom oc medyczna była płatna: ba­
danie w  przychodni kosztowało 2 U, 
dentystyczne— 1 It, leczenie w  szpitalu 
w  sali klasy ogólnej —  6 lt dziennie, 
klasy drugiej —  10 lt, pierwszej —  15 
litów.

Należało również płacić za-usługi 
pogotowia ratunkowego. Przewiezie­
nie chorego do szpitala: do 6 km — .6 lt, 
za każdy dalszy kilom etr—  po 1 licie. 
Przewiezienie chorego do klinik' pry­
watnych —  9 lt, na odległość przekra­
czającą 6 km —  po 1JS lita za każdy 
kilometr. W  dni świąteczne i niedziele 
—  o  50%  drożej. Badanie chorego w 
stacji pogotowia ratunkowegp do, go­
dziny 21 kosztowało 2 lt, po godzinie 21 
— 16 litów.

Na początku 1940 roku wydział 
zdrowia samorządu zarejestrował w 
W iln ie  440  le k a rzy : w ed łu g  na­
rodowości było to 21 Litwinów, 250 
Polaków, 18 Roąjan, I0 r Białorusinów, 
135 Żydów. Było 667 osób średniego 
personelu medycznego.

Prócz szpitali, należących do sa­
morządu, czynny był resortowy Szpital 
Kole jowy (200 łóżek ), onkologiczny 
(jedyny na L itw ie), który posiadał trzy 
specja ln e  aparaty ren tgenow sk ie, 
aparaturę do napromieniowania ra­
dem. Litwini wileńscy utrzymywali li­
tew ską p o lik lin ik ę , T ow arzys tw o  
Przeciwgruźlicze posiadało specjalny 
szpital przeciwgruźliczy. Żydowskie to­
warzystwo ochrony chorych (M iszme- 
res-chojlim ) dysponowało własnym 
szpitalem na 100 miejsc.

Na prow incji zakładano ośrodki 
z d r o w ia ,  na k tó r y c h  p e r s o n e l 
składali s ię  lekarz, położna i p ie­
lęgn iarka. D zia ła ło  kilka n iew iel­
k ich  s zp ita li:  w  Szum sku (p o w . 
w ileńsk i) —  szpital na 15 łóżek, w 
Olkiennikach —  na 10 łóżek, w  E j- 
szyszkach (ówczesny pow. olkienni- 
ck i) —  szpital na 25 łóżek.

W  ogóle starania władz litewskich 
przekraczały ówczesne możliwości L i­
twy. Wileńszczyzna ze swymi proble­
mami była ciężkim' brzemieniem dla L i­
twy, ale to był obiekt wytrwałych dążeń 
narodu litewskiego i on musiał sobie 
radzić.

Litwa patrzyła na W ilno jak na pra­
wow icie należącą do niej ziemię, w- 
miarę możliwości urządzała się na niej, 
jak urządza się gospodarz, a nie oku­
pant, który tymczasowo zagarnął tery­
torium.

Wysiłki w  kierunku ustabilizowa­
nia życia Ziem i Wileńskiej, a zwłaszcza 
miasta, dały dosyć pozytywne wyniki: w 
sklepach było wystarczająco żywności, 
na u licach zm niejszyła, s ię  liczba 
żebrzących, nie było bezdomnych, 
ostra walka z  rabusiami umocniła 
bezpieczeństwo mieszkańców. W  życiu 
publicznym przestrzegano ogólnego 
ładu. Był to pierwszy etap przyswojenia 
W iln a .  N a tu ra ln ie , zew n ętrzn a 
s ta b iln o ść  była  b a rd zo  krucha. 
W ystarczało niew ielk iej iskry, aby 
ro zp a liła  s ię  o tw a rc ie  wyrażana 
wrogość.

(Cdn).

Rocznice tygodnia I
* Przód 120 laty, 5 września 1874 r. 

wodził słę Mykolas Songalla (zm. 1941), 
architekt litewski.

* 8 września 1944 r. zmarł Bolesław 
Gorczyński (ur. 1880), polski dramaturg, 
prozaik i tłumacz, autor komedii i dra­
matów moralno-obyczajowych.

„* Przed 500 lały. 6 września 1494 r. 
urodził się Fuzuli (zm. 1556) wybitny po­
eta azerbejdżańsko-turecki, matematyk i 
astronom.

* 7 września 1939 r. padło Wester­
platte, bohatersko bronione przez pol­
skich żołnierzy.

* Przed 120 laty, 7 Września 1874 r. 
urodziła aię Marija Aukćtikalnyte-Dundulienć 
(zm 1963). dramatopisarka litewska

*  7 września 1949 r. na terenach 
trzech stref okupacyjnych Niemiec: 
amerykańskiej, angielskiej i francuskiej 
powstała Republika Federalna Niemiec.

* Przed 170 laty, 7 lub 8 września 
1842 r. zmarł August Ludwik Becu (ur. 
1771), lekarz, profesor Uniwersytetu 
Wileńskiego, ojczym J. Słowackiego.

* 8 września —  Dzień Koronacji Wi­
tolda Wielkiego.

* Przed 520,8wrześna 1474 r. urodził 
się Lodovico Ar i os to (zm. 1533). włoski 
poeta renesansu; główne dzieło —  “Or- 
land szalony"

*  9-20 września 1939 r. toczyła się 
bitwa nad Bzurą, jedna z największych 
bitew w  kampanii wrześniowej.

*  fO września 1974 r. zmarł Melchior 
Wańkowicz (ur. 1892). polski pisarz i pub­
licysta.

*  Przed 55 laty; 10 września 1939 r. w 
Bydgoszczy doszło do "krwawej nie­
dzieli", podczas której hitlerowcy dokona­
li masowej egzekucji ludności polskiej.

* 11 września 1894 r. urodziła się 
Maria Kownacka (zm. 1982), polska pi­
sarka. autorka książek dla dzieci i 
młodzieży.

* Przed 100 laty 11 września 1894 n 
‘ urodził się Aleksander Dowżenko (zm.

1956), ukraiński reżyserfjlmówy, pisarz.

Radio 7334/103.8 FM
Radio "Znad W ilii” codziennie 
proponuje następujące pozycje 
programu:

e  Wiadomości i pogoda: od 6.00 do
23.00 co godzinę, 

e Radio-budzik: 6.05.
•  Kawa z radiem "Znad Wilii": 7.05. 
e Kalendarium historyczne: 7.15.
•  Konkurs poranny: 730.
e  Serwis BBC: 8.00,19.00,23.00.
•  Horoskop: 8.15,9,15.
e  Kursy walut: 9.30, 10.30, 11.30, 

12.30.
e  "Słowoniedzielne"-programreligij­

ny (niedziela): 9.30. 
e Przegląd prasy. 9.45.
•  Godzina rosyjska: 10.00,15.00.
•  Konccn życzeń: 11.05,19.30.
e Serwis kulturalny: 11.30,14.30.
•  Kuferek radia "Znad Wilii": 12.05.
•  Program "Astrologia dla każdego":

15.30 (wtorek i czwartek).
•  Lista przebojów: "Zwariowana 

Dziewiętnastka": 16.05 (sobota).
•  Konkurs "3xttk": 17.05.
•  Godzina litewska: 18.00.
• Dobranocka: 20.30 (sobola, nie­

dziela - konkurs dla najmłodszych).
•  Wiadomości dla dzieci: 20.30 (so­

bota).'
•  Konkurs wieczorny: 22.05.
•  Muzyczna noc 24.00.
Dział reklam y radia (Znad W ilii": 
2056 Vilniujś, al. !<aisves 60, 
tel. 42 94 57.
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Rozrywki
umysłowe Krzyżówka

Poziomo: 1 —  roślina warzywna, 0 — larwa motyla, 10— państwo w państwie, 
11 — owad z  rodziny komarowa tych, 12— za occancm, 16— pyszałek, samochwał, 
20 —  chłodzący, musujący napój z wody, cukru i soku pomarańczowego, 21 —  o 
człowieku z  litością, współczuciem, 22—  pojemnik na atrament, 25 —  odchylenie 
od normy, nieprawidłowość, 30 —  wydawnictwo wychodzące raz na rok, 32 —  
postanowienie, uchwała, 33— opaska papierowa naklejana na towary jako dowód 
opłacenia akcyzy, 34 —  klauzula, zastrzeżenie, 35 —■ stolica wysp Tonga.

Pionowo: 1— tkanina jedwabna opowicrzchni lekko pomarszczonej, 2— loki, 
3 —  niemłody, 4 —  kwitnie tylko raZ, 5 —  dno kwiatowe, 6 ■— rzeźba powierzchni 
Ziemi, 7 —  generał, adiutant T . Kościuszki, 8 —  piętro widowni teatralnej, 13 —  
pokarm jedwabników, 14 —  część walki pięściarskiej, 15 —  szkocki wzór, 16 —  
dom chiński, 17,—  nad nami, 18 —  grecki placrynek, 19 —  ssak z rodziny żyraf, 
22 —  broń palna, 23 —  dywiz, 24 —  sposób tworzenia charakterystyczny dla 
twórcy, 26— określona ilość surowca, którąjcdnorazowo wkłada się do urządzenia 
przeróbczego, 27 —  atleta, siłacz, 28 —  pionowy płaski pas muru stosowany jako 
dekoracja, 29 —  greckie bóstwo przeznaczenia, 31 —  miasto na Honsiu.

R O ZW IĄZAN IE  K R ZY ŻÓ W K I z  27 SIERPNIA
Poziomo: Longchamp, pilch, osa, hibema, Timur, niebo, opłot, stand, baran, 

krzyca, grodzą, ratha, kraska, nasada, żarna, Solec, aktyn, harem, Negro, aiyston, 
cep, klosz, Amaterasu.

Pionowo: Lahto, kokosznik, por, nobel, allegro, onyks, carat, Chocz, baraż, 
ananda, atrapa, retor, polepa, nomada, ngana, patos, aryle, owsik, lombard, tutka, 
Day, Herodiada, nandu.

Hasło: "Pogodzenie nigdy nie zna miary"._________________________.

Sędzia do świadka:
'. —  Twierdzicie, że oni żyją jak mąż

-  AJeżn ! O wiele lepiej...

Lekarz do pacjenta:
—  Bardzo skomplikowany przypa­

dek. N ie zażywacie leków, które za­
lecam, nie przestrzegacie diety, pi­
je c ie  i palicie, a jest coraz lepiej i 
lepiej.

—  Janie, jedziemy jutro na ryby!
—  Ależ ja nie umiem...
—  Wielkie mi coś —- nalewaj i pij, 

nalewaj I pij...

Lekarz:
■ —  Proszę pani, szykujcie swego 

męża do najgorszego!
—  Czyzby umiera?!

, " —  Nie, ale nie będzie mógł pić pi-
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F A K T Y  / 'LOTKI z tyc ia  w yższych sfer

Francuska Polka 
przyszłą królową 
Belgii?

Dwór królewski w  Brukseli tra­
dycyjnie odmówił komentarzy, a tu­
tejsza prasa i koła arystokratycznej 
typową dla siebie powściągliwością 
potraktowały niedawne spekulacje 
jednego i  francuskich tygodników, 
że Idealną narzeczoną" dla belgij­
skiego następcy tronu, księcia Filipa, 
byłaby hrabianka Anna Płater-Sy- 
berg, wywodząca się z  francuskiej od­
nogi "prastarej polskiej rodziny szla­
checkiej” .

Anna, córka hrabiostwa Huber­
ta i Zo fii z  Dzieduszycfctch, urodziła 
uęprzed28łatywKongu-Brazzaville 
ma francuskie obywatelstwo. Sporo 

czasu spędza w  Belgii, a i  w  Polsce 
przebywała podobno przez rok, pra­
cując w  Krakowie jako tłumaczka.

Określany przez niektórych jako 
plotkarski, a przez innych jako "na 
ogół godne zaufania źródło infor­
macji z  żyda wyższych sfer”  francuski 
tygodnik "Poit de vue" pisze że  34- 
letni Filip i Anna znają się od 5 lat, a 

sierpniu podczas wakacji na fran­
cuskiej Riwierze "po prostu się nie 
r o zs ta w a li" .  B e lg ijs k a  para  
królewska, Albert I I  i Paola, przyj­
mowała Annę na swoim jachde "ni­
czym córkę albo... narzeczoną syna" 

twierdzi tygodnik. Cóż, Annę ce­
chuje dyskrecja, jest zagorzałą kato­
liczką, ma wiele wdzięku, poczucie 
humoru i pogodne usposobienie, a 
przy tym jest inteligentna i wyksz­
tałcona —  zachwycał się "Point de 
vue ". Z  zaw odu  d zienn ik ark a , 
ukończyła katolicki Instytut Dzienni­
karstwa w  Brukseli.

Pismo przedstawiło drzewo ge­
nealogiczne francuskiej i belgijskiej 
o dn og i P la terów , sugerując, i e  
zmarłego przed 8 laty ojca poniekąd 
zastępuje Annie wuj z  odnogi belgij­
skiej, hrabia Stanislas Plaler-Zyberk 
(odnoga belgijska pisze się z  polska, 

nie jak francuska Syberg).
R o d z in a  odw ag i i  honoru , 

godna dać Belgii jedną z  najwięk­
szych królowych", wywodzi się z 
W estfalii —  czytamy w  "Point de 
vue". Około roku 1480 "niektórzy 
Platerowie musieli stamtąd uciekać. 
O s ie d l i l i  s ię  "w  państw ach  
bałtyckich". W  X V III  więku przod­
kowie Anny "dali Polsce siedmiu se­
natorów". Ich tytuł hrabiowski pot­
wierdzili carowie Rosji Katarzyna II 

Aleksander I, co "nie przeszkodziło 
odezwać się krwi polsk ięf w czasie 
powstania listopadow ego. An^ą 
widzi w  Emilii Plater "przykład do 
naśladowania"— Naznacza tygodnik.

Numery aut klientów prostytutek w gazetach
Podsekretarz stanu w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych Włoch Maurizio 

Gasparri publicznie popart inicjatywę wprowadzaną w  czyn przez burmistrzów 
kilku miast włoskich, m.in. Treviso i  Rimini, publikowania w  lokalnych dzienni­
kach numerów rejestracyjnych aut klientów prostytutek _

T o  świetny pomysł, jak każda inicjatywa, która ałuży zastopowaniu zjawiska, 
którego prawdopodobnie nigdy nie uda się wyeliminować, ale z  którym trzeba 
walczyć"— powiedział Gasparri.

Lalka Barbie obłożona fatwą?
Wysokiej rangi duchowny muzułmański w  Kuwejde wydał zakaz kupowania 

Barbie —  cieszącej się wielką popularnością laleczki o  zaokrąglonych kształtach 
dorosłej kobiety.

Zdaniem Chaleda as-Madkura, przewodniczącego kuwejckięj Wysokiej K o­
misja ds Stosowania Szarii— muzułmańskiego prawa wyznaniowego, "Barbie jest 
oferowana i sprzedawana przy użydu metod nie mających nic wspólnego z  dzie­
ciństw em ". Kupowanie tej lalki i zabawek o  charakterze militarnym jest sprzeczne 
z  zasadami Islamu —  orzekł duchowny i obłożył lalkę fatwą, czyli muzułmańską 
klątwą.

Zdaniem Madkura, fakt, że Barbie przypomina "dojrzałą kobietę”, może mieć 
szkodliwy wpływ na rozwój seksualny dzieci.

ciamajdę i pechowca. Kochankowie 
coraz trudniej znajdują dla slebł% 
serdeczne słowa.

Oto popatrzcie

Nowa gra zręcznościowa: 
otworzyć kasę pacerną

W ła śd d d  kafejki w  Pamiers (południowa Ftancja) zainstalował w  swym 
lokalu kasę pancerną, którą kupił na aukcji i o feru je nagrodę, temu, kto zdoła 
znaleźć kombinację pozwalającą ją  otworzyć.

O koło 230 osób próbowało już swoich sił w  tej nietypowej grze, usiłując 
otworzyć kasę pancerną, która niegdyś stanowiła wyposażenie m iejscowego kasy­
na — jak twierdzi w łaśddd .

P o  widogodzinnej, zakończonej fiaskiem próbie otwarcia kasy, Jose Poceiro 
wpadł na pomysł, by uczynić z  tego nową grę. Z a  10 franków (niespełna 2 dolary) 
klient ma prawo przez 10 minut sprawdzić rozmaite kombinacje cyfr. Temu, który 
będzie miał "szczęśliwą rę k ^  przypadnie w  udziale nagroda— suma pozostawiona 
w  kasie kawiarni przez "graczy". "Ja natomiast zatrzymam to  c o  jest w  kasie 
pancernej" —  powiedział w ła śd d d  kawiarni.

Na rozwód nigdy nie jest za późno
105-letni Iraóczyk zdecydował się na rozwód ze  swoją stuletnią 

żoną. Po  75 łatach wspólnego żyda oskarżył małżonkę o  nadużycie 
zaufania.

Mohammad Ismail Bahrami, który osobiście stawił się przed sądem 
w  Samlronie podpierany przez dwie sędziwe córld, oskarżył żonę, że 
przelała na swój własny rachunek wszystkie pieniądze, jalde je j przeka­
zywał w  trakcie trwania małżeństwa. "Ta kobieta nie chce mnie już 
słuchać i nasze wspólne żyde dobiega kresu"— oświadczył powód.

Przepytywana przez dziennikarza małżonka potwierdziła, że  od 
ponad miesiąca" pożycie małżeńskie stało się nie do zniesienia" i nie ma 
już ochoty żyć ze swoim mężem.

Pies złodzieja zaprowadził policję 
do jego domu

23-letni kierowca ciężarówki z japońskiego miasta Sapporo przywią­
zał do słupka przy parkingu swego psa, po czym zabrał się do otwierania 
drzwi cudzego samochodu z Namiarem skradzenia aparatu telewizyjne­
go

Jednak wtaścłdd samochodu nieoczekiwanie szybko wrócił i złodziej 
zbiegł, zostawiając przywiązanego psa.

Kiedy policja odwiązała czworonoga, ten zaprowadził ńmkcjonariu- 
szy do odległego o kilkaset metrów domu złodziejaszka. Został on 
aresztowany za próbę rabunku.

Sześć miesięcy za 
filmowanie 
niewieścich nóżek

Trybunał Apelacyjny w  Dubaju 
skazał obywatela brytyjskiego na sześć 
m iesięcy więzienia za filmowanie w  
publicznym miejscu nóg krótko odzia­
nych kobiet.

20-letni G ary Julian został ujęty 
przed kilkoma miesiącami w  trakde 
filmowania kobiecych nóżek sprytnie 
ukrytą kamerą, w  wyniku rew izji 
przeprowadzonej w  je go  mieszkaniu, 
policja przechwyciła kilka "obsceni­
cznych" — jak określiła j e  prasa lokal­
n a—  filmów.

Sąd pierwszej instancji początko­
wo uniewinnił Brytyjczyka. W yrok zos­
tał jednak zaskarżony do Trybunału 
Apelacyjnego. T en  zapoznał się z  do­
wodami przestępstwa i ustalił, że taśmy 
zawierają sekwencje z  kobietami w  mi­
nispódniczkach, a młody człowiek "ce­
lowo kierował obiektyw na nogi".

Na podstawie prasy przygotował
Robert MICKIEWICZ

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

KO ZIO R O ŻEC  powinien wy­
tężyć wszystkie siły. Kłopoty przypo­
minają staczającą się ze zbocza góry 
bryłę śniegu, starajcie się, aby nie 
zgromadziło się łeb zbyt wiele. Po­
trzebny jest niezawodny partner, 
który podjąłby aię wykonywania 
części waazej pracy. Naprawdę po­
wodzie aię marynarzowi floty hand­
lowej. Radość sprawią wieczory spę­
dzone z  ukochanym człowiekiem.

WODNIK przez cały czas będzie 
zajęty. Najpewniej zaistnieje kilka 
sprzyjającyołwnożliwoścl rozszerze- _ 
nia afery aktywności. Brakuje wam  
zainteresowania w  pracy. Przedsłę- 
b ioroa  pow inien u daw ać  aię w  
podróż zagraniczną wyłącznie z 
własną żoną. Planety swą mocą sta­
rają aię zapewnić szczęście waszej 
rodziny. Zawartą niedawno znajo­
m o ść  u ro zm a ic a  w z ru s z a ją c a  
czułość.

RYBY opanowała chęć podjęcia 
nowej pracy. Astrolog sądzi, że trze­
ba  doczekać się ważnej informacji, 
którą uzyska się w  przybliżeniu 7 
wrzśśnia. Być może, że trzeba bę­
dzie skorygować plany. Zgódźcie 
się na kompromis, aby uniknąć kon­
fliktu. Nieco lekkomyślnie szastade 
gotów ką I u rządzac ie przyjęcia. 
Serce płonie nieziemską mlością.

.BARAN powinien zrezygnować 
z  jakichkolwiek zamiarów spowodo­
wania incydentu lub szczególnej sy­
tuacji w  pracy. Pogarszają się sto­
sunki z partnerami lub kolegami. 
Opanowujcie gniew, nawet uzasad­
niony i unikajcie ostrych obraź!iwych 
s łów . U czc ie  a ię p rzeb a czan ia  

swem u bliźniemu. Kobieta może 
m le ć . rodzinne nieprzyjem ności. 
Zimny wiatr wy obcowania lada chwi­
la zagasi ostatnie lakierki miłości.

Przed BYKAMI odsłaniają się 
znakomite możliwości. Doczekacie 
się jakiejś bardzo korzystnej propo­
zycji. Podjęta w  przyszłym tygodniu 
nowa praca jest "skazana na suk­
ces*. M oże nadarzyć się okazja ką­
pania t lę  w  promieniach własnej 
sławy. Przemiany na lepsze w  opra­
w ie mieszkaniowej. Ktoś spośród  
starych znajomych bardzo interesu­
je  się wami. Możecie zniszczyć ro­
dzinę i pozostawić głęboką ranę w  

sercu.
BLIŹNIĘTA zostaną wciągnięte 

do 'gorączki złota', ale nawet astro­
log nie wie, czy uda się wam znaleźć 
ohoelaż  od rob inę  szlachetnego  
kruszcu. Najpewniej wszystko wy­
jaśni się 7 września. Nie oszczędzaj­
cie s l  nawet w  walce z  własnym cie­
niem, inaczej będziecie uznani za

Jeżeli w  tym czasie RAK pn*j. 
wycięży pokusę zmiany pracy, to *  
niedalekiej przyszłości poczuje, ż «  
je st dzieckiem  szczęścia. 8zansę 
jaką da  Fortuna, prześcignie wszsC 
kie oczekiwania i pozwoli zrobić de- 
cydujący krok na drodze do sukoe- 
su . P o zo s ta je  w am  to , aby byś 
cierpliwym I ostrożnym. Tymczaso­
w e  rozstan ie  w ca le  n ie zasmuoi 
małżonków. N a  stosunki zakocha­
nych za czyn a ją  oddzia ływać nie­
przychylne okoliczności.

Nieobliczalna i kapryśna Fortu* 
na sprawi LWU niespodziankę. Ast­
rolog nie decyduje się zgadywać 
czy to będzie karawana z klejnotami 
z  jaskini czterdziestu rozbójników 
czy naprawdę słodki miodowy mie­
siąc. Czekajcie. N a  tym tle nleprzy. 
jemności wydadzą aię błahe, a  ciosy 
żyd a  —  zupełnie nie bolesne. Tylko 
nie bądźcie zbytnio chciwi —  zut> 
kodzicie zdrowiu.

Zapewne PANNA czymś mocno 
zgrzeszyła, bowiem w  przyszłym ty. 
godnłu oczekuje Was droga usłana 
cierniami. Trudno powiedzieć, ozy 
prowadzi ona do  gwiazd. Tymcza­
sem  umocnijcie się na wywalczo­
nych pozycjach i nie ruszajcie do 
przodu. Prace budowlane najpew­
niej utkną w  martwym punkcie. 
Zmiany na lepsze są  możliwe po 8 
września. Trójkąt miłosny rozpadnie 
się bezboleśnie.

U fn e  W A O r  m o g ą  utracić 
równowagę wskutek niedbalstwa ja­
k ie g o ś  w sp ó łto w a rz y az a . Pro­
wadźcie sprawy samodzielnie I po»

, starajcie aię zakończyć pracę w 
umówionym terminie. Tylko to za- 
pewni wam sukces. Urzędnik z uza­
sadnieniem może spodziewać się 
awansu lub jakiegokolwiek innego 
uznania zasług. Jeden z  kochanków 
coraz bardziej intereouje się oznaka­
mi zainteresowania trzeciej osoby i 
zaczyna na nie reagować.

SKORPION zabiera eię do reali­
zacji nowej idei. Dla pomyślnego jsj 
urzeczyw istn ien ia mobilizujecie 
wszystkie potrzebne zasoby, tsraz 
wiele będzie zależało od  tego, czy 
zostanie obrany prawiekowy kieru­
nek działalności. Natomiast pomoc 
planet gwarantuje wam aprzyj^ąeą 
pozycję groźnego Marsa. Coraz bar­
dziej zaczynają pociągać astrologia 
i inne skarby tajemnej wiedzy. Mię­
dzy zakochanymi wyrasta ślepy mur 
wyobcowania.
- W ie lu  S T R Z E L C Ó W , która; 
nigdy nie byli za  granicy uzysk* 
taką możliwość. Wiadomość o  tym 
m ożecie otrzymać w  dniach 7-8 
września. Komuś przypadnie praca 
w  strefie zw iękezonego napięcia 
socjalnego. Prędko dostosujecie sif 
nowej sytuacji. Układ planet sprzyja 
amatorom poazu kiwani a  przyjem- 
ności.

SK UPUJEM Y ZŁO M  
ALUM INIUM  I DURALUMINIUM .

Trakal, tel. (8-238) 52-569 od  
godz. 17 do 22.

(Za/n. 785)

U CZĘ  LITEW SKIEGO JĘZYKA  
PO TO C ZN E G O  

oryginalną przyśpieszoną me­
todą z  zastosowaniem  m agnetofo- 
nu. Tel. 42-01-83 od  godz. 20.

(Zam . 800)

KUPUJEM Y  
miedź, nikiel, ołów, aluminium, 

molibden, b rąz, nichrom.
Yllnius, teł. 78-87-44.

(Zam . 828)

SZUKAM  
d o  wynajęcia Jednopokojowe­

g o  m ieszkania w  W iln ie. M ogę  
zapłacić  pod razu. Telefon: 41-75- 
53.

(Zam . 813)

KUPUJEM Y I SPRZEDAJEM Y  
W ALUTĘ  

codziennie od godz. 9.00 do  
20.00.

Vłbiłus, Vrubłevskk> 2, obok pL 
Katedralnego, teL 22-7017.

(Zam . 807)

W  Wilnie na okres 2-3 lat po- 
szukuję  dwupokojowego mieszka- 
nia a lbo  jednopokojow ego  miesz­
kania plus o sobnego  pokoju albo 
dwóch osobnych pokojów.

Zw racać s l f  teł. 44-85-73 od 
godz. 22 do  23.

(Zam . 814)

W  TRYBIE PILNYM  
pom agam y w  załatwianiu do­

kumentów do  Rosji, Holandii (W- 
recht).

Korzystne podróż* komercyj­
ne w  soboty  na trasie: Wilno —  
W arszaw a —  M osk w a— Wilno. 

Licencja nr 000011.
Yllnlua, teł. 81-31-42,81-31-08.

(Zam. 819)

DO P RAC Y  W  KIOSKACH £  
s ą  potrzebne sprzedawczynią. 

Telefonować. 78-53-75 od godz 
17 d o  19.

(Zam. 824)

O B SŁU G A  W ESEL  
P rop o n u jem y  ueług l muzy* 

kantów, fotografów, gospodyri, * +  
m ochody.

Vllnlus,1el. 84-23-32.
(Zam. 832)
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L n y i 025--Kamera SVR 21.00 Chaplin. 15.00—  Kino —  moją miłością.
~L . 21.35 — P°d własnym da- pjm "Kapitan Antarktyki Scott", 17.00 e=H

SOBOTA, 3 WRZEŚNIA

v rv

f 05 J J .  11.25 -  Nag U ^  
1035 —  12.30— Zdrowie.
t2̂ r S ! S L  13 45— Serial dla dzieci 

i  Degrassl". 1«.15 —
15.10 —  Spektakl TV. 

^ ■ i ^ w a S k a p e n a ' .  17.00 —  
Opinie.

n«J3V*  B I
' • " ^ . T s e f l a i  krym- -Starzec-.

2 3 -W -

toncwt rockowy.
TELE-3

a 00 __ Film mim. lu lu  —  anioł
10.10 -  Lekcja ftz. ang.10.20 

« » * * .  1220— Doświadczony Kbr- 
'  pttojuU3A.13.00-M «gięyr.no 

S d  HBC. M.00 -  -  P*"™ ®"
Z * ,  H.30—Wakacje w raiu. 15.00 —

Podrtft. 15.30 -  S P « «  <*• retak» “ - 
,7 00—Magazyn podróży. 17.30 —  Nąj- 
M l w Bmffa W ®  —  Muzyka 18.10 
Ispoitns Mada. 18.40 —  StyL 19.00
—  Hâ MMÓsza wiadomości. 19.20 —  
NnAaltechndogia 19.40—  Show bus- 
pnas. 20.00 —  Podwodne przygody.
20.30 -  Wffltombści. 20.40 —  Muzyka.
21.00 -  Wakacje. 21.30 - - i  Przyroda 
Htoch.2Z00— FBm *Westgate" (1). 23.30
—  Muzyka. 23.40 —  Program A  0.40 —  
Wiadomości

U T P O L H N T E R  T V

9.00— Poranne koto. 11.00 —  "Uet- 
loto*. 11.05 —  Program m u zyczny 
Ytayib®". 112S —  Film ‘W  pętli śmie- 
ref. 1255 —  Paleta. 13.30 —  Teleskop.
14.00 —  Dziennik. 14.15 —  Reportaż z  
powiania wojska rosyjskiego przybywa­
jącego z Niemiec. 15.00 —  Miniatura. 
15.10—  Serial dla dzieci. 15.35 —  Pro- 
flram ‘śpiewaj, gitaro'. 16.05 —  W św ie­
ci# zwiecząi 16.50 —  Kibir tete wibir. 
1720—  Muzyka. 17.40 —  Przed I po ... 
1Ł35— Rbn1vanhoe*(3). 19.40— Czte­
ry kok 20.00 -  Nowości plus. 20.35 —  
fowtalhnl 2045— Serial "Komisart*.
21-45— Festiwal muzyki “Nida-94". 23.30
—  Mennic. 23.40 —  FUm “Ona powie- 
«Waniar.

WILEŃSKA TV  

M "Dzieci  Don Kichota1. 
r j * “ Rhł -Podwójny cios". 22.40 —  
^ ■ ^ . 23.00— MTV.

T V  P O L O N IA  
^ — Progr«m aportowo-rekreacyj- 

10.10— "Ziarno" 
u r n ! ! 11-1* * 1- 1055— Brawo! Bis! 
Ir .-W tton o fc l. 13.15 -  Spektakl 
JJSJjli ^ Potocki —  “Parady-. U .10 

WWdTtey. 15.00 —  -Cylk- -  
^ " “ ayiiitowy. 15.55— "Zmlannl- 

ta’n* d,0*iy 1VP. 1« 5 5 —
,J™J*P0ltowa. 18.50 -  Program291** — Studio Kontakt -

—  Dla dzieci. 10.00 —  Mniejsi od nas. 
10.20— Niedzielne spektrum. 11.00— W 
świec ie koezykówld. 11.45 —  Studio MT. 
12.35— Serial dla dzieci "Dziewięciolatka 
z  Degrassl". 13.05 —  Koncert życzeń.
14.05 —  Spektakl TY. T. Williams —  
Tramwaj zwany pożądaniem*. 17.45 —  - 
Program o  NAS CAR i innych zawodach 
samochodowych. 18.15 —  Wiadomości.
18.30— Mój samochód. 18.50— Śpiewa 
J. Magidas. 19.45 —  Filmy braci Motu- 
zasów. 20.10—  Film dok. 21.00 —  Pano­
rama. 21.35 —  TV anons plus. 21.50 — 
Renoma. 22.20—  Duński serial "Policjant 
jest policjantem" (4). 23.10 —  Prawie 
rytmy. 23.40—  Festiwal folklorystyczny w 
Niemczech.

B A Ł TY C K A  T V
9.00 —  Serial "Granica nocy" (57).

9.30 —  Serial Tak  świat się kręci" (63).
10.30 —  Spotkania. 11.00 —  Wędrówka 
na tono przyrody. 11.30— Mój kraj. 12.00
—  D zie c ięc y  w eeken d . 14.00 
Ekorózga. 14.30—  Na ekranie—  Charlie

Tfn.„  • i """"MOWy T

1B-35 — Studio m p i  I  
r - ^  Potortjny. 20^0 —  Dobranoc- 

-  Wiadomości. 21.00 -  
^  ~  TVP. 22.00

Ł ^ ^ “ :^ -15— Gość "IV Polonia.
f p #  - « m  fab. 

Koncert dla Piotra 
* 1-20— Wldowis- 

210 - -To lubię"-  
J-lO-«7BL ? nu*z®m Olejniczakiem. 

żn^ *o n e-_ ramTVP. ^

10 T V P l
W!- 1 ^ ^ ? J do,no<cl 10-10— "Ziar- 
* * * *  r3 I^ 0dwodna odyseja eldpy

Film "Kapitan Antarktyki £
Magazyn TV "Barwy morza". 17.30,— ' 
XXIII festiwal muzyki popularnej "Połąga- 
94". 18.30 —  Najlepsze mecze NBA.
19.30— NBA z  bliska. 20.00— Serial Tak  
świat się kręci" (64). 20.55 —  Nowości 
bałtyckie. 21.00 —  Serial "Granica nocy" 
(58). 21.30 —  TV show "2000". 22.00 —  
salon sztuki Tylko dla was”. 22.20 —  
Godzina CNN. 23.00— "Czarne— białe".

TELE-3
9.00 —  Film anim. "Lulu —  anioł 

kwiatów". 9.50 —  Lekcja jęz. ang. 10.10
—  Okno na przyrodę. 10.15 —  Muzyka.
11.00 —  Film dok. 12.30 -^  Film "Mamo, 
mamo". 13.05 —  Marketing i reklama
13.30— Program szawelski. 14.00— Ma­
ga zyn  podróży. 17.00 —  "Deutsche 
Welle". 18.00 —  Lekcja jęz. niem. 18.20 .
—  POP TV. 18.50 —  Horoskop. 19.00 —  
Najświeższe wiadomości. 19.20— Muzy­
ka 20.30 —  Przegląd. 20,45 '^  Spójrzmy 
uważniej. 21.00—  Magazyn podróży.

U T P O L H N T E R  TV  

- 8.30 —  Wczesnym rankiem. 9.00 —  • 
Poligon. 9.30— Dopóki wszyscy w  domu.
10.00—  Kryształowy trzewiczek 10.55— 
UFO. 11.25— Witajcie. 11.55— Fllmn.-p. 
"Po Stołypinie". 12.55 —  Film anim. 13.10
—  Film dok. 14.00 —  Dziennik. 14.20 — ' 
Spółka TVR "Mir". 15.00 —  Żywe drzewo 
rzemiosł 15.05 —  Film anim. 15.20 — . 
Ameryka z  M. Taratutą. 15.55— Hokej na 
lodzie. Finał międzynarodowego turnieju 
o puchar "Spartaka". 18.30 —  Telelocja.
18.45 —  Beau Monde. 19.05 —  Pogoda.
19.10 —  Rlm "Wesoła Wielkanoc" z  J.P. 
Belmondo. 20:55 —  Tangomanla 21.20
—  Kolarskie show. 21.40 —  Horoskop na 
tydzień. 21.50 —  Sportowy weekend.
22.10 —  Stacja marzeń. 23.00 —  Dzien­
nik. 23.10 —  Miłość od pierwszego wej­
rzenia.

W ILE Ń SK A  T V

19.00 —  Film "Gentelmeni spod 
ciemnej gwiazdy". 20.40 —  Rlm "Dumni I 
przeklęci". 22.35 —  CNN. Spojrzenie w 
przyszłość. 22.55 —  MTV.

T V P l  ^
9.55 —  Program dnia. 10.00 —  

"Droga do Avonlea" serial prod. kanadyj­
skiej. 11.30 —  Koncert życzeń. 12.00 -7  
Transmisja uroczystości dożynkowych.
15.00 —  FHmy wojenne —  "Powrót do 
Bataan". 16.35— Sto pytań do... 17.05— 1 
"Pieprz i wanilia". 17.40—  Antena. 18.00 

^Tetexp ress . 18.30 —  "Dynastia Coł- 
bych"— serial prod. USA. 19.20— "Chłop 
żywemu nie przypuści, czyli kabaret wiej- 
ski przedstawia". 19.30— śmiechu warte.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —  Wiado­
mości 21.10 —  "Powrót do Kentucky": 
(4-osŁ) —  serial prod. USA. 22.00 —  
Sportowa niedziela. 23.05 —  7 dni świaL 
23.40— "Usłyszcie mój krzyk*— film dok. 
0.40 —  "Paryżanka" — film fab. prod. 
francusko-włoskiej. 210 —  Program mu­
zyczny. 1.40— Program rozrywkowy.

PONtEDZIAłEK,5  W RZEŚNIA

-  m a o S * ^  ’ 3.40 -  Tald |est

l l S I S  1, »> 1 W okolica 
redakcji katolickiej.

LTV
18.00 —  Wiadomości. 18.10 —  Pro­

gram białoruski. 18.20 —  Wiadomości 
(ros.). 18.30 —  Anons TV. 18.35 —  Pro- 

Walf iwoncwej. gram dla dzieci. 19.15—  Magazyn Terra
ro, ałuiY- 102o pr28d8tawia. 16.15 Musica”. 19.50 —  Studio sportowe. 20.20

Tełewizyjny teatr — 01.02,03.20.40 —  Nie ma tego złego,.
^ ^ 1 1 ?  Wroczyński — co by na dobre nie wyszło. 2L00 —  Pa-
18.00 S  T 8  8en*aci«  XX norama 21.35 —  Wieczór filmu francus-

* J ^ l6 . lO _ ! f 5 ^ ® * »  18.20 —  Idego. Film łab. "Archipelag". 23.10 —
S ta t* " *  ■ w J 2 ™ a P « ,' , TO—  Anons TV. 23.20— Wiadomości wleczor-
rJ r , "  łn a n ^ ^ m w iyk a ń s ld o l.
& « - 1 o S S ! ? :  -  W lądo-

dramat wo- 
°20 j  f e ^ r a m  roz- 

S E p g l !  0.30 -  
p'O0^m mu.

. 'Pejzaż z  rSBi 
P*°d. ang.

4 w r z e ś n ia

Chrystusa. 9.35

•eri«|

B A ŁTYC KA  TV
18.45— Nowości bałtyckie. 18.50 —  

Serial Tak  świat się kręci" (64). 19.45 
Nowości ze  świata. 20.00 —  Serial Tak 
świat się kręci",(65). 20.55 —  Sport na 
świede. 21.00 —  Serial "Granica nocy".
21.30 —  Nowości bałtyckie. 21.45 No­
wości ze świata. 22.00—  Prospekt 22.20 
_  Godzina CNN. 23.00 —  XXIII Festiwal 
popularne) muzyki “Połąga-94".

TELE-3
15.55 —  Lekcja jęz. ang. 16.00 '

Magazyn podróży. 16.30 —  Kurorty.
17.00 —  Wakacje w Australii. 17.30 - -  I 
Przyroda Włoch. 18.00 —  Przygody kolei.
18.30 —  Program Kiejdańsłdej IV . 17.00
—  Najświeższe wiadomości. 19.20 —  
Film fab. "Wester". 20.30 —  Wiadomości. 
20.40 —  Tylko dla dzieci. 21.00 —  Muzy­
ka. 21.25 —  Lekcja jęz. ang. 21.30 —  | 
Ciekawi ludzie. 22,00 —̂  Film fab. "Spo­
kojny kraj". 23.40 —  Muzyka. 24.00 — 
Wiadomości.

U T P O L H N T E R  TV  
17.00— Dziennik. 17.20— Reklama. 

17.25 —  Świat dzisiaj. 17.40 —  Abecadło 
prywaciarza. 17.50 —  Pogoda. 18.00 —  
Godzina szczytu. 18.25 —  Serial "Dzika 
róża”. 18.55 —^My. Autorski program W. 
Poznera. 19.40 —  Dobranocka. 20.00 — 
Dziennik. 20.35 —  Pogoda 20,45 —  
Spotkanie z  A  Sołżenicynem. 21.05 —  
Przegląd sportowy. 21.40 —  Półgłosem.
22.10 —  Wystrój. 22.35 —  Niebieska bu­
telka 23.05 —  A  Cwietajewa 23.25 —  , 
Dziennik. 23.35 —  Argentyńskie tango.
24.00 —  Ekspres prasowy.

W IL E Ń S K A  T V  

: 19.00 —  Film "Serca czterech" 
(Rosja). 20.45 —  Rlm "KanaP. R e i A  
W ajda 22.45 —  Nowości postmuzyki.
23.00 —  MTV.

T Y P  I
9.00 —  Wiadomości. 10.10 —  Dla 

dzieci. 11.00 —  "Dynastia Colbych" —  
serial prod. USA 12.00 — (Przyjemne z 
pożytecznym. 12.30—  Panie na planie— 
teletumiej. 13.00 —  Wiadomości. 13.10 
r=- Agrobiznes. 13.15’— 15.50— Telewiz­
ja edukacyjna 16.00 —  Magazyn Mu­
zyczny. 16.30 —  LUZ —  magazyn nasto­
latków. 17.00 —  T h e  Bołd and Beautiful"
—  serial prod. USA. 17.25 —  Dla dzieci
18.00 —  Teleexpress. 18.20 —  Program 
publicystyczny. 19.10 —  "Latający cyrk 
Monty Pythona"— serial prod. ang. 19.40
—  Program jubileuszowy, czyli Polska 40, 
30,20110 łaj temu — Wrzesień. 20.00 — 
W ieczorynka 20.30 —  Wiadomości.
21.10 —  Teatr Telewizji: Aleksander 
Wampiłow —  "Zeszłego lata w Czulima- 
ku“. 23.00 —  Plus dnia 23.15 —  "Poczta 
pantoflowa czyli życie codzienne i uczu­
ciowe". 23.45 —  Prosto Z Belwederu.
24.00 —  Wiadomości. 0.20 —  ‘W  mroku 

i nocy" — fllm kryminalny prod. USA. 2.15
—  Przeboje Bogusława Kaczyńskiego.

W TOR EK, 6 W RZEŚNIA  

L T V
7.45—  Nadzień dobry. 8.15— Witaj. 

Francjo. 8.45— Anons 7V. 18.00 —  Wia­
domości. 18.10 —  Magazyn inform. 
"świat Szwajcarów". 18.35 —  Wiado­
mości (ros.). 18.45 —  Anons TV. 18.50 — 
Program dla dzieci. 19.30 —  Rozmowy 
wileńskie. 20.05 —  Dok. art "Cuda I 
czary" (1). 21.00 —  Panorama 21.35 —  
Magiczny teatr R. Bradbury'ego. 22.25 — 
Anons TV. 22.30 —  Chwile z  operetką w 
Kowieńskim Teatrze Muzycznym. 23.10
—  Wiadomości wieczorne.

TELE-3
7.30 —  Nowości NBC. 8.00 —  Muzy­

ka 8.40 —-Tylko dla dzieci. 9.00 —  Film 
fab. "Spokojny kraj". 10.40 —  Ciekawi 
ludzie. 11.20, 13.55 —  Lekcja jęz. ang.
14.00 —  Dzisiaj. 14.30 —  Biznes dziś.
15.00 —  Świat tenisa 15.30 —  Głębie 
morskie. 16.00 —  Magazyn podróży.
16.30— Kurorty. 17.00— Wakacje. 17.30 
_  przyroda Włoch. 18.00 —  Przygody 
kolei. 18.30 —  Spojrzenie no podróże.
19.00 —  Najświeższe wiadomości. 19.20
—  Lekcja jęz. ang.. 19.25 —  Muzyka 
-19.30— Magazyn podróży. 20.30— Wia­
domości. 20.40 —  Tylko dla dzieci. 21.00
—  Muzyka 21.25 —  Lekcja jęz. ang.
21.30 —  Wszystko dla śmiechu. 22.00 — 
FHm. 23.35 —  Muzyka. 24.00 —  Wiado­
mości. 0.10 —  Muzyka

U T P O U IN T E R T V

7.00 —  Poranne koto. 9.00 —  Serial 
"Dzika róża" (O.). 9.25— Cztery kola 9.45
—  Program muzyczny ■Wszystko". 15.00
—  Dziennik (O.). 15.25— Film anim. (O.).
15.50 —  Zaczarowany świat albo kino 
(O.). 16.10 —  Dżem. (O.). 16.40 —  Kulisy 
(1). 17.00— Dziennik (O.). 17.25 —  Film 
dok. (O.). 17,55 —  Pogoda (O.). 18.00 — 
Godzina szczytu (O.). 18.25 —  Serial TV 
■Dzika róża" (O.). 18.55 —  TV serial USA 
■Wyżyny". 19.40 —  Dobranocna (O.).
20.00 —  Dziennik (0- 20.35 —  Pogoda 
(O.). 20.45— Z pierwszych rąk (O.). 20.55

_  Film fab. "Idź i patrz" (1— 2) (O.). 23 40
—  Dziennik (O.). 23.50 —  Mistrzostwa 
świata w sporcie wodnym. Pływanie (O.). 
0.20 —  Ekspres prasowy (O.);

W ILE Ń S K A  TV
19,00 —  Film fab. "Lekkoduch".

20.45 —  FHm fab. "Popiół i diament".
22.45 —  Nowości postmuzyki. 23.00 —  
MTV. '

T V  P O LO N IA
10.00— Wiadomości. 10.16— "Kari­

no" —  serial dla młodych widzów. 11.00
—  -W labiryncie" —  telenowela 12.00 — 
Cztery czwarte — magazyn. 12.30 Ma­
gazyn sportowy. 13.00 —  Wiadomości

L 13.15 —  Panie na planie —  widowisko

rozrywkowe. 14.00 —  Panorama gospo­
darcza 14.20 —  "Lalka" —  serial TVP.
16.05 —  Kto jest kim w Polsce. 16.20__
Powitanie. 18.30— Kolarski Wyścig Tour 
de Pologne ’". 17.05 —  Historia — 
współczesność. 17.35 —  Gra —  teletur­
niej. 18.00— Teleexpress. 18.15— "Kari­
no" —  serial dla młodych widzów. 19.00 
— "Chłppi"— serial TVP. 20.00— Kto jest 
kim w  Polsce. 20.20 —  Dobranocka
20.30 —  Wiadomości. 21.00 —  Prosto z 
Belwederu. 21.10— Ze sztuką na ty: "Chi­
mera'. 21.45 — Polska Kronika Rlmowa
22.00—  Panorama 22.30— "Białe tango"
(8- ost): —  serial TYP. 0.20 — "Nieznany 
Aleksander Fredro". 1.00 —  Panorama.
1.10 —  "Kresowa ballada" —  film dok. 
2.20 —  Publicystyka

T Y P  I
10.00 —  Wiadomości. 10.10—  Dla 

dzieci. 11.00 — "Życie" — serial prod. 
japońskiej. 12.00 —  Giełda pracy, giełda 
szans. 12.20 —  Zaproszenie do stołu.
12.30 —  "Sto iat" —  magazyn ubezpie­
czeń społecznych. 12.40 — .Klub samot­
nych serc. 13.00— Wiadomości. 13.10— 
Agrobiznes. 13.15 —  15.50 — Telewizja 
edukacyjna 16.00— Muzyczna Jedynka
16.30 —  śmietnik —  magazyn ekologi­
czny dla młodzieży. 17.00 —  "Pierwsze 
pocałunki" (1) —  serial prod. franc. 1.7.25

■ Ę— Dla dzieci —  Tik-Taik". 18.00 —  Tele- 
express. 18.20 —  "Aria ze śmiechem". 
.18.40 —  Klinika zdrowego człowieka
19.05 —  "Simpsonowie" -r- serial anim. 
prod. USA 19.30 —  Sensacje XX wieku 
— Tajemniczy dr Sorge. 20.00— Wieczo­
rynka 20.30 —  Wiadomości. 21.10 —/. 
"Kłamstwo" —  dramat psych. prod. franc.
23.00 —  Puls dnia 23.15 —  Sejrriograf.
23.30 —  Listy o gospodarce. 24.00 '' 
Wiadomości. 0.15 —  "Kusy i inni" —  Rlm 
dole 1.00 — Magazyn polonijny. 1.30 — 
Sąsiedzi. 2.0Ó —  Program muzyczny.

ŚRODA, 7 WRZEŚNIA  
, LTV

• 7.45 —  Na dzień dobry. 8.15 —  ‘ 
Anons TV. 18.00— Wiadomości. 18.101— ■ 
Japoński serial "Japonia: DUch i kształt".
18.55 —  Wiadpmoiści. (ros.). 19.05, i-r ■> 
Anons TV. 19.10 — . Program dla dzieci. 
19.50 —  Pieśni i tańce ludowe Żmudzi.
20.05 —  Serial "Psi dom" (24). 20.30 — 
VRS-666. 21.00 —  Panorama 21.35 — 
Brzeg. 22.35 —  Anons TV. 22.40 —  Z sal 
koncertowych świata 23.35 —  Wiado­
mości wieczorne.

B A ŁTYC KA  T Y
7.30 —  Program. 7.35 —  Serial Tak 

świat się kręci" (65). 8.30 —  Serial "Grani­
ca nocy" (59). 9.00 —  Prospekt 9.20 — 
G odz in a CNN. 18.45 - *  Nowości 
bałtyckie. 18.50 —  Serial Tak  świat się 
kręci". 65). 19.45 —  Przegląd LKL 20.00 
—  Koszykówka "Neca" (Kowno)— "Ozeta 
TTS" (Słowacja). 21.30 —  Serial "Granica 
nocy" (60). 22.00 —  Nowości bałtyckie.
22.15 —  Nowości ze świata 22*30 —  
Godzina CNN. 23.10 —  Wno —  moją 
miłością. "Historia cyrku".

TELE-3
7.30 —  Nowości NBC. 8.00 —  Myzy- 

ka. 8.40 —  Tylko dla dzieci. 9.00 — FHm 
"Rancho". 10.35 —  Wszystko dla śmie­
chu. 11.05 —  Lekcja jęz. ang. 14.00 — 
Dziś. 14.30 —  Biznes "Financial Times" 
dziś. 15.00 —  świat tenisa 15.30 — 
Głębie morskie. 16.00 —  Magazyn 
podróży. 16.30 —  Kurorty. 17.00 —  Wa­
kacje. 17.30 —  Przyroda Włoch. 18.00 — 
Przygody kolei. 18.30 —  Program z Jur- 
borka 19.00— Najświeższe wiadomości. 
19.20 —  Lekcja jęz. ang. 19.25 Ze 
wszystkimi szczegółami. 19.35 Serial 
-Santa Barbara". 20.25 —  Muzyka. 20.30 
— Wiadomości. 20.40— Tylko dla dzieci.
21.00 —  Muzyka 21.30 — Wolne słowo:
22.00 r -  Film "Buntowniczy przylądek" 
(1). 22.55 —  Muzyka. 23.30 — Rlm dok.

L IT P O U IN T E R T Y

7.00 —  Poranne koto. 9.00 — Serial 
"Dzika róża" (O). 9.25 -  "Show rowero­
we". 9.45 —  Tangomanla 10.10 —  Kara- 
oke i Inni. 15.00 — Dziennik (O). 15.20— 
Rlm anlm.(0). 15.50 -  Komputer (O).
16.05 — Odpowiedzi (O). 16.40 — M*r 
(O). 17.00 —  Dziennik (0). 17.25 świat 
dzisiaj (O). 17.35 -  Tecbnodrom (O).
17.50 — Pogoda (O). J8.00 —  Godzina 
szczytu. (0). 18.25 -  Serial 'Dzlkaróża 
/Ol 18.55 —  Piłka nożna. Rosja — Niem­
cy. I tercja (O). 19.50 -  Dobranocka.
20.00 —  Koszykówka “Neca" (Kowno) 
•Ozeta TTS" Słowacja 21.50— Towarzys­
ki mecz p»ki nożnej Rosja-Niemcy. 
potowa. 22.40 —  Bez pauzy. 23.10 
Dziennik. 23.20 -  Mistrzostwa śwtatew 
akrobatyce lotniczej. 23.50 P 
prasowy.

W ILE ŃSKA T Y  
1900 —  FHm “Wiele hałasu O nic"-

20.50 —  Rlm "Krajobraz po bitwie". 22 45 
—  Noości postmuzyki. 23.00 — MTV.

T Y P  1
10.00 — wiadomości. 1°-10 — Dla 

dzieci 11.00— “Słoneczny patroP (1 o j— 
serial prod. USA 1200 -
ka do przedszkolaka. 12.30 JofZy

Duda Gracz —  spotkanie z  młodzieżą. 
12-40 "O pięknie” —  program jubileu­
szowy.. 13.00 —  Wiadomości. 13.10__
Agrobiznes. 13,15— Telewizja edukacyj­
na 16.00 —  Muzyka młodzieżowa 16.30 
—  Dla młodzieży: — Raj. 17.00— Teleno­
wela 17.25 —  Dla młodych widzów: Mu­
zeum Sztuki Cyrkowej. 18.00 —  Tełeex- 
Press. 18.20 —  Miliard w  rozumie — 
teletumiej. 19.00 —  "Słoneczny patroP 
(10) —  serial prod. USA 20.00 —  Wie­
czorynka 20.30— Wiadomości. 21.10— 
"Enigma" —  dramat sensacyjny prod. an- 
gielsko-francuskiej. 2255 — Puls dnia
23.10 —  "Nagra" —  film dok. o  Stefanie 
Kudelskim. 24.00— Wiadomości. 0.20— 
"Zabij mnie, glino"— film fab. prod. pols­
kiej. 2.15 —  Magazyn muzyczny.

CZWARTEK, 8 WRZEŚNIA 
LTY

7.45 — Na dzień dobry. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10—  Program inf. 18.40 
—"Wiadomości (ros.). 18.55— Dla dzieci.
19.30 —  Słowo chrześcijanina 19.40 —  ~ _ 
Rząd postanowił... 19.55— Katolickie stu­
dio TV. 22.25 —  Program sportowy "22". -
21.00 — Panorama 21.35 —  Pamięć.
22.30 — Serial fant “Po tamtej stronie 
rzeczywistości*.

L IT P O U IN T E R T Y
7.00 — Poranne koto. 9.00 — Serial 

"Dzika róża". 15.00 — Dziennik. 15.25 — -t 
Rlm anim. 15.50—  Rlmy anim. 16.05 — '• 
Do lat 16 i więcej. 16.40 —  Planeta 17.00
— Dziennik. 17.20 —  Cztery koła 17.40 

[ —  Program muz. 'Wszystko". 18.00 —
Godzina szczytu. 18.25 —  Serial "Dzika 
róża". 18.55 — Serial *Wyżyny". 19-40 —* 
Dobranocka 20.00 — Dziennik. 20.30 ._
Pogoda 20.40 — Moskwa Kreml. 21.00 

I S— Loteria "Milton". 21.35 — Rlm "Śledzt- ~ 
wo. 23.35 —  Dziennik. 23.45 — Kurier. 
0.15 —  Ekspres prasowy.

TELE-3
' r.30 — Nowości NBĆ. 8.00 —  Muzy­

ka 8.25— .Tylko dla dzieci. 8.45 — Serial - 
"Santa Barbara". 10.25 —  Wolne słowo. 
10.55— 13.55 —  Lekcja'jęz. ang. 14.00
— Dziś. 14.30— Biznes "Financial Times" 
dziś. 15.00 —  świat tenisa 15.!30 <—^  
Głębie morskie. 16.00 — Magazyn - 
podróży. 16.30 — Kurorty. 17.00 — Wa­
kacje. 17.30 —  Przyroda Wioch-18.00 — 
Przygody kolei. 18.30— Program z  Telsz.
19.00 —  Najświeższe wiadomości. 19.20
—  Lekcja jęz. ang. 19.25— Ze wszystkimi 
szczegółami. 19.35 — Serial "Santa Bar­
bara". 20.25 —  Muzyka 20.30 — Wiado­
mości. 20.40 — Tylko dla dzieci. 21;00— 
Muzyka 21.25 —  Lekcja jęz. ang. 21.30

. —  FHm dok. 22.00—  Film "BameyBama- 
to" (2). 23.00 —  Muzyka 23.30 — FHm 
dok. 24.00— Wiadomości. 0.10— Muzy­
ka

W ILEŃSKA T Y

19.00— Film "Popioły" (1-2). 22.00— 
Krótkometrażówki Ch. Chaplina. 22.45 
Nowości postmuzyki. 23.00 NTV.

T Y  PO LO NIA
8.00 —  Panorama. 8.10 — Dzień 

dobry z Polski. 10.00 —  Wiadomości.
10.15 —  Polskie ABC — program dla 
dzieci. 11.00 — "Akwen Eldorado"—  se­
rial TVP. 12.00 — Z Polski rodem. 12.30
—  Koncert życzeń. 13.00— Wiadomości. 
13.15— Jeden z  dziesięciu — teletumiej. 
13 45 — Publicystyka 14.00—  Panora­
ma gospodarcza 14.20 — "Brzezina" — 
film fab. prod. polskiej. 16.05 — Kto jest 
kim w Polsce. 16.30 —  Kolarski Wyścig 
Tour de Pologne". 17.05 —  Program ka­
tolicki. 17.25— “Panie na planie’ — wido­
wisko rozrywkowe. 18.00 Teleexpress. 
18 15 —  "Do przerwy 0:1" 8eriaI d.*® 
młodzieży. 18 .00 - -N o c e ic ln le - - » «W  
TVP 20.00— Kto jest kim w Polsce. 20-20 
_  Dobranoc. 20.30 -  Wadonwicl-
21.00 — Publicystyka. 21.1S —  Stuć* 
Kontakt — magazyn potonjny. 22-00 
Panorama 22.30 -  Spektakl. .Antoni 
Czechow: Trzy siostry". 1.00 -
^  1 1 0  -papa starom" — f*lm ,aD-
prod. polskiej: 2.10 — "Pegaz".

TYP  I
10 00 — Wiadomości. 10.10 —  pJ ° ' 

„ram dla dziad. 11.05 - &  ** ** ?  
1  serial prod. USA. »  
na ekranie. 12.30 -  
12.45 -  Żyć bezpieczniej. 13̂ 00 Wl* 
domofci. 13.10 Agrobiznes 13. 5

ka. 20.30 -  2 2 .05 -

SSL l i i l i i
mleckl. 2.20 r— Reportaże
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L IT H U A N IA N -P O L IS H -U K R A IN E N  J O IN T  V E N T U R E

WSPÓLNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
LITEWSKO-POLSKO-UKRAIŃSKIE 

W NIEOGRANICZONEJ ILOŚCI

| SKUPUJE U PRZEDSIĘBIORSTW 
I OSÓB PRYWATNYCH

ZŁOM METALI 
ŻELAZNYCH I STALI 

NIERDZEWNEJ
Zwracać się:

VILNIUS: Pramonós 97 tel. (22) 67-35-10 
Senasls Trakij pl. tel. (22) 64-01-41 
KAUNAS: Krćv«łs pr. 135 tel. (27) 75-45-23 
KLAIPEDA: Śllut&s plentas, Upkli) kalmas

tel. (261) 32-033, 70-566 
PANEVEŹYS: Tłeklmo 14 tel. (254) 60-403 
ŚIAUUAI: Dubljos 1 tel. (214) 55-702, 94-078 
ROKIŚKIS: Kolejowy Plac Załadunkowy —

tel. (278) 52-978 
ALYTUS: Pramonśs 21 tel. (235) 57-624 
BIRŻAI: Rlnkuśklai tel. (220) 51-072 
TAURAGĆ: Pramonós 16 tel. (246) 52-572 
VARĆNA: Kolejowy Plac Załadunkowy: tel. (260) 51-079 
Rej. okmlański zjedn. os. Venta *Ventos Arklas*

tel. (295) 46-860
JONAVA: Kolejowy Plac Załadunkowy tel. (219) 52-660 
VISAGINAS: Visagino 16a-11 tel. (266) 31-091,

(229) 51-412 
MARIJAMPOLĆ: Kolejowa Stacja Towarowa

tel. (243) 50-407 
KĆDAINIA1: Elevatorlaus 12 tel. (257) 50-363 
UTENA: Kolejowy Plac Załadunkowy tel. (239) 48-722

Z łom u  kole jow ego  gospodark i kom un aln e j o ra z  in s ta la c ji e lek ­

trycznych i  gazowych od  osób  p rywatnych  n ie  sku pu jem y!

* ’• A * * ' J (lam. 810)

Firma "WTOMA"
w dowolnych ilościach od przedsiębiorstw 

i osób prywatnych
skupuje złom metalowy

V lln iu s  te l. (8 -22 ) 64-04-51, fax  640434; 
K au n as, te l. (8 -27 ) 75-73-87; 

Paneve2ys, tel. (8 -254 ) 64-035; 
A ly tus , teL  (8 -235 ) 53-225; 

T au ragć , te l. (8 -246 ) 51-289; 
Ign a lin a ^ jeL  (8 -229) 53-544; 

V ilk av iśk is , 'teL  (8 -242 ) 54-909; 
K ed a in ia i,  te l. (8 -257 ) 57-571; 
K u p iśk is, te l. (8 -231 ) 53-364; 
Jonaw a, te l. (8 -21 9 ) 62-178; 

M a ie ik ia i,  te l. (8 -29 3 ) 65-182; 
R o k iik is ,  te l. (8 -27 8 ) 54-593;

R ad v iliśk is , te l. (8 -29 2 ) 52-125 
U tena , tel. (8 -23 9 ) 69-980; 

Z a rasa i, te l. (8 -27 0 ) 58-394; 
B ir ia i ,  te l. (8 -22 0 ) 52-564; 

Anylc&ćiai, te l. (8 -251 ) 51-582; 

Ś iau lia i, te ł. (S -Z14 ) 50-457;
P la c  p rze ładu n kow y w  W aren ie . 

S ta c ja  k o le jo w a  Y id u k lćs , 
te l. (8 -22 8 ) 55-305.

P lu n g ^  te l. (8 -21 8 ) 51-472; 
Ś ven ć ion e lia i, te l. (8 -21 7 ) 31-670; 

M o le ta i,  te l. (8 -23 0 ) 51-984; 
Subaćius, te l. (8 -23 1 ) 55-249; 

T e t t la i  (8 -29 4 ) 51-402.
(Zam. 779\

EKRANY
LtCTUYA — ‘ Pokusy" (Francja-Wtochy) 

—  Ó12, 14, 18, 1S.20.
HELIOS — I sala — "Aiaterdaiald 

koszmar (Holandia) — o 11.30. 13.40, 16, 
18.20,20.40. Hasia — K r w a w a — r  — 
o l l ,  12.40,14.90. "LM t SoMndtaraT — o 16; 
4.0C— o 11.20. •Oriawto io egy la  pmmiętf —
o 2 1.20.

PEnOALŹ — "Przybyaza* (USA) — o 
11.30, 15.30, 10.30. ‘Was poBcyjny K-r (USA) 
— o 13.30, 17.30. W foyer— łdarmasz od godz. 
11 do 18.30.

VILMIUS — Uctoczfca* (USA) o. 11.10, 
1320, 15.30. 17.40, IBJO. Wfoyar — kłormaaz 
do 10 wrzainla (od odr 11 do 20).

AUŚRA — Madawaioła dni I nocy* 
(Włochy-USA, dla doroalych) — o 10.30, 12, 
1320, 17.30, 10, 20.30. "SprawtedawotoO* 
(Indie, 2 aorta) — o 15

FOTO-VIDEO USŁUGI 

Szybko, tanio, fachow o. Tal. 
77-13-17; 73-50-94.

(Zam . 61-D)

S k ład am y  w yrazy  
głębokiego współczucia dyrek­
torowi SA "Ałuolas Lazdynoose" 
Janowi PASZK IE W IC Z O W I z 
powodu zgonu siostry

Z aap ó łS A  
"Aźuolas Lazdynuoee"

SK U P U JE M Y  ZŁOTO, PLATYNĘ  

RO ZLICZAM Y SIĘ 0 0  RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedralnego, 

, Vilnius, tel. 22 7017

SPRZEDAJEM Y  

dzła łk f 0,4 ha z  domem i zabu ­
dowaniami. Tal. 63-10-79.

(Zam . 818) '

"Mylia" Sawnorię pc 16, Yilnius, (na prudw ko lana yfings")̂

teL 66-24-39

It C 2ą t k i  .
□ Laminowanie.
□ Prace komputerowe.
□ Wizytówki, papiery firmowe.

PROFESJONALNĄ VIDEOKAMERĄ FILMUJĘ 
w asala I Inna ta maty.
Zamówienia należy składać zawczasu. Vłlnlus, tal. 76-27-38,46-72-82.

(Zam. 820)

Wileńskie Kolegium Języków 
Obcych I Managementu

działająca zgodnie z licencją uczelnia 
wyższa, do 5 września jeszcze przyjmuje 
chętnych do studiowania zarządzania przed­
siębiorstwem i języków obcych. Nauka trwa 
trzy lata. Po ukończeniu otrzymuje się odpo­
wiednie dyplomy państwowe. Zwracać się: 
Yilnius, tel. 41-60-15.

(Zam . 812)

KALENDARIUM
*  Sobotę (3.IX) jest 246 dniem 1994 

r. Do końca roku 119 dni
*  Znak Zodiaku —  Panna.

, *  Imieniny: Eufemii, Grzegorza, Iza­
beli, Szymona.

*  Wschód Skłóca —  6.28, zachód — 
20.06.

Długość dnia — 13 godz. 40 min.
N tedzM a (4JX)
*  Imieniny: Idy, Ubianny. Lindy, Ro­

zalii.
*  Wschód Słońca —  6.29. zachód— 

20.05.
*  Długość dnia— 13 godz. 36 min.
Poniedziałek
*  Imieniny: Doroty, Justyna, Waw­

rzyńca, Wiktora.
* Wschód Słońca— 6.31, zachód— 

20.03.
*  Długość dnia — 13 godz. 32 min.
*  Księżyc. Nów— 21 godz. 34 min.

Litewska Służba Hydrometeorij9 
logiczna przewiduje na 3 września —  
krótkotrwałe opady, wiatr południowo- 
wschodni, umiarkowany. Temperatun 
21-23 stopnie ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni lo­
kalne opady. Temperatura w  nocy 11- 
16, w  dzień 18-23 stopni depta.
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